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M o k k a  - P e l ń o w a t k a
Szczegóły  w  prospektach.

Kontyngenty dewizowe 
dla przemysłn

Warszawa, 21. ó. W  poniedziałek dnia 22 bm. 
odbędzie się w ministerstwie przemysłu i han­
dlu specjalna konferencja, poświęcona sprawie 
kontyngentów walutowych dla włókiennictwa. 
Kontyngenty takie mają być wprowadzone z 
dniem 1 lipca rb. i opiewać na pewne zgórv 
ustalone okresu czasu, analogicznie jak kon­
tyngentami surowców, przydzielanemi przemy­
słowi na kwartał lub miesiąc

Sama zasada ustalenia kontyngentów dewizo­
wych /osrała zaaprobowana przez ministra prze* 
mysi u i handlu p. Romana w czasie jego pobytu 
w fndzi na zjeździe Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowymi- Obecnie chodzi o ustalenie wyso­
kości tych kontyngentów, systemu podziału itd.

Nadmienić należy, że postulat ustalenia kon­
tyngentów dewizowych wysunięty został rów­
nież i przez inne gałęzie przemysłu, gdyż w ten 
sposób producent, mogąc określić zgóry na pe- 
v len czas kwotę dewiz, jaką będzie mógł dy s­
ponować, będzie również w możności ustalić 
program produkcji na pewien okres, unikając 
trudności i zakłóceń.

Komitet dewizowy 
Rady handlu zagranicznego

•Warszawa, 21. 6. Na ostatniom posiedzeniu 
plenarnem Rady Handlu Zagranicznego, odby­
tem w Łodzi, postanowiono utworzyć specjalny 
kosnitet dewizowy.

Utworzenie tego rodz&iii komitetu uzDano za 
konieczne wobec tego, że utosowanie reglamen­
tacji dewizowej i towarowej wyłoniło poważną 
ilość zagadnień, wymagających bliższego roz­
ważenia na terenie samorządu gospodarczego.

Uchwały konserwatystów
W  tycli dniach odbyło się w  W arszaw ie pod 

przewodnictwem sen. Januszu Radz.w.iła posie­
dzenie Rady Naczelnej Zjednoczenia Zachow aw ­
czych Stronnictw Politycznych. Rada Naczeina me 
pov zięla żadnych rezolucyj, lecz w dyskusja na 
pierwszy pJan w ysuw ały się zagadnienia polity­
ki wewnętrznej, przyczem prawia w szyscy  m ów ­
cy wyrażali nadzieję, iż konserwatyści znajdą na 
k żn e im miejsce w  obozie prorządowym . W  c.ys- 
kusji nad zagadnieniami gospodarczem i pod mszo 
ne były przez niektórych m ów ców  momenty nie­
bezpieczeństwa inflacji lub finansowania inwes- 
tyeyj przez emisje nowych środków  płatniczych, 
w yrażono też obaw ę spowodu prognoz zw yżki cen 
i plac, które, zdaniem niektórych m ów ców, mu­
siały w płynąć niekorzystnie n ą  ogólną sytuację 
finansową i budżetową państwa.

Na zakończenie w ybrano prezydjum w  nastę­
pującym składzie: Janusz Radziwiłł —  prezes. 
W ańkow icz (z Rady Naczelnej Organizacyj Zie.n 
•kich) — w iceprezes, Tarnowski — sekretarz g»

Francuski projekt reorganizacji systemu 
bezpieczeństwa w ramach Ligi Narodów

(1 elegram własny

Paryż, 21. 6 (R) \gcncja Havasa donosi: Z 
kół dobrze poinformowanych donoszą o treści 
instrukcyj, które na zasadzie uchwał rady mi­
nistrów przestano francuskim placówkom dy­
plomatycznym w sprawie wzmocnienia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego.

Instrukcje te zawierają podlegające dyskusji 
wnioski, które przedstawiciele dyplomatyczni 
Francji mają przedstawić państwom, w których 
są akredytowani. Wnioski francuskie wycho­
dzą z założenia, że zasadniczo nie należy wpro­
wadzać zmian Jo tekstu paktu Ligi Narodów, 
natomiast trzebaby wzmocnić zastosowanie art. 
11 paktu, który mówi o środkach dla zapobie­
żenia wojnie. Przy obecnej interpretacji tego 
artykułu decyzje Rady Ligi, wynikające zeń mn 
łzą być jednomyślne- Wskutek tego wystarcza 
sprzeciw jednego lub dwóch zainteresowanych 
państw', aby uniemożliwić akcję zapobiegawczą 
przeciw wojnie. Wniosek francuski zmierza do 
tego, by powzięcie przez Radę lig i orzeczenia, 
stwierdzającego niebezpieczeństwo wojny, mn 
gto następować w wyniku uchwały jednomyśl­
nej. ale bez udziulu stron zainteresowanych.

W wywodach swoich rzad francuski wskazu­
je. iż decyzja o sankcjach przeciw Włochom,

„N owego Dziennika1*).

oparta na art. 16 paktu Ligi, była powzięta bez 
ścisłego zachowania wszystkich przepisów te­
go artykułu. Na przyszłość należałoby ustalić, 
że od państw, które ze względu na swoje p o ­
łożenie geograficzne są szczególnie zaintereso­
wane w danym zatargu, można będzie żądać, 
to razie ustanowienia zarządzeń % art. 16, za­
stosowania sankcyj militarnych, natomiast od 
innych państw żądać jedynie stosowania nie­
odzownego minimum sankcyj gospodarczych. 

To określenie stanowiska państw szczególniej 
zainteresowanych winno być uwzględnione w 
regjonalnych paktach wzajemnej pomocy, z tern 
jednak, aby nigdzie nie naruszone zasady nie­
podzielności pokoju w Europie, której Francja 
pozostaje nadal wierna.

Naogół można stwierdzić, iż wniotiki francus­
kie zmierzają do osłabienia możliwości powzię­
cia uchwały o sankcjach, alt z tem, że skoro 
już stosowna uchwała będzie powzięta, to wy­
konanie miałoby bvć zapewnione silami zbiorą- 
weini w sposób iaknajściślejszy. Waiorki fran­
cuskie nie zmierzają —  kończy Havas —  do 
zastąpienia paktu Ligi przez umowy regjonai 
ne. gdyż polityka francuska nadal i całkoicicie 
opiera sie na pakcie genewskim.

Odezwę z niesłusznem oskarżeniem 
pod adresem społeczeństwa żydowskiego

podpisuje Związek kombatantów żydowskich w Będzinie!!
Sosnowiec, 21. 6- (K) Zagłębie Dąbrowskie 

przeżywa znowu niesłychany skandal, który od­
bił się silnem echem w calem społeczeństwie 
żydowskiem. Federacja Związków Obrońców 
Ojczyzny ogłosiła w całej prasie odezwę, wzy­
wającą do zwalczania komunizmu. W odezwie 
tej znajJujemy m. in. następujący passus'.

„Pełni odpow'edzialnnści za to nasze wezwą 
uie i pełni wiary w zwycięstwo naszych usiło­
wań, pragniemy zwrócić uwagę żydowskim ohy 
watelnm państwa, że na czele akcji komuni 
stycznej .której walkę wypowiadamy, najczę­
ściej ( ! i )  stoją Żydzi.

Wzywamy więc społeczeństwo żydowskie do 
wyraźnego odgradzania się od zbrodniczo usto 
sunkowanych do państwfa elementów' .

Nie mielibyśmy ostatecznie pretensyj Jo tei 
odezwy, gdyż w porównaniu z inneini insynua­
cjami antyżydowskiemu odezwa ta utrzymana 
jest w dość umiarkowanym tonie, gdyby nie to, 
że pod lą odezwą położył swój podpis 7 wiązek 
Żydów' Uczestników Walk o Niepodległość Pol

neralny, Henryk Lubieński —  zastępca sekreta­
rza, członkow ie — "Wielowieyski, Leszczyński, 
Śląski, Artur Potocki, profesor Adam Krzyżanów 
ski dr. Henryk Strasburger oraz redaktorzy —  
Mackće-wice. Rnaupre i Moszyński.

Polski!
Korespondent Wasz zwrócił się do kierował’ 

czych jednostek kombatantów żydowskich i 
otrzymał informację ,że Związek Żydów U. W. 
o N. P. reprezentowany był na zgromadzeniu 
F. Z. 0 . O. w Będzinie przez pana Z., który 
bez porozumienia z kierownictwem związku 
położył podpis Związku pod tą odezwę, co wy 
wolało oburzenie i niesmak wśród całco-n '-jm 
czeństwa żydowskiego Zagłębia 

Do sprawy tej jeszcze powróciim 
— oO o—

Ranny strażnik 
zastrzelił przemytnika

(Telefonem  od naszego korespondenta) 
Katowice, 21. 6. (K) Wczoraj w godzinach 

wieczornych straż graniczna w Piekaiach śl.ąs- 
skich zaalarmowana została szeregiem strzałów 
karabinowych. Gdy udano się na miejsce strze­
laniny, natrafiono ne ciężko rannego strażnika 
Antoniego Rybę, a obok niego leżały zwłoki 
mężczyzny, ktorego agnoskowano jako Aleksan- 
dra Glinkę z Bytomia. Prawdopodobnie straż­
nik graniczny zatrzymał Glinkę przy przekro-. 
czeniu granicv i został przez niego postrzelony, 
ale strażnik zdołał jeszcze zrobić użytek z bro­
ni i zastrzelić napas.n .ka
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Canorsa min. Edena -  i co dalej?

Anthony Eden

M u N T E N  KU EUROPIE

Z chaosu ostatnich tygodni, z absolutnej nie­
pewności co do dalszych planów i zamiarów po- 
szczególnych partnerów wielkiej rozgrywki, po­
czynają się jednak już krystalizować pewne ten­
dencje. Dotychczas wiadome było tylko tyle: 
utrzymanie sankcyj poza obecną sesją organów 
ligowych oznacza zerwanie Włoch z Genewą i 
wycofanie się Włoch jakiejkolwiek formy 
współpracy w dziele organizacji bezpieczeństwa 
europejskiego. Dwie wizyty Grancliego u Łdeui 
i \ ansiltarta nie pozostawiły w tej mierze żad­
nej wątpliwości. I jakby dla zamanifestowania 
swej woli przeciwstawienia się wszelkim pró­
bom wydarcia łupu, ściągnęły Włochy •powro­
tem marsz. Badoglio do Europy, powierzają".; 
krótkotrwałemu wicekrólowi Abisynji znowu 
szefostwo sztabu generalnego. Ta „degradacja'7 
świadczy jedynie o tern, że Mussolini pragnie 
mieć przy sobie wielkiego wodza... na wszelki 
wypadek. (Nawiasowo należy zaznaczyć, że wi­
docznie dyktator Włoch nie uważa Badoglio za 
groźnego rywala swej popularności, ho wtedy 
wolałby go zapewne trzymać w Afryce tak jak 
Balbę). W dalszym ciągu należy zanotować wia­
domość podaną przez Agencję Stef a ni, że me.- 
morjał precyzujący warunki współpracy włos­
kiej jest obecnie w stadjum opracowywania. 
Naczelnym warunkiem będzie oczywiście likwi* 
daeja sankcyj a nawet, być może, żądanie anu­
lowania uchwały potępiającej wioską agresję. 
Wszystkie te przejawy dowodzą, iż Wiochy są 
obecnie zwrócone frontem ku Europie, przy- 
ezem dalszy rozwój sytuacji wykaże dopiero, 
czy będzie to front współpracy czy walki.

FLIRT WŁOSKO  - NIEMIECKI
Tak więc jedyną linją orjcntacyjuą był do 

ostatnich dni kierunek polityki włoskiej, stawia 
jącej Europę wobec alternatywy kooperacji lub 
walki, przyczem flirt wlodko-niemiecki przy­
bierał coraz bardziej cechy... głębszego uczucia, 
i tylko sprawa auslrjacka stała ciągle jeszcze na 
przeszkodzie. I na tern buduje też swoje rachu 
by dyplomacja francuska, która uważa, iż sprze­
czność interesów między Berlinem a Bzymem 
w kwestji austrjaekiej jest tak zasadnicza, iż 
wyklucza ona dyplomatyczną współpracę obu 
faszyzm ów.

KONIEC SANKCYJ
Poza konsekwentnie wytyczoną linją polityki 

włoskiej wszystko inne było do. ostatnich dni 
niepewne i wątpliwe. Przedewszystkicm nie li­
czono jeszcze na tak radykalny zwrot poglądów 
brytyjskich, zwrot, będący zaprzeczeniem m oc­
nej deklaracji Edena z przed 2 miesięcy, zapo­
wiadającej kontynuowanie i rozszerzenie sank­

cyj. Zmiana poglądów rządzącego Anglją obozu 
narastała sukcesywnie od szeregu tygodni. Za­
częło się od znanego wystąpienia Austena Cham 
berlaina, bądź co bądź największego autorytetu 
partji konserwatywnej w sprawach polityki za­
granicznej. Po szeregu enuucjacyj przyniósł o- 
statni tydzień: mowę Nevilla Chamberlaina 
(przyszłego premjera!) polityka ważącego każde 
słowo i znanego z ostrożności, który również 
stwierdził konieczność likwidacji sankcyj. Mo­
wa ta jest o tyle ważna, że stanowi ona natych­
miastową niemal ripostę na potężną manife­
stację prosankeyjną, jaką był kongres przyja­
ciół Ligi Narodów i przedsiębrana w wykonaniu 
uchwał tego kongresu akcja lorda Cecila. Nie­
długo potem rząd powziął uchwałę za zniesie­
niem sankcyj i to bez żadnych zastrzeżeń i wa­
runków. Ta uchwala kończy właściwie epizod 
sankcyjny, w dziejach prawa międzynarodowe­
go  pierwszy i na długie lata zapewne ostatni 
epizod, po którym wiele .... bie obiecywano a któ 
ry obnażył słabość istniejącego mechanizmn 
gwarancyj międzynarodowych.

KAPITULACJA NA CAŁEJ LINJI

Wydaje się, że nawet opozycja zarówno par 
lamentarna jak i —  sit venia verbo —  „gabi­
netowa1* t. zn. grupa ministrów z Edenem n.» 
czele, pogodziła się z nieuchronną w obecnej 
konjutikturze koniecznością likwidacji sankcyj. 
Mowa Edena w Izbie Gmin, w której główny 
,srpiritus movet s’4 sankcyj musiał stwierdzić, że 
„nie spełniły one swego zadania44 była łabędzim 
śpiewem tego eksperymentu, Wiele refleksy] 
natury ogólnej dałoby się snuć na marginesie 
tego eksperymentu, który inaczej przeprowa­
dzony mógłby rozpocząć nową erę w życiu spo­
łeczności międzynarodowej. Okres sankcyjny, 
to okres zawiedzionych nadziei i niespełnionych 
możliwości we współżyciu międzynarodowem. 
Brak konsekwencji mści się przedewszystkicm 
na Wielkiej Brytanji. I nie bez racji stwierdzali 
mówcy opozycyjni w debacie, jaka rozwinęła 
się nad przemówieniem Edena, że jest to pierw­
szy w dziejach Anglji wypadek, w którym rząd 
tek otwarcie przyznaje się do kapitulacji na 
calcj linji. A gdy w angielskim parlamencie pa­
da pod adresem rządu 6łowo „tchórzostwo44, to 
jest to dowodem, że w grze była bardzo wielka 
stawka i że rząd nie rozegrał partji prawidłowo 
Ta kapitulacja stanowi dalszo ogniwo w łań 
cuchu zagraniczno - politycznych niepowodzeń 
rządu Baldwina i po historji z dymisją Hoare'a 
stanowi nowe podważenie autorytetu obecnego 
premjera i jego ekipy. O ile jednak bytowi ga­
binetu nie grożą w tej chwili większe niebez­
pieczeństwa, o tyle stanowisko Edena wydaje 
się być zachwiane.

CO POWIŁ GENEWAr

Po uchwale gabinetu i mowie Edena wierny 
już, z czem przyjedzie delegacja angielska do 
Genewy. Wiemy takie, że Francja poprze w 
całej w całej rozciągłości stanowisko brytyjskie, 
fcy wreszcie oczyścić hipotekę brytyjską z  cię­
żarów sankcyjnych i zostawić tam wolno miej­
sce dla zobowiązań europejskich. Czy sprawa 
likwidacji sankcyj pójdzie w Genewie całkiem 
gładko, to wątpliwe, i przypuszczalnie znaczne 
grupy państw t. zw. neutralnych nie podporząd­
kują się dyktatowi Londynu i Paryża. Chodzi 
tu szczególnie o państwa skandynawskie i Ho- 
landję, które niedawno odbyły wspólną naradę 
w Genewie. Zlikwidowanie sankcyj wzmocni też 1

iJino Grandi, 
ambasador włoski w Londynie.

zapewne tendencje secesyjne wśród członków, 
Ligi, w  szczególności państw Ameryki łacińs­
kiej.

PROBLEM EUROPA

Temsamem — centralnem zagadnieniem p x  
lityki międzynarodowej stają się znowu proble­
my Europy i związana z niemi organicznie kwe- 
ątja reformy Ligi Narodów. W tej drugiej opra­
wie nie został do tej chwili ogłoszony żaden 
konkretny projekt. Wiadomo tylko, że juryści 
Foreign Office nad tą sprawą pracnją. Oczy­
wiście bardzo wiele zależy od berlińskiej od­
powiedzi na brytyjski kwestjonarjusz, z którą 
Berlin celowo zwleka, czekając na rozwój wy­
padków. Przedewsisystkiem nowy rząd francus­
ki nie „puścił, jeszcze farby4 w sprawach poli­
tyki zagranicznej, zaabsorbowany wyłącznie 
sprawami wewnęlrznemi (strajki, waluta, ostat­
nio zaś: rozwiązanie „lig44 prawicowyek). D o­
piero na najbliższem posiedzeniu rady minis­
trów ma Dclbos wygłosić swój „maiden speeeh44 
po rozlicznych konferencjach z ambasadorami 
Franoji w różnych stolicach’. Jest rzeczą srozu 
miała, że lewicowy rząd francuski skłania za, 
równo Włochy jak i Niemcy do taktyki wycze* 
kiwania i rezerwy.

„ NIEBIESKA KSIĘG~A“  I LOCARNOBUCH.

Sprawom europejskim poświęcił Eden yr. 
swfsm przemówieniu znamienny ustęp. P-> 
stwierdzeniu nierozerwalnej łączności spraw 
afrykańsko • śródziemnomorskich z problema­
mi kontynentu europejskiego zarzucił Eden 
Niemcom grę na zwlokę. Zarzut ten wywoła w: 
Berlinie z  pewnością niemiłe echa, jako dowód, 
że rząd brytyjski podtrzymuje w całej rozciąg­
łości swe stanowisko zajęte w ogłoszonej nie­
dawno „Niebieskiej Księdze44 dotyczącej wysił­
ków dyplomatycznych państw Iocarueńskich od 
unia 7 marca, które to wysiłki rozbijały się 
zawsze o niemiecką taktykę przowlekania. 0- 
gloszone w ostatnich dniach przez rząd niemiec­
ki t. zw. „Locarnobuch44, mające stanowić re­
plikę na ustalenia „Niebieskiej Księgi44, nie 
przekonało widocznie w Londynie nikogo o... 
dobrej woli Niemiec. Oświadczenie Edena do­
wodzi zarazem ex post zupełnego fiasca misji 
v. RihbentroDa na terenie londyńskim. Docho­
dzimy zatem do wniosku, że o ile w kwestji 
sanikcyj pewne tendencje już się wykrystalizo­
wały, o tyle odnośnie nowego statutu Europy 
panuje nadal całkowita ciemność. Jest to taka 
sytuacja, jak u człowieka, który wie, że w ciem­
nym po-koju znajduje się złodziej i boi się za­
świecić światło, aby nie spotkać się z wymię-
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Niewystarczająca służba bezpieczeństwa
Memoriał przemysłowców i robotników iyd. do ministra kolonij

rzoną... lufą rewolweru, złodziej zaś boi *ię ze 
swej strony poruszyć, by nie zbudzić nikogo z 
domowników. Wiadomo jednak, że taka sytua­
cja nie może trwać zbyt długo, bo ktoś będzie 
6ię musiał zdecydować na pierwszy krok. Sy­
tuację komplikuje wzrastające naprężenie m ię­
dzy Włochami a Małą Ententą, której szefowie 
sztabów generalnych obradowali ostatnio w Bu­
kareszcie. Powodem rozbieżność, jest oczywi- 
ście Austrja, a słynny „habsburski" artykuł 
,.Reichpostu“  przyczyn’ ! się tylko do wzmoże­
nia rozdźwięków.

MESPOKUJNY PACYFIK  
Tymczasem doniosłe interesy imperjalne An- 

glji każą jej zwracać coraz baczniejszą uwagę 
ca Daleki Wschód ku brzegom Pacyfiku. Sy­
tuacja między Chinami a Japonją dojrzała już 
uo pewnych rozstrzygnięć, wzrasta na sile ruch 
antyjapoński w Chinach, mnożą się incydenty 
nad granicą mandżursko - sowieoką. I dlatego 
me można się dziwić, że czynnikiem, który 
najsilniej może napiera na rząd brytyjski w kie­
runku rozplatania całego węzła sankcyjnego są 
właśnie Dominja brytyjskie, dla których pro­
blematyka Pacyfiku jest niei ńwnie donioślej­
sza. Walka o azjatyckie rynki i obszary surow­
cowe wkracza w decydującą fazę. I Anglja wie, 
co czyni, gdy właśnie w tej chwili kieruje swe­
go najwybitniejszego eksperta finansowego, swe 
go „ambasadora gospodarczego" sira Leitn Ros­
sa w specjalnie] misji do Tokio. Bo skoro pew­
nym rozwiązaniom nie można się przeciwstawić 
siłą, to należy sobie przynajmniej zapewnić... 
udział wt zdobyczy.

Z. R-

„I. K. C.“  pociągnięty 
do odpowiedzialności sądowe'

Warszav! a, 21. G. PAT W związku z artyku­
łem p. t „Siewcy rozprzężenia w todze dosto­
jeństw a“ , Zamieszczonym w nr. 171 „Ilustrowa­
nego Kurjera Codziennego", (.i zawierającym 
ni. in. zarzuty pod adresem b. Inspektora Pra­
cy w Krakowie p. Czarneckiego. Red.) urzędo­
wo oTnos/.a, że winni znieważenia w tym arty­
kule władzy pociągnięci będą przez prokura­
turę do odpowiedzialności sądowej.

„Zglajchszallowany** 
Sejm litewski

Ryga, 21. 6. PAT. Z Kowna donoszą „Lietu- 
vos Aidas" donosi, że komisja wyborcza ogło­
siła listę posłów, wybranych do Sejmu. Jedyni 
kandydaci żydowscy Goldberg i Ruoinsztejn, 
wystawieni przez samorząd, nie weszli do Sej­
mu. Z tego powodu wśród mniejszości żydows­
kiej panuje silne rozgoryczenie.

Również inne mniejszości nie będą miały 
swych przedstawicieli. Skład w ten sposób jest 
jednolity, złożony wyłącznie z członków partji 
Tautininków.

Demonstracja urzędników 
„Feniksu** we Wiedniu

Wiedeń, 21. 6. PAT. Wczoraj wieczorem od­
była się w Wiedniu demonstracja urzędników 
towarzystw ubezpieczeniowych, głównie „Plu>e- 
nixa“ , w której wzięło udział ok. 600 osób. Przy 
ezyną demonstracji jest zwolnienie z posad ok. 
,100 osób i poważna redukcja płac pozostałych. 
Policja rozprószyła demonstrantów i aresztowa­
ła kilkanaście osób. O demonstracji tej prasa 
nie wspomina.

Odprawa 
Ulrichowi Fleischhauerowi

Berlin, 21. 6 ŻAT. „Słynny" ez-pulkownik' 
Ulrich Fleischhauer z Erfurtu, który na zeszło­
rocznej berlińskiej sprawie o „Protokuly M ęd r 
ców Sjonu" wystąpił w charakterze „biegłego" 
z ramienia oskarżonych antysemitów, przedsta­
wił w swoim czasie sądowi berneńskiemu żąda­
nie zapłaty aż 80.000 Ir, saw. tytułem hono-

Jerozolima, 21. 6. ŻAT. Histadrut Haow-
dim i Związek Przemysłowców wręczyły dziś 
Wysokiemu Komisarzowi Wauchope wspólny 
obszerny memorjal dla ministra kolonji Ornisby 
Gore‘a, w którym opisując ostatnie wypadki w 
Palestynie podkreślają, że w niektórych o- 
śi odkach, jak w wiosce arabskiej Jadżur stale 
gnieżdżą się przestępcy, którzy dokonują na­
padów zawsze prawieże w tych sam) ch miej­
scach.

Dotychczasowe środki ostrożności są niewy­
starczające, Konieczne są bardziej energiczne 
środki.

Memorjal wskazuje na konieczność zastoso­
wania postanowień ustaw wyjątkowych, prze­
widujących ostre sankcje, przyczem działanie 
tych sankcyj należy rozciągnąć także na osoby, 
które przygotowują akcje teroru lub przecho­
wują zbrodniarzy i materjaly wybuc.hoice.

Wreszcie należy zmienić polityką bezpieczeń­
stwa, która —  jak dotychczas —  nie przyczy­
niła się do stłumienia rozruchów. Należy stwo­
rzyć specjalne kadry strażników bezpieczeń­
stwa, któreby współpracowały z regularną po 
licją.

W dalszym ciągu memorjal wskazuje, że po­
mimo ciężkich warunków, tak robotnicy jak i 
przemysłowcy usiłują kontynuować pracę, aby 
nie dopuścić do przerwy w normałnem funkcjo­
nowaniu życia gospodarczego kraju, domaga się 
przeto, aby władze nareszcie zastosowały ener­
giczne krok' dla ochrony elementów, przestrze­
gających ustaw przed destrukcyjną działalnością

G dańsk, 21. 6. W soLotę wieczorem prezy­
dent Senatu Greiser wygłosił przed zebraną 
na Górze Biskupiej dla uczczenia sobótek mło­
dzieżą narodowo - socjalistyczną przemówie­
nie, w którem po gwałtownem zaatakowaniu 
opozycji, w związku z ostatnicmi wypadkami, 
wywodził:

Wśród ofiar ostatnich wypadków znalazło 
się też kilku Polaków. Jest to nietylko ze sta­
nowiska senatu gdańckiego, lecz również ogól­
nego stanowiska Gdańska, pożałowania godne, 
Wiem i dałem temu dziś wyraz wobec właści­
wych czynników (Komisarz gen. R. P.ł, że te 
drobne incydenty, o ile dotknęły Polaków, w 
żadnym razie me były wywołane z premedy­
tacją. Narówni z obcokrajowcami w  naszetn 
mieście, do których Polacy oczywiście należa, 
obowiązan: są oni zachować wobec flagi naro. 
dowo - socjalistycznej odpowiedni spokój. Oczy 
wiście, dla wszystkich narodowych socjalistów 
zachowanie dyscypliny w czasie przemarszu 
przez miasto jest rzeczą sama przez się zrozu­
miałą. Wódz nasz słusznie powiedział, że rezy­
gnujemy z tego, by z Polaka zrobić Niemca. 
Jest to zasadniczy nakaz wodza, z którego pły-

—  Rzeka Uruguay wystąpiła dziś z brzegów. 
W miastach Salto i Pvasandu rzeka zalała niżej 
Dołożone dzielnice. Miasto Concention jest od­
cięte przez wylew rzeki od reszty kraju, również 
i leżące na brzegu argentyńskim miasto Con 
cordia ma przecięte komunikacje.

rarjum za swą ..ekspertyzę". Sąd pierwszej in ­
stancji uznał jednak, że roszczenie Flcischhau- 
era jest. zbyt wygórowane, mianowicie o całych
**0 proc. i przyznał mu honorarjum w wysokości
8.000 fr. szw. Od tej decyzji FIei6chh'auer odwo 
lał się do sądu drugiej instancji, który w tycK 
dniach- wydał swą decyzję, dla Fleischhauera 
zresztą bardziej jeszcze niekorzystną. Sąd dru­
giej instancji bowiem nietylko odrzucił roszcz<v 
nie Fleischhauera jako nieuzasadnione, ale nad­
to polecił sędziemu śledczemu wstrzymać wy­
płacenie przyznanych 8.000 fr. do czasu zakoń­
czeni^ śledztwa w wytoczonej Fleischhauerowi 
sprawie o złośliwe oszczerstwo i fałszywe ze­
znania przed sądem,

terorystów i przestenców. I!
Memorjal podpisali: w imieniu przemysłów* 

ców Schcnkar, a w, imieniu Histadrut Haow 
dim Remez.

• m 1

Jerozolima, 21. 6. ŻAT. W dniu dzisiejszym 
akcja terorystów arabskich przybrała znowu 
na sile. W różnych miejscowościach kraju za­
notowano szereg aktów teroru i sabotażu.

Między Kalkilija a Teł Mond rzucono 2 bom ­
by, w Gazie 2 bomby, w Chan Junis 1. Ofiar, 
nigdzie nie było.

Jednocześnie naznaczyć należy, że wojsko 
i policja przechodzą do ofenzywy. Większy od­
dział ivojska otoczył górę Ejbal, gazie ukrywa­
ją się uzbrojone bandy arabskie. W walce 1 
Arab został ranny, a 4 aresztowano. Ponadto 
zabrano 4 karabiny, pochodzące z grabieży, 
dokonanej u żołnierzy brytyjskich.

Jerozolima, 21. 6. Z AT. Komunikat oficjal­
ny, wydany dziś w południe donosi, że w po­
bliżu Hajf-y został lekko uszkodzony autobus 
żydowski. Ofiar nie było. Uszkodzono też lekk o 
most między Semach a Naballal. Komunikacja 
nie została przerwana.

W okolicy Hajfy podpalono barak żydowski 
i szkółkę drzew. Ogień szybko zlikwidowano.

Do strzelaniny doszło w Bet San, Bet Wegan 
i w innych miejscowościach.

W pobliżu urzędu pocztowego w Hebronie te- 
roryści arabscy ostrzeliwali patrol wojskowy, 
zostali jednak przez ten patrol rozprószeni.

nie dla nas przykazanie, byśmy zrezygnowali 
z żądania pozdrawiania naszego sztandaru wte­
dy, gdy nie jest ono dobrowolne. Flaga ze 
swastyką nie jest niestety ( !!)  flagą Wolnego 
Miasta Gdańska, wobec czego musimy ten stan 
rzeczy uwzględnić.

Wkońcu stwierdził Greiser, żc aby dać moż­
ność spokojnego rozwoju życia gospodarczego 
i ruchu turystycznego w okresie letnim, polecił 
wydanie natychmiast przez prezydenta policji 
gdańskiej zakazu urządzania zebrań i demon- 
stracyj w Gdańsku, na jego przedmieściach i w 
Sopotach. Zakaz obejmuje wszelkie manifesta­
cje polityczne nietylko publiczne, ale nawet i 
zamknięte.

•  *«
Gdańsk, 21. 6. W następstwie dwukrotnej 

interwencji komisarza generalnego P. P. sta­
wił się 2(1 bm. o godz. 13.30 u komisarza gen. 
R. P. radca senatu Bótcher i wyraził na jego 
ręce rządowi polskiemu uLolcwanic senatu z po 
wodu ostatnich zajść oraz zapewnienie, że win 
ni będą ukarani w trybie przyśpieszonym, krz7 
wdy zaś i szkody, jakie ponieśli Polacy, będa 
nar>raw;nnp.

Zm arł literat żydowski Leib Malach
W wieku 42 lat, zmarł onegdaj w Paryżu zna 

ny żydowski literat • bełetrysta. Leib Małacb 
Przed 20-tu laty przybył błp. Mala-li do War­
szawy z prowincji radomskiej. Przez jaki c.za» 
pracował jako pomocnik piekarski. Wkrótce 
jednak rozwijać począł coraz żywszą działalność 
literacką, a zbiegiem czasu wsławił się swoim 
soczystym, prawdziwie ludowym i niezwykłe 
barwnym żydowskim stylem. Powszechnie zna­
ne są jego reportaże jak np. „Droga Don Do­
mingo" i „Reportaże palestyńskie". Malach zdo­
był sobie rozgłos też jako autor sceniczny, a 
jego dramat „Missisipi", wystawiony m. iu. 
przez warszawski „Jungteater" cieszył się wieb 
kiem powodzeniem.

—  Marszalek Graziani ofiarował miastu W e­
necji lwa anisyńskiego, który będzie umiesz­
czony w klatce w jednym z ogrodów publicz­
nych.

Zakaz manifestacyj politycznych
w  B d a A s n .ii

Zadośćuczynienie dla poszkodowanych obywateli polskich
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Wiadomości z krajuMa marginesie

„Owszem" — 
laki hasło... reklamowe

Historyczne już słono „owszem ", użyte u  
c*posć p. premjcra bkłudkowskiego w Sejmie. 
różnie już było komentowane. Prasa endecka 
oraz prasa sanacyjna w Wielltopolsce wiuzi 
tCm słówku wyraźną legalizacją akcji bojkoio• 

e, woóec Żydów. P. poseł Mincberg natomiast 
jest skłonny przypuszczać, że słowo „owszem " 
nie oznaczało nic innego jak zxvyczajne sobie 
współzawodnictwo handlowe, pojĄostu uczci' 
wą walką konkurencyjną oraz zmniejszenie 
zbyt silnego. pośrednictwa.

Ale na najbardziej kapitalny pomysł wpadł/l 
pewna jirma krakowska, która głośne powie- 
dzenie p. prcmjera „ wyinterpretowała“  sobie 
w ten sposób, że nadaje się ono doskonale do... 
reklamy wyrobów tej firmy jpko „jedynej na- 
rodoico - polskiej firmy w poludniono - zacho­
dniej Polsce

Pomysłowa ta firma wydała mianowicie u- 
lotki koloru zielonego, które masowo rozda- 
wane są na ulicach Krakowa. Czytamy tam co 
następuje:

Eolski stan posiadania kurczy się, bo za- 
mato wzajemnie się popieramy.

Pan Prem jer Sławoj - Skladkowski podkre 
ślit, iż w łaściw a walką o dobrobyt jest w al­
ka ekonomiczna, u nio bojów ki przeciw  Ży­
dom.

Polskie Zakłady, llo lsk ic Instytucie Pań­
stw ow e i Prywatne, w szyscy Polacy, kapują 
przedewszystkiem w narodow o -  polskich 
firmach.

Jedyną taką narodowo -  polską firmą w 
południow o - zachodniej Polsce jest;
DOM HANDLOWO - PRZEM YSŁO W Y

(tu następuje nazwa i adres).
Ceny niskie, 'tow ar pierw szorzędny z  w łas­
nych warsztatów:

Obsługa sprawna.’ K ierow nictw o fachowe.
W szelkie zapylania załatwiam y odw rotnie. 

Taliiego obrotu sprawy, żeby słowa jego shr 
ty ć  miały dla celów  —  reklamowych, p. pre- 
mjer napewno nie przewidział...

Jeszcze o duchu Szeli
P. Cat-Mackiewicz polemizuje w ostu/t.im 

numerze „ Słowa“ z naszym artykułem „P ro* 
gram na dziś, tranzakcja kawoim i —  duch 
Szeli“ , w którym wskazywaliśmy na błąd, juki 
popełnia szczególnie prasa konteneatywna, 
propagując jako jedyne wyjście dla przelud­
nionej wsi, hasło zdobyciu mizcrnyrh „płaco- 
tvek" gospodarczych, jtak-.e jeszcze posiadają 
Żydzi po miastach i miasteczkach. Postawiliś­
my tezą ,że iv ten sposób prasa obozu zacho- 
toawczego wpływa na radykclizację społecz­
nych nastrojów na wsi t wywołuje pośrednio 
ducha Szeli, krwawego przywódcy pamiętnej 
rzezi galicyjskiej z roku 1846. Chłop bowiem  
nie nasyci się nądznym straganem czy krami- 
kiem, który zdobędzie po wyparciu Żyda z mia­
steczka, nie chce wogóle tych straganów' i kra 
mów „zdobywać" (kupuje się w nich tanio i 
na kredyt), a jeśli coś mu dokucza, to przedew- 
szystkiem głód z i e m i. Ziemia zaś nie 
znajduje się w posiadaniu Żydów...

P. Mackiewicz odpowiada na to refrenem  
znanej piosenki Miry Zimińskiej: „N ie lozia- 
miem

„N ow y Dziennik" —  pisze p. M ackiewicz 
— krakowskie pismo żydow skie w  języku 
polskim, bardzo kulturalnie zresztą redagow a 
ne, om aw ia artykuły prasy konserwatywnej 
o emigracji żydow skiej i pisze:
(fu dłuższy cytat z naszego artykułu).

N ic rozumiem —  pisze dalej p. M ackiewlaz 
■— na czem polega argument tego odw ołani* 
•ię d o  Szeli. „N ow y  D ziennik" pow iada: po 
Przytyku może pnzyjść Szeła. Bairdzo być mo 
ie ,  ale w  czem temu ewentualnemu pow roto 
wl Szeli może przeszkodzić utrzymywani© ©- 
becnego stanu rzeczy, kiedy w ieś Jest prze­
ludniona przez w łościan, a miasteczka przez 
Żydów . Zresztą publicystom  żydow skim  mo­
żem y odpow iedzieć, że Żydzi w  żadnym kra­
ju  nawet tam, gdzie reprezentują wyłącznie 
najzam ożniejsze klasy ludności nie byli ele­
mentem konserwatywnym , przeciw nie zaw ­
sze i wszędzie starali się o  kontaikt z elemen 
taoni rewolucyjnetni, zaw sze schlebiali ele-

Io, co zniszczyła n:enawiść, 
musi być odbudowane

Zarząd gminy żydowskiej w Warszawie i K o­
mitet Pomocy przy tej gminie wydał odezwę, 
w której m. iu. czytamy: Ostatnio spadło wiel­
kie nieszczęście na naszych braci w Mińsku Ma­
zowieckim. Ich dobytek został zdemolowany 
lub zrabowany, część domów spalona. Kilku­
tysięczna ludność żydowska pozostawiła na pa­
stwę ognia i zniszczenia swoje ciężko zapraco­
wane mienie, byleby ujść z życiem

Kiedy burza minęła i ludność żydowska po­
wróciła do Mińska Mazowieckiego, zastała do­
mostwa zniszczoue lub zrabowane, oraz stanęła 
w obliczu ogromu szkód i strat, jakie poniosła 
podczas tragicznych, pełnych zgrozy dni.

Bracia Żydzi! W obliczu nieszczęścia, jakie 
spadło na naszych braci w miejscowościach do­
tkniętych zaburzeniami, w obliczu szalonej pau­
peryzacji i skrajnej nędzy, w jakiej się znalezli, 
zwracamy się do Was o pomoc, któraby umo­
żliwiła przeprowadzenie na szeroką skalą akcji 
konstruktywnej pomocy dla odbudowy i oży- 
wicnia żydowskich placówek pracy i egzystencji

To, co zniszczone zostało przez wybuch nie­
nawiści, musi być odbudowane dzięki jedności 
i pom ocy żydowskiej.

W skład Komitetu Pomocy wchodzą m. iu. 
wszyscy żydowscy posłowie i senatorowie.

W MIŃSKU MAZOWIECKIM 
NIEPOKÓJ TRWA.

Z Mińska M azowieckiego donoszą nam:
W ub. czwartek, endecy znowu rozpoczęli clie- 

cą przeciw ko Żydom, wykorzystując tym razem 
wypadek przejechania chrześcijanina przez auto­
bus, kursujący między Mińskiem Maz. a  Między­
rzeczem. Chrześcijański szofer tego autobusu prze 
jechał niejakiego Scpatorka, który \y ciężkim sta 
r.te odwieziony* został dó szpitala.

Endecy rozpow szechniać zaczęłi pogłoski, żc 
autobus jest w łaśuhścią przedsiębiorstwa ‘ żydów 
skięgo i że szofer jest Żydem. Odrazu grupy chu 
liga nów wyruszyły na miasto, w yb ija jąc szyby. 
Tlrzech endeckich opryszków  w targnęło do  ży­
dow skiego szewca, Jakóbowicza, dem olując jeg o  
M ieszikanie, lla '|cja  aresztow ała zaledw ie jedy­
nego z nich, dwom innym udało się zbiec.

O prócz tego miały w mieście miejsce jeszcze 
dalsze napady na żydow skich mieszkańców. Kiedy 
robotnik piekarski, Salomon T opolow ski, w raca ł 
ok oło  półn ocy  do domu, przechodząc przez most 
na ulicy M ostow ej, napadło na niego trzech osob 
ników , którzy chw ycili g o  za g łow ę i za nogi i 
chcieli w rzucić do wody. Na alarm wszczęty przez 
Topolowskiegoi, chuliganie „z litow ali gLę" nad 
sw oją  ofiarą , którą „ty lk o" pobili d o  krwi.

Tak 6amo stali się ofiaram i napadu żydow scy

me ulom radykalnym,wszędzie upraw iali tak. 
tykę osw ajania, tresow ania i dem oralizow a­
nia ideałów rew olucyjnych na pożytek w łas­

ny. Hitler jest p ierw szą rew olucją dokona­
ną bez Żydów , może dlatego uchodzi za rew o 
lueję „reakcyjną" clioć jako żyw o nie zga­
dza się to z prawdą. Otóż żydzi nikogo od 
pojaw ienia się Szeli nie zabezpieczą, raczej 
będą iść za Szelą i skupywać połamane prze 
dm ioly.

Jeśli wieś jest przeludniona przez włościan, 
a miasteczka przez Żyd^w, dlaczegóż jedynem  
wyjściem ma być dobrowolne czy przymusowe 
ustępowanie tylko j e d n e j  kategorji ró­
wnouprawnionych obywateli, którzy mają zro­
bić miejsce chłopom? Czy tak nakazuje spra­
wiedliwość? Swoją drogą, kto wie, czy nędza­
rze przytyccy i mińscy nie zrobiliby chętnie za­
miany: stragan lub kram za morgę pola —  

i ,/*o właśnie te stragany mają być przedmiotem  
żywiołowej tęsknoty elementu włościańskiego. 
Chętnie byśmy poszli na taką zamianę... A le 
tak bez rekompenzaty żadnej wywłaszczać Ży­
dów, którym konstytucja gwarantuje pełne pra­
wa narówni z innymi obywatelami i zmuszać 
ich przemocą do wzięcia kija wędrownego i 
żebraczej torby —  t o  właśnie wydaje nam 
się podważaniem wszelkich zasad praworząd- 
dności, które musi w efekcie doprowadzić do 
wskrzeszenia ducha Szeli. Skoro bowiem wolno 
kłonicami zdobywać stragany przytyckic, dla,"

mieszkańcy Mińska Rosenbaum, Goldfinger, l Ko 
libielęr, którzy jechali pociągiem  z  W arszaw y do 
Mińska, w  godzinach w wozornycn.

12-letni uczeń, Ilenoch Topolow ski, w racający 
do domu ze szkoły został przejechany przez mo­
tocyklistę Grabow skiego, syna kierow nika spół­
dzielni, który nio dał żadnych sygnałów  ostrze­
gawczych. Stan chłopca jest ciężki.

Prasa endecka donosi z triumfem o  postępach 
antyżydow skiego bojkotu w  Mińsku Maz. W  cią­
gu ostatniego tygodnia pow stało w  Mińsku 101 
now ych nie -  żydowskich straganów. Specyalń.% 
zakładane kasy pożyczkow e udzielać mają bez­
procentow ych pożyczek wszystkim  Polakom, któ 
rzy mają zamiar zabrać się do handlu.

OSTATECZNA D ECYZJA W  SP R A W IE  KONG­
RESU D LA W A L K I Z  ANTYSEM ITYZM EM.

jedna z agencji prasow ych komunikuje; W  
związku z zamieczonem zwołaniem  2 kongresów  
robotniczych dla zw alczania antysemityzmu, do­
wiadujem y się, że w ładze ostatecznie i definityw  
nie zabroniły urządzenia tych kongresów . Jak w ie  
ocm o, jeden kongres miał być zw ołany przez
„Bund ‘ drugi przez Poalej Syjon Praw icę. W azę! 

kie w iadom ości o  rzekomem braku decyzji w  tej 
sprawie są nieprawdziwe, kongresy te nie odbę­
dą się.

RODZINA ŻYDOWSKA OFIARĄ 
KATASTROFY

Z Gdyni donoszą: W  sobotę w ieczorem  ■wyda­
rzyła się w  O rłow ie, nad wybrzeżem  monskiem, 
katastrofa samochodowa, której o fia rą  padli ku* 
piec w arszaw ski Ilenoch Feingold, z żoną i *yn©m 
Żona kupca, Estera Feingold, odniosła cieżkfe ob ­
rażenia i po kilku godzinach zm arła w  szpitalu. 
Stan pozostałych ofiar nie budzi poważniejszych 
obaw.

ARESZTO W AN IE KOMORNIKA.
W  W itnie w  związku z w ykryciem  nadużyć aro* 

sztowano komornika sądow ego W ojciechow skiego 
Aresztow ano g o  w  gmachu sądowym, a  PO prze­
słuchaniu u sędziego śledczego przesiano do w ię­
zienia lukiskicgo.

Aresztowanie W ojciechow sk iego w yw oła ło  w  
sferach kupieckich i sądowych zrozum iałą sensac­
ję. Są pogłoski, że W ojciechow ski padł ofiarą  sw ej 
namiętności do hazardowej gry w  karty.

U DORASTAJĄCEJ MŁODZIEŻY gipsuje
się rano szklaneczkę naturalnej wody gorzkiej 
FRANCISZKA - JÓZEFA. Przy użyciu takowej 
jej czyszczące działanie na krew i naprawa fun­
kcji żołądka i kiszek u dziewcząt i chłopców 
daje zbawienny skutek. Zał. przez lekarzy.

T a g — i n r T T T
czegóżby nie można było w ten sposób zdoby­
wać —  ziemi?

Co się tyczy dalszych „argumentów" p. Mac­
kiewicza, w szczególności generalnego zarzutu, 
że Żydzi zawsze i wszędzie starali się o kontakt 
z elementami rewolucyjnetni i t. d. —  to zarzul 
ten —  stary i odwieczny —  trafia akurat kula 
w płot. Właśnie Żydzi jako element mieszczań 
ski czy drobno - mieszczański najmniej korzy 
ści mogą odnieść z ruclia wek rewolucyjnych, u 
czują się najlepiej w atmosferze libcralLz 
mu gospodarczego i politycznego. Rozkun  
łąapitalizmu w Europie był zarazem szczytu 
wym momentem emancypacji żydowskiej, czyn 
nego udziału żydostwa w życiu gospodarczem i 
względnego dobrobytu żydowskiego mieszczań­
stwa. Żywioły rewolucyjne istnieją we wszyst­
kich społeczeństwach, wśród Żydów zaś rosną 
na sile w miarę wzmagani,a się antysemickiej 
naganki i utraty możliwości egzystencji i zarob­
ku.

Hitler jest p i e r w s z ą  rewolucją dokona 
ną bez Żydów? To zdanie dziwi nas u tak zna­
komitego erudyty - historyka, jakim jest p, 
Mackiewicz. Nie słyszeliśmy dotąd nic o ży- 
dowskiem pochodzeniu Dantona, Marata, Ro" 
bespierra. A ostatnia rewolucja w Hiszpanji?f 
Czy też Żydzi maczali w niej palce?, ?L).
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M. GRANIT:
(Jerozolima) Reportaż z sądu jerozolimskiego

ZAIMPROWIZOWANY SAD 
W' JEROZOLIMIE.

Na ko-misarjacie policji w Migdal Dawid uuut 
Bramy Jaffskiej i dzielnicy armeńskiej panuje 
żywy ruch. Policjanci i auta policyjuc przyjeż­
dżają i odjeżdżają. Obok -wejścia do Starego 
Miasta stoją grupy rozmawiających Arabów. 
Prócz „Banco di Roma”  wszystkie sklepy są 
zamknięte, a tylko w Braunie Jaffskiej siedzi 
kilku pueybutów arabskich, chłopiec, sprzeda­
jący gazety i drugi chłopiec, sprzedający wodę 
sodową. Nagle rozlegają się okrzyki z ust dzie­
siątek chłopców arabskich, biegnących w róż­
nych kierunkach, z paczkami gazet pod pachą: 
—- „Ahraml".

(J wejścia do komisariatu policyjnego, z pra­
wej strony, wyglądają zza murów głowy szkoc­
kich żołnierzy, obserwujących bacznie okolicę. 
Mur, obrośnięty mchem, dolina, drzewa i jasne 
promienie słońca, oblewające swym blaskiem 
poszarpane rnury, wywierają wrażenie świata 
lanlastycznego, pełnego blasku świata mistycz­
nego; a kroczący żołnierze —  są jakby anioła­
mi, strzeżącymi starych murów i tego najdroż­
szego zakątka na świecie, który trwać będzie 
po wieki wieków,

Na dziedzińcu posterunku w biurze sędziego 
śledczego, —  do którego ze względu na wypad­
ki przeniesiono sąd, —  siedzi sędzia admini­
stracyjny Pcarl, zastępca dyrektora państwo­
wego resortu wychowania w Palestynie; które­
go również ze względu na wypadki zamianowa­
no sędzią.

W pokoju stoją dwa stoły: Jeden dla sędzie­
go, a drugi dia adwokatów i generalnego oskar­
życiela. Publiczność oraz liczni policjanci sto­
ją w tłoku, u wejścia, i oboik ścian aż do stołu 
sędziego. Ponieważ ten posterunek policji znaj­
duje się w dzielnicy czysto arabskiej, nie odwa­
żył się żaden Żyd —  oprócz jednego adwoka­
ta, który przyszedł pod eskortą policyjną —■ 
przybyć do sądu. Na ławie oskarżonych siedzą 
dwie młode Żydówki, jedna 24-letnia, a druga 
JU-letnia. Oskarżone są o kolportowanie pod­
burzających ulotek komunistycznych w języku 
arabskim. Rozprawa ta zaciekawiła bardzo A- 
rabów, którzy bardzo licznie przybyli, aby być 
świadkami procesu. Ze względu na bardzo licz­
nie zebraną publiczność sprowadzono wielu po­
licjantów do sali rozpraw.

Oskarżone siadają na ławie i opuszczają gło­
wy. Obok nich siada stara kobieta o wychudzo­

nej twarzy i siwych włosach. Drzemie podczas 
całego przebiegu rozprawy. Głowa jej wznosi 
6ię i opada, co pobudza publiczność do śmiechu 
Początkowo sądzono, że jest ona matką jednej 
z oskarżonych, ale po zakończeniu rozprawy 
ocknęła się natychmiast —  a wówczas dowie­
dziano się, że jest ona... dozorczynią więzienną!

PATRZCIE, CZEGOŚCIE SIĘ DOCZEKALI...
Generalny oskarżyciel z ramienia policji (A- 

rab) wstaje i wygłasza swe przemówienie. Do­
maga się najostrzejszej kary dla oskarżonych. 
Wylicza kilka punktów oskarżenia, a między 
nimi to, że oskarżone, które przybyły do kraju 
nielegalnie, przechadzały się podczas rozruchów 
wczesnym rankiem w arabskiej dzielnicy Tal- 
biji, rozdzielająo ulotki komunistyczne. Chodzi­
ły one również od domu do domu i wsuwały u- 
lotki przez szpary drzwi. Ciotki pisane, były 
czystą arabszczyzną, ale' w słowach talk ostrych, 
—  mówi oskarżyciel —  że gdybyśmy dali im 
posłuJi, wówczas musielibyśmy wszyscy bez 
względu na wiek uzbroić się w karabiny, rewol­
wery i inne rodzaje broni i czynnie wystąpić 
przeciw rządowi i sjoniistom...

W sali nastąpiło poruszenie. Arabowie uśmie­
chali się i spoglądali na siebie. Sędzia utkwił 
wzrok w suficie. Prokurator zamienił spojrze­
nia z arabskimi adwokatami, a ci spoglądali zna­
cząco na mnie i na żydowskiego adwokata, o-, 
brońcę oskarżonych. Spojrzenia te wyrażały: 
Patrzcie, ctegoście się doczekali! Z waszych sze­
regów tcyszli wasi wrogowie... Kiłku znajdują­
cych się na sali „szabab”  )wyrostków arabs­
kich) próbowało klaskać, ale prokurator spoj­
rzał na nich ostrym wzrokiem, więe umilkli-

Po ogłoszeniu wyroku (miesiąc więzienia i 
wniosek do Wysokiego Komisarza o deportację 
z kraju) obudziła się dozorozyni i odprowadzi­
ła oskarżone na komisarjat, mając w; ręku 
polecający”  do więzienia dla kobiet w Betleem, 
aby „dało gościnę" dwóm oskarżonym za dar­
mo. Towarzyszyły im współczujące spojrzenia 
Arabów, wyrażające jakoby uznanie i podziękę 
za poświęcenie siłpświętej walce dla nich...

Na dziedzińcu zebrała się później grupka 
„Szabab", dyskutujących o rozprawie i wyroku, 
a jeden z nich zaproponował zebrać pieniądze 
i posłać je w. darze aresztowanym...
OSKARŻONY, KTÓRY ZNA TYLKO  
JĘZYK ARAMEJSKI.

Następnie odbyła się rozprawa Daniela i- 
chi‘ego ze starej dzielnicy Jerozolimy, oskarżo­

nego o posiadanie broni i wygrażanie się Ara­
bom nazajutrz po potrójuem morderstwie W 
kinie „Edison".

Na ławie oskarżonych zasiadł 30-letui męż­
czyzna. Podarte ubranie, rozwichrzone iwłosy, 
twarz człowieka albo zmęczonego żydem, albo 
niedorozwiniętego; głowa opuszczona uadót. 
Podczas zeznań świadków oskarżenia (Arabów; 
siedział bez radiu; nic podniósł ani razu gło­
wy, jak gdyby obawiał sę znajdować się także 
w sądzie wśród tylu Arabów. Po zeznaniach 
świadków musiał wstać i złożyć zeznania, :—; 
sam w charakterze świadka (tak nakazuje pro* 
cedura palestyńska). Obrońcą jego była pani 
Ginzburg (córka znanego pisarza hebrajskiego 
R. Mordecbaja Ben Hilel Hakoheu i synowa 
Achad Haama), jedyna kobieta-adwokat w Pa­
lestynie. Początkowo stawiała mu pytania po 
hebrajisku; ale słowa oskarżonego były niewy­
raźne. Próbowała stawiać pytania po arabska, 
ale także i tego języka nie znał w dostatecznej 
mierze. Na zapytanie sędziego: skąd pochodzi?.
—  odpowiedział: z Babitonji. Jaki jest jego ję­
zyk ojczysty i —  Tar gum taramejskij... Atoli 
wśród publiczności nic znalazł się nikt rozumie­
jący po aramojskn i dlatego, biedaczysko, mu­
siał usiąść z powrotem na ławie oskarżonych — ■ 
a do składania zeznań wezwano jego ojca. Nie­
bawem okazało się, że ani syn am o jd ec nie są 
wspaniałymi mówcami i że obaj są w pewnej 
mierze upośledzeni na umyśle. Tłumacz, gene­
ralny oskarżyciel i adwokatka —  próbowali swe 
go szczęścia, starając się o wyduszenie paru 
zdań, ale bezskutecznie. Ojciec nic nie rozumiał
—  i koniec.

Na zapytanie sędziego, skąd przybył? —  od­
powiedział: Z Turkiestanu. Sędzia i adwokatka 
zaczęli dociekania geograficzne, aby ustalić, 
ozy Babilonja jest identyczna z Turkiestanem.

Całe to śledztwo wzbudziło śmiech wśród A- 
rabów, którzy zaczęli powątpiewać o winie nie­
dorozwiniętego oskarżonego.

Zupełnie inne wrażenie wywołały zeznania 
Nachuma Mizrachi ego, 17-letniego młodzieńca, 
sąsiada i krewniaka oskarżonego. Świadek jest 
młodzieńcem wysokim, ubranym w białą koszu­
lę z zakasanemi rękawami, czarne włosy są sta­
rannie zaczesane, a w energicznej twarzy płouą 
ogniste oczy. Był on typem zupełnie odmien­
nym od poprzednich. Także jego czysta arab* 
spezyzna i wyraźne, stanowcze słowa wywarły 
wielkie wrażenie. Na twarzach Arabów malo­
wało się głębokie uszanowanie dla tego wspa-

Majts Bród

Maksym Gorkij
Z Maksymom Gorkijcm zmarł jeden z ostat­

nich wielkich realistów, jeden z tych pełnych 
chwały poszukiwaczy prawdy, dla któryoh mi­
strzami i nauozycielanii byli klasycy rosyjscy, 
począwszy od Puszkina i Gogola, wielcy Tran- 
cozi od Balzaca do Zoli.-Specjalnie z Zolą ma 
Gorkij jedną cechę wspólną: jego proza reali­
styczna chce nietylko opisywać, ale też demas­
kować i pomagać człowiekowi. Dzieło Gorkija 
przemawia do nas zrozumiale z tych kilku pię­
knych zdań, którcmi poprzedził swój tom nowel 
„Przeżycia i spotkania” . Mówi lam o niesłycha­
nie doniosłej roli prawdy, a specjalnie prawdy 
literackiej:

„Mam nadzieję, żc la książka świadczy z do­
stateczną precyzją, żc nic lękałem się prawdy 
tam, gdzie tego chciałem. Zdaniem jednak mo- 
jern, prawda nic jest tak bezwzględnie koniecz­
na dla ludzi, jak się naogół sądzi. Gdy czułem, 
że ta lub owa prawda tylko okrutnie rani du­
szę, w nrezem jej nie pouczając, upokarza tylko 
człowieka, ale nie tłumaczy go nam, uważałem 
że jest rzeczą o wiele lepszą takiej prawdy nie 
pisać. Bo je6t niemało prawd, o których lepiej 
zapomnieć. Tc prawdy zrodziło kłamstwo i dla­
tego posiadają one wszystkie właściwości cał­
kiem zatrutego kłamstwa, zniekształcającego 
wzajemne stosunki ludzkie i przemieniającego 
życie w brudne bezmyślne piekło. Co za sens 
ma wciąż przypominać to, co skazane jest na 
zagładę? Kto tylko stwierdza i rejestruje ohy­
dę życia, poświęca się w gruncie rzeczy sprawie

zupełnie złej".
Te społeczne i socjalistyczne intencje uczy­

niły z Gorkija pionierem rewolucji rosyjskiej, 
złączyły jego życie z jej początkami i zwycię­
stwem. Pochodził z ubogiej rodziny w Niżnym 
Nowogrodzie (starego miasta kupieckiego, któ­
re teraz na jego cześć nazywa się „G orkij” ), 
od najwcześniejszych lat doświadczył na włas­
nej skórze niedoli swej klasy. Jeden z jego 
przodków był burłakiem. Ojciec był stolarzem i 
tapicerem nazwiskiem Peszków. „G orkij”  tj. 
gorzki jest tylko pseudonimem. Brutalne oto­
czenie, pijaństwo, twarda praca —  oto pierw­
sze wrażenia lat dziecinnych poety. Babka, któ­
ra opowiada baśnie rosyjskie, jest jedynym ja­
snym punktem jego wspomnień. Od najwcześ­
niejszych lat musiał młody chłopak zarabiać na 
życie jako chłopiec do posyłek, jako tragarz, 
pomywacz naczyń na jednym ze Statków, kur­
sujących na Wołdze. Ksziałcił Bię na własną rę­
kę. Kochał teatr, ale miłości tej, która później 
przyniosła mu jeden z największych sukcesów 
europejskich („Na dnie” ), mógł hołdować z 
początku tylko jako chórzysta- Nad Morzem 
Kaspijskiem był rybakiem, w Carycynie stró­
żem nocnym, a później podrzędnym nrzędni- 
czyną kolejowym. Zdumiewającą znajomość 
wszystkich rosyjskich typów ludowych za­
wdzięcza Gorkij swym włóczęgom po imperjum 
rosyjisikiem. Czegoś podobnego nie nabywa się 
przy biurku. Obcowanie z ludem przyniosło mu 
nietylko bogate doświadczenia, lecz przede- 
wszystkiem coś, co  więcej jest warte: miłość dla 
prostego człowieka rosyjskiego i wiarę w po­
słannictwo Rosji. Pisze sam o  tem w następu­
jący sposób:"

„Uważam lud rosyjski za szczególnie, można-

by powiedzieć fantastycznie uzdolniony i cie 
kawy. Nawet głupcy są w Rosji oryginalni w 
swej głupocie, na swój sposób, a wałkonie są 
poprostu genjalni. Jestem przekonany, że lud 
rosyjski dzięki swej wynalazczości, swej elasty­
czności, że tak powiem, swej wszechstronności 
w myśleniu i czuciu, jest materjąłem najwdzięcz 
niejszym dla artysty...”

W  Tyflisie napisał Gorkij pierwsze swoje o- 
powiadanie „Makar Czudra”  (1892). Wtencza6 
liczył lat 24. (Urodził się w roku 1868). Opo­
wiadanie ukazało się w czasopiśmie „Kaukaz" 
i przyniosło mu przyjaźń Koroleuki. Odtąd ży­
cie Gorkija należy do literatury i pracy polity 
.cznej w ramach nielegalnej rosyjskiej socjalnej 
demokracji. W roku 1901 napisał sławny swói 
poemat p. t. „Zwiastun burzy”  w którym prze 
powiedział rewolucję. W roku 1902 odbyła się 
premjera dramatu „Na dnie” . W roku 1905 je.-o 
Corkij aresztowany i wkrótce potem udaje się 
jako emigrant zagranicę. Zyt długo na Capri i 
w Sorrcuta. Leniu byl jego przyjacielem. Do 
najwybitniejszych jego dziel należą powóeści 
„Fonia Gordijew” , „Matka” , „Trzej ludzie” . 

W licznych jego dziełach wyłaniają się wspom­
nienia z lat młodych, wszędzie jednak bije ser­
ce gorące, pełne współczucia, dla uciśnionych 
i wydziedziczonych. Po zwycięstwie komunizmu 
stał się Gorkij uznanym mistrzem piśmiennic­
twa rosyjskiego. Gorkij nigdy swych wpływów: 
nie nadużywał dla własnej korzyści, a przy ca­
łym nacisku na treść społeczną literatury nic 
zaniedbywał formy, ani nie lekceważył poetyc­
kiej spuścizny przeszłości. W  ostatnich latach 
napisał dramat p. t. „Jerzy Bułyczew", którego 
bohaterem jest umierający kupiec, będący sym­
bolem skazanej na zagładę kultury Rosji carskiej
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nialego młodzieńca żydowskiego ze Starego Mia­
sta

Po ogłoszeniu wyroku (1 miesiąc więzienia) 
wyprowadzono oskarżonego i zaprowadzono go 
do jednego z baraków policyjnych. Jego żoni 
i ojciec pozostali na dziedzińcu policyjnym i 
wybuchli płaczem, —  bo z czego będą żyli przez 
miesiąc'.''! Niebawem przystąpili do nich mlo- 
dzienry a r a b s c y ,  rozmawiali z nimi p i ę k ­
ną h e b r a | s z c z y z n ą, pocieszali ich, poda­
wali różne projekty, jak otrzymać pracę i przy­
rzekli im poczynić dla nich starania i dostar­
czyć im pożywienia.

Miedzy młodzieńcami arabskimi byl jeden, 
którego znam: Studjuje on na uniwersytecie he­
brajskim wraz ze swym bratem.

*  *

K R E W M A K  „ BOHATERA NARODOWEGO"
Nazajutrz odbyło się kilka rozpraw. Na jednej 

z nich rozpatrywano sprawę Aziza Abdu —  
krewniaka „narodom ego bohatera”  Salacha Ab­
du, który, jak wiadomo, został przez rząd zesła­
ny „na wygnanie” .

Staje przed sądem żydowski oficer policyjny 
(. ordon, który zeznał, że oskarżony sprzeciwił 
•ię polii ji, która na rozkaz świadka miała roz­
prószyć tium, gromadzący się obok garażu Sa­
łacka Abdu. Oskarżony —  młodzieniec okuło 
lS-Ietni, ubrany jest po europejsku, nosi z i e ­
l o n ą  koszulkę „narodową . Publiczność arab­
ska na sali jest teraz odmienna od wczorajszej. 
Każda rozprawa gromadzi —  jak zwykle —  in­
ną publiczność. Mięcizy obecnymi na sali znaj­
duje się wielu szoferów. Nieiktóry nuozą białe, 
szerokie spodnie; inni noszą struj europejski. 
Między nimi znajdują się dwaj otyli murzyni o 
długich wąsach oraz kilku podżegaczy z „Sza- 
bab". Ze iwzględu na stanowisko społeczne o- 
skarżonego (jako krewnego Salacha Abdu, przy­
wódcy szoferów) stawiło się na rozprawę wielu 
członków znanej rodziny Huaseini.

Oskarżonego bronił adwokat arabski Szeich 
uczony duchowny). Arabscy adwokaci nic cze­
kają teraz na rozprawy w swych biurach; zorga­
nizowali się ostatnio w je den związek i Codzien­
nie, wedle kolejności, przybywają do sądu. Każ- 

' dy Arab może się do ńich zwrocie z prośbą o 
bezpłatną obronę podezaa rozprawy.

P j złożeniu zeznań oficer., wezwano na świad­
ka policjanta brytyjskiego. Przy wejściu na sa­
lę musiał się głęboko pochylić, aby przejść przez 
drzwi. Postąpił kilka kroków naprzód w kie­
runku stołu. Z głowy nie Bcfrał hełmu stalowego, 
a cala jego postaiwa rzuciła strach na pub licz- 
ność. Jak marmurowy posąg zbliżył się do sto­
łu, opuścił swą żelazną rękę na Biblję, przysiągł, 
—  i słabym głosem odpowiadał na zapytaniu 
generalnego oskarż) cdela.

Następnie powstał arabski aJwokat, aby wy­
pytywać świadka-policjanta. Ten obraz zwłasz­
cza byl bardzo interesujący. Miody adwokat, 
ubrany byl w długą bronzową szatę orjentalną, 
a na głowie mial biały turban; twarz jego była

ascetyczna i chuda, a broda czarna, oczy głębo­
kie, szyja cienka i długa. Kiedy pochylał się 
nad stołem ku policjantowi —  wyglądał jak po­
sąg. Nie można było nie zdumiewać się na wi­
dok tak jaskrawego kontrastu!

Adwokat arabski czynił wogóle wrażenie, jak 
gdyby zstąpił z innego, nieziemskiego świata i 
nie miał żadnego związku z niskim padołem 
pLaozir. Domagali się od niego, aby przybył wła­
śnie na to miejsce, a on wziął na sieb’e to brze­
mię rozkaz Allałia, gdyż spoczywa na nim obo­
wiązek uratowania duszyczek z pazurów zbrod-' 
ni...

Na prawo od adwokata, u końca stołu, sie­
dział generalny oskarżyciel, ubrany w mundur 
oficerski. B>1 to mężczyzna wysoki, o szerokich 
barach, od którege biła siła i władza. Po dru­
giej stronie stołu stal olbrzymi policjant. Stał 
bez ruchu, jąk kłoda, oczy wbił w ziemię i har­
do odpoi.i adał urywanemi słowy skromnemu 
adwokatowi, pochylającemu się ku niemu, aby 
usłyszeć jego odpowiedzi. Nie należv dodawać, 
że uwielbienie publiczności otaczało małego 
adwokata...

Dreszcz przeszedł po sali, gdy sędzia zauwa­
żył, że należałoby wezwać na świadka Sallacha 
ibdu. Zebrani prawie jednogłośnie odpowie­
dzieli z grozą świętości: Zos.ał on wygnany 
przez rząd...

Pewien Arab, świadek odwodowy, —  szofer 
z zawodu ;—  został zaprzysiężony i zeznał, że 
oskarżony stał tyiko obok garażu swego krew­
nego Sallacha Abdu. Zapytano świadka: co by­
ło napisane na szyldzie garażu? Odpowiedział: 
że nie umie czytać i nie umie nawet rozróżnić 
liter arabskich od hebrajskich i angielskich... 

a * •
KOMITET STRAJKOWY ROBI DOSKONAŁY 
INTERES...

Następnie odbyła się rozprawa przeciw fcłła- 
howi arabskiemu, oskarżonemu o wyrwanie słu­
pa telegiafic/negu i o próbę uszkodzenia szyn 
kolejowych.

Był to młody, około 25-letui Arab, wysoki i 
chudy; jedno oko miał zaiopiałe. Ubrany był 
w długie, białe .szaty, gęsto łatane; na, głowic 
nosił białą kefiję, a na nogach nędzne obuwie. 
Obolft -ścńifl stało kilka -.dzk ą^tkow. miejskich 
Arabów i feliahów. Sześciu iri.',dzieńców zwra­
cało specjalną uwagę. Siedzieli oni obok siebie 
na ziemi, ubrani po europejsku, trzymając w 
ręku białe słomiane kapelusze; wszyscy mieli 
długie wąsy. Ich onzy —  wielkie i zbrodnicze

spoglądały bez przerwy na sędziego. Nie wyrzt- 
kii ani słowa, siedzieli milcząco, jak kłody i 
spoglądali przed siebie kłująccmi, bndząccmi 
lęk oczyma.

Obrońca oskarżonego czuł spoczywające na 
swych ramionach ciężkie brzemię, miał bowiem 
bronić człowieka ciężko oskarżonego. Widać 
było, że bardzo natężał swój umysł, albowiem 
mimo zimna wystąpiły mu na czoło wielkie kro­
ple potu, podczas gdy badał policjantów i ofi­
cerów, składających obciążające zeznania. Pe­
wien brytyjski oficer był zmuszony stać prze­
szło dwie godziny i odpowiadać uprzejmie na 
wszystkie pytania onrońcy. Wydawało się cza­
sami, że adwokat nie udźwignie więcej swego 
ciężaru i że postara się zrzucić go ze swych 
ramion. Spojrzawszy jednak w okrutne i klują­
ce oczy tych sześciu podżegaczy, zrozumiał, żc 
nie wolno mu opuścić swego p.jterunku —  i 
wbruw swej woli musi dobrnąć do końca.

Generalny oskarżyciel (Arab), młodzieniec 
o czarnych, płonących oczach i wąsiku aktora, 
wstał i rozpoczął swe przemówienie. Nie patrzy 
na nikogo, czasem spogląda na oufit a czasem 
na swój stół, czasem wygląda jak refeient, wy­
głaszający wyuczony na pamięć referat angiel­
ski. Nie mówi płynnie po angielsku; zdania je ­
go są miarowe Jak kroki po żwirze. Sześciu 
młodzieńców wbiło weń przenikające spojrze­
nia i zdawało się, ze spojrzeniem chcą go pozba 
wić życia. Słów jego nie rozumieli, ale wiedzie­
li, o czem i co mówi. Bolało ich głęboko, że 
ktoś z ich szeregów oskarża jednego z  ich „b o ­
haterów1*. Przytem wydawało się ,ic  uwielbiają 
go ponieważ... umie tak szybko mówić po an­
gielsku...

Oskarżony siedział przez cały czas na swem 
miejscu, jakgdyby cala rozprawa jego nie ty­
czyła...

Gdy tłumacz wyjaśni mu, że posłano go do 
„rządowego pensjonatu11 na przeciąg całego ra 
ku, bardio się ucieszył. Wychodząc zanytał p o ­
licjanta, czy może zabrać żonę i czworo dzieci 
do „pensjonatu11?...

Na dworze stało kilku młodzieńców arabskich. 
Pó wyjścia1 ojkarżonego ze sali sądowej, rzekł 
jeden z nich: Komitet strujkowy robi doskona­
ły interes na tych ludziach. Ponieważ wysyła 
się ich do więzienia, zwolniony jest komitet 
od zapłaty czleiech plastrów dziennie...

- o o o -

Dzisiejsza sytuacja Żydostwa wymaga zespolenia sili 
Potężna Organizacja Sjonistyczna -  to najsilniejsza

opoka Zydostwa!
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KATARZYNO! ŚWIAT SIĘ PALI!
Katarzyna myślała, że mężczyźni we 

wszystkiem są przeciwieństwem kobiet. Ona 
szukała tylko siły, tyiko punktu oparcia i 
diategu przyszła do niego. Już jako mała 
dziewczynka nie czuta swej przynależności
00 Berlina. Teraz uświadomiła sobie, że żyła 
zawsze z pewnem rozaarciem duchowrm. 
Być może, ojciec nie powinien był wrócić do 
Niemiec. Później wydawało jej się, że wszy­
stko się zapadło. Gdyby się była dobrzfe czu­
ła w Berlinie, nie byłoby się jej napewno 
wysłało. Nigdy właściwie nie miała wraże­
nia, że jest w domu. Do chłopców nie miała, 
zbyt wielkiego zaufania. Hubert wydawał 
jej się zawsze kimś, który przez całe życie 
grać chce rolę mężczyzny i nigdy nim nie 
będzie. A  wszyscy byli jej obcy.

„Tylko od pana spływał ku mnie spokój
1 bezpieczeństwo'’.

„Tak ci się tylko wydawało” .
,.Tylko u pana czułam się w domu” .
„Czasy nasze nie są dla dzieci, oto wszys- 

iko” zamknął, bo w tym momencie zjawił'

się właśnie Hubert na peronie.
Miał na sobie, chcąc niejako podkreślić 

militaryzm swej istoty, trerch z naramien­
nikami. Twarz jego tchnęła przedsiębiorczo­
ścią.. Poraź pierwszy zdawało się Katarzy­
nie, że zauważyła na tej twarzy zarys zao­
krąglenia się. W  prawej ręce miał małą bru­
natną walizkę ze skóry cielęcej. Jego pociąg 
znajdował się vis a vis pociągu Mikołaja. 
Wszyscy troje spacerowali na peronie mię­
dzy pociągami., Mikołajowi zrobiło się chłod­
no. Zapiął więc długi i gruby płaszcz z sier­
ści wielbłądziej, nastawił kołnierz, a potem 
wsadził czarne okulary, tak, ż e ż  jego twa­
rzy pod czapką podrożną niewiele można 
było widzieć. Plubert wsiadł. Podał rękę na­
przód Mikołajowi, a potem Katarzynie. Po­
tem zniknął we wagonie, by za chwilę uka­
zać się w oknie. I pociąg przeciwległy wy­
puścił parę, konduktor nawoływał do wsia­
dania, wóz Mikołaja oddlzielony był od wozu 
Huberta tylko kilku metrami peronu. Miko­
łaj stanął na schodkach:

„Kogo właściwie Katarzyna odprowadziła

na stację?” zapytał z uśmiechem Huberta, 
„mnie, czy też pana?”

„Niema żadnej wątpliwości, parne profe­
sorze” odpowiedział Hubert, jak zawsze w 
towarzystwie Mikołaja nieco onieśmielony, 
wskazując uprzejmym gestem oficera na 
Mikołaja.

„O” odpowiedział Mikołaj głosem dziw­
nie stłumionym, „pan —  to młodość. A  mło­
dość ma zawsze więcej szans niż przypusz­
cza i dziesięć razy więcej niż ktoś z mego 
obozu ohuałby to przyznać” .

„Baidzo uprzejmie z pańskiej strony” 
skwitował Hubert dość głupawo. Najpraw­
dopodobniej zdał sobie sam z tego sprawę. 
„Życzę panu, panie profesorze, zupełnego 
powrotu do zdrowia” zawołał. Drzwi wago­
nu zatrzaśnięto. Katarzyna nie wiedziała 
przy jakim pociągu. Stała otok Mikołaja. 
Mówił do niej cicho, wciąż jeszcze znajdując 
się na schodkach- „Zresztą niezawsze moż­
na odróżnić, gdzie zdrowie, a gdzie choroba. 
Musi się usiłować zrozumieć i dzikie pro­
cesy naszych czasów". Patrzył na Huberta.
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Specjalna służba informacyjna ,,/V. Dziennika*’
skłonił Lady Aster, bawiący u niej w charali-LONDYN, 21. 6. (C. F.)\ W  aferach poli­

tycznych Londynu, niezwykle żywe komentarze 
wywołało wystąpienie socjalistycznego posła, 
który podczas ostatniej debaty w Izbie Gmin, 
zapytał ministra lotnictwa, czy sir Edward 
Ellington dowódca lotniczego sztabu general­
nego, uzyskał oficjalne zezwolenie na złożenie 
wizyty Ribbentropowi, w czasie jego pobytu n 
lorda Londonderry, z początkiem bieżącego 
miesiąca.

Odpowiedzi udzieli! podsekretarz stanu w 
mlnfsterstw-ie lotnictwa, sir Filip Sassoon, któ- 
ry wyjaśnił, że sir Ellington spotkał S’.ę z Rib- 
bentropem w prywatnem mieszkaniu i że wi­
zyta ta nie miała charakteru politycznego, wo­
bec czego nie zachodziła potrzeba uzyskania 
specjalnego pozwolenia.

Koła parlamentarne jednak nie przywiązują 
zbytniej wagi do tej odpowiedzi. Jest bowiem 
rzeczą aż zbyt głośną w miarodajnych londyń­
skich sferach, że Ribbentrop prowadził w cza­
sie swego ..wypoczynku*1 bardzo doniosłe ro- 
wmowy na tematy polityczne, usiłując nakłonić 
angielskich mężów stanu do daleko idących 
politycznych posunięć. Pomocną była Ribben­
tropowi znana \działaczka i właścicielka „Ti- 
mes,6ui,‘ . Lady Astor, która przejęta jest oba-’ 
wą przed groźbą Sowietów, ze względu na pakt 
miedzv Paryżem a Moskwą. Do czynne] akcli

Palkt przymierza między drem Weizmannem 
a Emirom Fajzalem, o którym ostatnio kilka­
krotnie pisaliśmy, doszedł do skutku wbrew 
różnego rodzaju intrygom, naskurek zdecydowa­
nej woli obu wybitnych przywódców, zarówno 
Wcizmanna jak i Fajzala, do wytworzenia szcze­

rej atmosfery prawdziwej przyjaźni między 
obydwoma narodami.

Po podpisaniu tego układu, dnia 3 stycznia 
1919 r., kiedy znowu pojawiły się próby różnych 
politycznych intrygantów, by wpłynąć na emi­
ra i spowodować zmianę jego prosjomstycznego 
nastawienia, napisał emir Fajzal w marcu 1919, 
znany swój list do przewodniczącego delega­
c ji sjonislów amerykańskich w Paryżu, prof. 
dra. Frank fur ter a, którego brzmienie jest na­
stępujące:

„Czujemy, i i  Arabowie i Żydzi to braterskie 
narody, które cierpiały z identycznych prześlą-

Katarzyna nic wiedziała, czy to, co powie­
dział. miało związek z poprzednią rozmową, 
czy też miało sens znacznie rożleglejszy. I 
ona raz tj. owej nocy, kiedy przyśnił jej się 
ów straszliwy sen o trędowatych, pomyślała 
sobie, ile spraw duchowych nazwać można 
chorobami.

..Choroba jest procesem ©zdrowienia, 
twierdzi Jozua Ley” , wtargnął Mikołaj w 
.lej myśJi. „Strzeżmy się krótkowzroczności. 
Wszystko, co się dzieje, ma swój sens i prze­
znaczenie” . Sygnał pociągu. Mikołaj wskazał 
na pociąg vis a ‘v.is. „Podajno swemu Huber­
towi jeszcze raz rękę” . Katarzyna mechani­
cznie posłuchała. Oba pociągi ruszyły w 
drogę. Katarzyna trzymała rękę Huberta, 
który pociągnął ją nieco za sobą, gdy pociąg 
ruszył. Potem wypuścił jej rękę i zaczął wy­
machiwać »ivoją ręką. Gdy się odwróciła, po­
ciąg Mikołaja oddalił się już dość znacznie. 
Mikoła j  zamknął właśnie za sobą drzwi wa­
gonu. Wychylił się, zdjął okulary. Błysnęły 
twarde jego oczy. Pociąg ruszył prędzej. 
Katarzyua usiłowała go dosięgnąć, pobiegła 
za nim, ale było już za późno.

„Mikołaju!”  zawołała, ale glos odmówił 
posłuszeństwa.

Wiatr zaczął hulać po pustym peronie. 
Katarzyna była sama.

K O N I E C .

terze gościa, ambasador amerykański w M°s- 
kwie Bullitt, który przybył do Londynu kilka 
dni przed Ribbentropem.

Wizyta Ribbentropa i jego rozmowa z szefem 
lotniczego sztabu generalnego, sir Edwardem 
Ellingtonem, miała na celu przestudjowanie 
możliwości zawarcia paktu lotniczego anglo- 
niemieckiego na wzór zawartego już paktu 
morskiego, prsyczem naturalnie Francja miała 
być wykluczona. Przyczyną wspomnianej wyżpj 
interpelacji poselskiej w tej sprawie, podczas 
debaty w Izbie Gmin, była niedyskrecja „Ti- 
mes^w, które się nieco zagalopowały i w ar 
tyknle politycznym otwarcie zalecały nawiąza­
nie bezpośrednich rokowań z Berlinem.

Okazuje się w dodatku, że w czasie swego po­
bytu w Anglji Ribbentrop prowadził szeroko 
zakrojoną intrygę przeciwko obecnemu ambn 
sadorouń angielskiemu w Berlinie sir Erie 
Phippsowi. Ribbentrop posunął się tak dalece, 
że swoim angielskim „przyjaciołom 11 wymieniał 
nawet nazwiska kandydatów na stanowisko 
ambasadora w Berlinie, którzyby przez rząd 
Trzeciej Rzeszy byli mile widziani. Wśród tych 
figurowali na pierwszem miejsen lord Lolhian, 
znany sympatyk hitlerowski, lord Riuerdale 
i sir Sidney Clive.

dowań ze strony potężniejszych mocarstw, a 
które naskutek szczęśliwej sposobności otrzy­
mały możność, by razem uczynić pierwszy krok 
ku zrealizowaniu swoich narodowych ideałów. 
Arabowie, a szczególnie sfery inteligencji na 
szej, z głęboką sympatią odnoszą się do ruchu 
sjonistycznego. Nasza delegacja w Paryżu zna 
wszelkie propozycje i wnioski, przedłożone kon 
ferencji pokojow ej przez Organizację Sjonisiy- 
czną, a uważamy je za rozsądne i przemyślane. 
My ze swej strony, zrobimy wszystko, co będzie 
w naszej mocy, by —  w ramach naszej możliwo­
ści —  umioski te poprzeć. Złożymy Żydom ser­
deczne życzenia z racji ich powrotu do domu. 
Z przywódcami waszego ruchu przedewszyst-

Jerozolima, 21. 6. ŻAT. W „O fficiel Gazet- 
tc11 ogłoszono nową ustawę, która przewiduje 
karę śmierci za każdy czyn zbrodniczego sabo- 
taiu.

Kara od 5 lat więzienia 'do dożywotniego wię 
zienia grozi każdemu, u kogo znaleziona będzie 
broń, materjały wybuchowe, lub materjały do 
podpalania.

Nowa ustawa hardziej jeszcze zaostrza prze­
pisy wyjątkowe, które przewidywały karę śmier 
ci lub dożywotnie więzienie za dokonanie ak­
tów sabotażu lub teroru. Obecnie grozi doży­
wotnie więzienie już za przygotowanie ter-.i- 
ru i sabotażu bądź też za ukrywanie narzędzi 
zbrodni.

* • *
Oficjalny komunikat donosi, że u dwóch ży­

dowskich pomocniczych policjantów Arabowi*- 
skradli karabiny. Policja przeprowadziła rewi­

W YJAZDY EMIGRANTÓW DO KANADY
I AMERYKI POŁUDNIOWEJ.

Warszawa, 21, 6. Wobec tego, źc okręty ni’? 
„Piłsudski** i m/s „Batory**, odjeżdżające z Gdy. 
ni 11 i 12 sierpnia rb., nic zatrzymają 6ię w Ha 
Iifa^ie, Syndykat Emigracyjny zwraca uwagę 
wychodźców, zamierzających wyjechać do Ka­
nady, aby przygotowali się do wyjazdu te-mi o- 
krętami w dniach 26 czerwca i 22 lipca rb*.

Najbliższy odjazd okrętu s/s „Pułaski**, do 
Ameryki Południowej nastąpi w dniu 1 lipea 
rb., transport emigrantów zaś wyruszy z War­
szawy w dniu 27 bm. Będzie to trzecia po­
dróż s/s „Pułaski** do Ameryki Południowej.

WPISY
ŻYDOW SKA
Ś R E D N I A

SZKOŁA HANDLOW A
KRAKÓW, STRADOM10
SEKRETARJAT CZYNNY
OD 10-2 i 6-8 -TEI . 164-40

kiem zaś z dr. Weizmannem, łączyły nas i łączą 
też dziś stosunki szczególnie bliskie. Pomagał 
on naszej sprawie i mam nadzieje,, że Arabowie 
wkrótce znajdą się w takiem położeniu, ii będą 
mogli "Żydom odwdzięczyć się dobrodziejstwem  
za dobrodziejstwo. Pracujemy razem w kierun­
ku przemiany Bliskiego Wschodu i jego odro­
dzenia, a oba nasze ruchy uzupełniają się wza­
jemnie, Ruch żydowski jest narodowy, a nie 
imperjalistyczny. Nasz ruch tak samo jest na­
rodowy a nie imperjalistyczny, zaś w Syrji jest 
miejsce dla obydwóch naiodów. W  rzeczy sa­
mej sądzę, że żaden z tych dwóch ruchów nie 
będzie mógł osiągnąć prawdziwego powadzenia 
bez pomocy drugiego. Ludzie mniej zorjentown 
ni i mniej odpowiedzialni od przywódców na­
szych i waszych, nie licząc się koniecznością 
współpracy Arabów i sjonistów starali się w y­
korzystać lokalne różnice i rozbieżności, które 
silą rzeczy muszą wyłonić się w Palestynie w 
pierwszym okresie naszej pracy. Obawiam się, 
że niektórzy z nich przedstawili rolnikom arab­
skim iv fałszywem świetle wasze dążenia, tak 
samo jnk dążenia nasze —  rolnikom żydowskim 
Konsekwencją tego było, że ci ludzie zamiera, 
sowani, ciągnęli korzyści z tego, co oni nazywa­
ją rozbieżnością zdań. Ja jednak chcę dać wy­
raz memu pełnemu przekonaniu, ii te różnico 
nie są zasadniczemi kwestjami, a jedynie prv- 
watnemi sprawami, które z konieczności wystą­
pić muszą przy nawiązywaniu stosunków międz-j 
sąsiadującemu narodami, które jednak rozwiane 
zostaną dzięki dobrej woli obu stron. I napraw­
dę znikną te różnice w świetle głębszego prze­
konania. Ja zaś i mój naród spoglądamy w przy­
szłość, kiedy nawzajem my wam, a wy nam, b ę­
dziemy mogli przyjść sobie z pomocą to tej mie­
rze, że kraje, w których wszyscy jesteśmy za- 
interesowani, będą mogły z powrotem zająć na­
leżne im miejsce w gronie narodów cywilizo­
wanych.

zje u okolicznych Arabów i przy tej sposobno 
ści wykryła pistolet automatyczny.

W Migdal w pobliżu Tyberjady Żyd ranny 
został kulą w nogę. Policja prowadzi docho­
dzenie.

Most między Jerozolimą a Jerycho wysadzi) 
ny dziś został w powńetrze przez terorystów.

Policja prowadzi surowe dochodzenia w spra­
wie uszkudzenia rur wodociągowych pod Jero­
zolimą. Idąc śladami zbrodniarzy, psy policyj­
ne doprowadziły do wsi arabskiej Saris. gdzie 
policja podczas rew-izji wykryła w orek z narzę­
dziami, któremi posługiwano się dla aktów sa­
botażu. Policja zabrała 20 mieszkańrów wioski 
jako zakładników.
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Prawe i tycie

Czy osoba, mieszkająca zagranica
może być członkiem zarządu spółki z  ogr. odp. w Polsce?PON IED ZIAŁEK , 22 CZERW CA.

K raków  (293.5) 5.30 Audycja poranna; 7.30 Pro 
gram na dzień bieżący oraz parę in forroacyj; 7.40 
W y ły ; 3.00 Audycja dla poborow ych; 11.57 Syg­
nał ■ czasu Hejnał z w ieży m arjackiej; 12.03 Płyty 
12.50 Chwilka gospodarstw a dom ow ego; 12.55 Mu 
zyka z plyl; 13.05 Dziennik f« lu d n iow y ; 14.30 Ply 
ty; 15.30 W iadom ości gospodarcze; 15.45 Tam 
gdzie powstają RWD. reportaż z W ytw órni sa­
m olotów  RM D. na Okęciu, w  opr. W. Frenkla;
16.00 Koncert popularny w wyk. ork. Filharmon- 
ji w arszawskiej pod dyr. J. Ozim ińskiego; w  prze 
rw ie o 16.45 Zasady przetwórstwa, pogadanka; 
17.30 Ar je i pieśni w wyk. W. W alewskiej, przy 
fort. proi. L. Urslein; 17,50 Rogacz w tara.palach 
pogad.; 13.00 Poeci Bałtyku i Pom orza, zbiorow a 
recytacja; 18.20 Kwadrans współczesnej muz. fort 
w  wyk. Ila lskiego; 18.35 W iadom ości z dnia... 18. 
40 Koncert reklam owy; 18.50 Pogadanka aklual- 
na; 19.00 Audycja żołnierska; 19.30 Tańce różnych 
r.arodow, recital fortepianow y Juljusza W olfsoh- 
na; 20.00 W Zalesiu ks. Michała Ogińskiego aud. 
muz. w opr. Si. Harasowskiej; 20.30 Sobólki nad 
morzem, feljelon w ygł. Stefan Spyra 20.45 Dzien­
nik w ieczorny i pogadanka aktualna; 21.00 Duety 
i piosenki w wyk. J. Godlewskiej i A. Boguckie 
g o ; 21.30 Koncert w  wyk. Kwartetu sm yczkowe­
go. 22.00 Lokalne w iadom ości aportow e; 22.05 W ia 
domośei sportow e z W arszaw y; 22,15 Koncert 
muzyki salonowej.

W arszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków; 12.55 Skrzy 
nka rolnicza; 13,05 p. K raków ; 1800 Skrzynka o- 
gólna; 18.15 Koncert reklam owy; 18.50 p. K raków  
23 Muzyka operetkowa.

Lw ów  (377.4) 6.30 p. K raków; 18 Recital śpie 
w aczy; 1S.20 Komizm słowa —  szkic liter. 18.35 
Program ; 18.40 p. Kraków.

K atow ice (395.8) 6.30 p. K raków , 15.30 Lekcja 
języka polskiego; 15.45 p. K raków; 18 Skrzynka 
ogólna; 18.10 Żdziebko słowa, ździebko śpiewki, 
18,35 Koncert reklam owy; 18.50 p. Kraków.

Lódź (224) 6.30 p. Kraków; 18 Rozm owa z radjo 
słuchaczami; 18.10 O wszystkiem potroszku; 1820 
p. Kraków.

Wiedeń (506.8) 19.40 Reportaż z zakładów Pes- 
talozziego; 21 Festival wiedeński.

Medjofan (368.6) 20 35 Mazemarello — operet­
ka

Tra^a (470.2) 20.15 Słuchowisko muzyczne 21 05 
„Maj1* —  poemat romantyczny Machy.

Przegląd prasy 
Wyciągnąć głową z  piasku!

Główny proces IWSDAB w Katowicach, w któ­
rym w sobotą zapadł wyrok rozpatruje „Folo- 
iiiti' pod kątem widzenia polskiej polityki za­
granicznej ostatnich lat, wywodząc:

Nigdy nie mieliśmy żadnych złudzeń co 
co istotnych celów polityki niemieckiej w 
stosunku do Polski. Nie mieliśmy ich i 
wówczas, gdy starano się wmówić w społe­
czeństwo polskie, że porozumienie obydwu 
państw otwiera w stosunkach polsko-nie- 
mictkich nową erę, conajmnicj poszano­
wania wzajemnych interesów i lojalności. 
Jeśli do niedawna, mimo tak jaskrawych 
faktów, przeczących idei porozumienia, 
jak choćby traktowanie mniejszości pol­
skiej w Niemczech, usiłowano utrzymać tę 
fikcję, to —  pytamy —  kto ją teraz potra­
fi i nadal w oczach społeczeństwa polskie­
go utrzymać?

Pomijając już szerszy leren polityki mię­
dzynarodowej, legenda o rzekomej lojal­
ności niemieckiej i porozumieniu co do 
traktowania spraw spornych dosyć już 
szkód narobiła interesom polskim po lej i 
tamtej stronie granicy. Tutaj, usypiając 
czujność społeczeństwa i podsycając wśród 
elementów wręcz wrogo woLec państwa 
polskiego nastawionych lub nieuświado­
mionych i niepewnych, niezem nieuzasad­
nione nadzieje, tam, oslabiająo zdolność 
i silę odporu 'polskiego wobec brutalnej 
i nieliczącej się z niczem akcji germaniza- 
cyjnej.

I nikt w Polsce nie potrafi tego zrozu­
mieć, jeśli z tego stanu rzeczy, występu­
jącego z coraz większą jaskrawością, wła­
ściwe czynniki nie wyciągną odpowiednich 
konsekwencyj i to zarówno na gruncie we­
wnętrznym jak i zewnętrznym. Nic nie

W pewnym konkretnym wypadku Sąd Ok-ę- 
gowy Wydział 11. handlowy w Jaśle postano­
wieniem z 7. maja 1936 r! R. H. B- III. 82. od> 
mówił wnioskowi o zarejestrowanie jako człon­
ka zarządu spółki z ograniczoną odpowiedzial­
nością p. 1. G. z tego powodu, iż lenże mieszka 
we Wiedniu a więc poza granicami Państwa 
Polskiego, zaczem nie może reprezentować 6pćl 
ki zgodnie z wymogami art. 193 i nast. kodeksu 
handlowego, a stosowania kar i rygorów z art. 
17, 3UU i ó06- kodeksu handlowego byłoby od­
nośnie tego członka zarządu niemożliwe.

Zażalenia wniesionego przeciw temu posta­
nowieniu Sąd Apelacyjny .w Krakowie nie u- 
względni!, a dalszy środek prawny przęci/w po­
stanowieniu Sądu Apelacyjnego w tym wypad­
ku nie jest dopuszczalny.

Sądzę, że interpretacja powyżej powołanych 
przepisów kodeksu handlowego w tym duchu, 
iż powierzenie funkcji członka zarządu spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością osobie mie­
szkającej .poza granicami Polski, sprzeciwia się 
pozytywnym przepisom kodeksu handlowego 
nie znajduje oparcia ani w wyrażuem brzmie­
niu tych przepisów ani też w intencji i duchu 
ustawy.

Przepisy kodeksu handlowego o spółkach z 
ogr. odp. nie postanawiają, iż członek zarządu 
takiej spółki musi mieć stale miejsce zamiesz­
kania w Pokce, a jedynie z przepisów art. 161, 
162, 225 i 262 'kodeksu handlowego wynika, iż 
ustawa żąda jedynie, ażeby siedziba spółki z ogr 
odp. znajdowała 6ię w Polsce.

Nigdzie też kodeks handlowy nie statuuje za­
kazu powierzenia funkcji członka zarządu spół­
ki ,z ogr. odp. osobom, które w Polsce stale 
nie mieszkają, a przynajmniej przepisy art. 19} 
do 204. kodeksu handlowego, traktujące o za­
rządzie spółki z otrr. odp. nie zawierają żadnej 
wzmianki o zakazie wybierania członkami za­
rządu osób, nie mieszkających w Polsce.

Taki nakaz zawiera jedynie §. 6. rozporzą 
dzenia Rady Ministrów z 28. marca 1934. Nr. 31. 
poz. 281 Dz. U. R. P., odnoszącego się jedna 
kowoż wyłącznie do zagranicznych spółek z 
ogr. odp., dopuszczonych do działalności w

ZE SALI SĄDO\YEJ

Mieszkaniec powialu w arszaw skiego P. miesz­
kał podczas wojny św ia iow ej w  Petersburgu 
gdzie poznał mieszkankę W arszaw y, z którą to 
mieszkanką w r. 1917 zawarł w  Petersburgu zw ią 
zek małżeński w edlo obrządku rzyrn - kat. Po 
zmianie ustroju w  Rosji P. uzyska! w roku 1918 
rozw ód ze sw oją  żoną w  sądzie sow ieckim  oraz  
zawarł przed tamtejszemi władzami um owę ma­
jątkow ą, wedlo której ona zrzekła się praw ma­
jątkow ych do majątku sw ego rozwiedzionego mę­
ża. Niebawem P. w rócił do Piolski i osiad ł w  K ra 
kow ie, gdzie zawarł pow tórny związek małżeński 
w przekonaniu, że go nic z pierw szą żoną nic w ią 
żo. Ta zaś w róciła  także z R osji do kraju i osiad 
ła na "Wileńszczyźnie. D ow iedziaw szy się, że P. 
zawarł ślub w K rakow ie, uzyskała unieważnie­
nie pow tórnego małżeństwa swego rozwiedzione­
go w  Rosji męża, a następnie zażądała od niego 
alimentów, w nosząc do Sądu O kręgow ego w  Kra 
kow ie pozew  o ustalenie, że zerwanie w ażnego 
jej związku małżeńskiego w  Rosji, nastąpiło z 
w iny pozw anego P. który na tej podstaw ie jest 
obow iązany płacić je j alimenty. Poziwany P. za­
rzucił w tym procesie, że nie jest obow iązany pła 
cić alimentów albow iem  uzyskał w  R osji ważny 
rozw ód z pow ódką i posiada umowę, w edle któ­
rej pow ódka zrzekła się wobec niego ważnie pre 
tensji alimentacyjnych, zarazem pozw any przed­
łoży ł pow yższą umowę Sądowi. Sad O kręgow y po 
przeprowadzeniu rozpraw y orzekł po myśli żąda 
nia pozwu i zasądził P. na zapłatę alimentów. Po

słyszeliśmy o tem, żeby w Berlinie założo­
no protest przeciwko takiemu postępowa­
niu czynników niemieckich i zażądano po­
ciągnięcia winnych do odpowiedzialności. 
PAT przyniosła natomiast wiadomość, że

Polsce, albowiem spółka taka musi ustanowić 
przedstawicielstw o z miejscem zamieszkania na 
obszarze Polski.

Nie można jednak tego postanowienia wspo­
mnianego dopieroco rozporządzenia stosować 
do spółek krajowych z ogr. odp., o których 
traktują specjalne przepisy, kodeksu handlowe­
go, a które nigdzie nie wsoominają o takim 
warunku wybieralności członka zarządu spoi ki 
krajowej z ogr. odp.

Gdyby kodeks handlowy, Który pojawit się 
później aniżeli powyższe rozporządzenie o d o ­
puszczalności spółek zagranicznych z ugr. odp. 
do działalności w kraju chciał wykluczyć od 
sprawowania funkcji zarządców krajowych spó­
łek z ogr. odp. osób mieszkających zagranicą, 
byłby to niezawodnie wyraźnie postanowił, a 
skoro nie ma w tym kierunku żadnych ogran.- 
cizeń i zastrzeżeń, niema też podstawy do wy­
szukiwania jakichś wątpliwości i szukania ai.a- 
logji, gdyż ustawa ani nie miała intencji ani 
nie chciała takiego zakazu odnośnie członków 
zarządu krajowych spółek z ogr. odp. posiu- 
nowić.

O ileby pogląd prawny, któremu dały wyraz 
Sądy wspomniane mial się utrzyma! i znaleźć 
zastosowanie praktycznie także w innych Są­
dach, inoże to sprowadzić chaos i komplikacja 
u niezliczonej ilości spółek z ogr. odp. a także 
u bardzo dużej ilości spółek akcyjnych, których 
członkami zarządu są osoby, mieszkające za­
granicą, a do których musiałyby mieć zastoso­
wanie anaolgiczne postanowienia kodeksu han­
dlowego (art. 490 kodeksu handlowego itd.), ai« 
bowiem Sądy mogłyby po myśli §. 30. rozpo­
rządzenia Min. Spraw, z 1. lipca 1934 Dz. U- R, 
U. Nr. 59. poz. 511 o rejestrach handlowych 
zarządzić wykreślenia wpisów w rejestrze hau- 
dlowym takich członków zarządu, jako niedo­
puszczalnych ze względu na bezwzględnie obo­
wiązujące przepisy ustawy, do których Sądy wy­
żej wspomniane zaliczają rzekomo zawarty w 
art. 198 kod. handl. tudzież 305 itd. kod. hanu!, 
zakaz powierzania funkcyj zarządów spółek 

osobom, mieszkającym zagranicą, co sprowadzić 
może także ujemne skutki gospodarcze 

Jasło 4DW. DR, S. GOTTLIEB,

zwany odw ołał się od pow. w yroku, a Sąd Apel* 
cyjny zm ienił wyrok 1-y i oddalił pow ództw o o  
alimenty', przyjmując, że umowy zawarte między; 
irralżonkanu są  ważne.

Piowódka w niosła od lego  w yroku Kasację da 
Sądu N ajw yższego w  W arszaw ie, op iera jąc ją  
na tein, że umowy zawarte w  R osji są nieważna 
W P olsce, dla braku t. zw. wzajem ności uznawa« 
nia przez Polskę i Rosję umów małż. zawartych 
między stronami w  tych krajach. Sąd Najw. przy 
chylił się do w yw odów  pełnom ocnika pow odki 
w ydał przed kilkoma dniami w yrok , mocą które­
g o  zmienił w yrok Sądu Apelacyjnego uznał rosz­
czenie pow ódki za uzasadnione albow iem  um owy 
małżeńskie i rozw ody zaw arle w R osji nie mo­
gą  być respektowane i przyjęte z3 ważne obow ią 
zające lut. obyw ateli skoro Rosja nie zawarła do 
tychczas z Polską jakiejkolw iek um owy w spra­
w ie uznania orzeczeń sądów rosyjskich ani też 
skoro Rosja nie zawarła dotychczas i nie przy­
stąpiła do t. zw . konwencji m iędzynarodowej, za 
wartej w Iladze odnoszącej się do uregulowania 
różnic ustawodawczych i w yroków  wydawanych 
w  zakresie rozw odów  i separacyj tak w  Polsce 
ja k  i w  R osji d o  której to um ow y międzynairodo 
w ej Polska w  r. 1929 przystąpiła. Dla tych p ow o. 
dów  Sąd N ajw yższy uwzględnił skargę kasacyj­
ną powódki, którą zastępow ał adwokat dr. Wik 
tor Goldberg. Orzeczenie to ma znaczenie zasad­
nicze dla t. zw. rozw odów  rosyjskich.

w stolicy Niemiec odbywa się konferencja 
porozumienia prasowego polsko-nietmiee-

go-
Ostatni już czas wyciągnąć głowę z pia­

sku!

Umowy małżeńskie zawarte w Rosji 
są nieważne w Polsce
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Rosyjski Ikar I jego skrzydłato | owo
Niezwykły inserat

(») W prasie amerykańskiej ukazał się one- 
gdaj inserat o następującej treści:

Do sprzedania —  Ciało człowieka dla 
naukowych eksperymentów. Żyjący, płci 
męskiej wiek: lat 30, wzrost 175, waga 170

, funtów, w doskonałym stanie, zdrowy dt- 
chowo i fizycznie. Cena 5000 dolarów. Zglo. 
szcuia: Jack Abbott, więzienie Utah, Sab 
Lake-City.

Zwrócono się do więźnia nr. 6192 i zapytano 
o motywy tego osobliwego inseratu.

Otóż okazało się, że więzień ten skazany jest 
na dwadzieścia lat więzienia za fałszowanie cze­
ków i dokumentów.

„Dla mnie —  tłumaczy więzień —  dwie rze­
czy ua świeoie jeszcze są wazne. Przedewszyst- 
kiem chciałbym pomóc mojej biednej matce, 
a to będzie mi możliwe, tylko jeśli uzyskam 
miększą sumę. Pozatem chciałbym coś zrobić 
dla ludzkości. Stawiam jej więc moje ciało do 
dyspozycji.

Mówiono mi, że zarówno do badań paraliżu 
dziecięcego, jak i do badań chorób raka, po­
trzebne 6ą żywe ludzkie „króliki doświadczal­
ne".

Władze więzienne uznają wprawdzie dobrą 
Wolę Abbotta, są jednak zdania, że sprzedanie 
żywego czy martwego więźnia, w każdym wy­
padku zależne jest od ich zezwolenia-

bankier —  robot
Mechanizacja, mechanizacja... W Ameryce 

(oczywiście) zmechanizowano już nawet... urzę­
dnika bankowego. Przed jednym z banków u- 
stawiono automat, który załatwiać będzie, głów­
nie po zamknięciu banku, różne proste tran­
sakcje bankowe.

Do funkcyj jego należeć będzie przedewszy- 
stkiem zmiana pieniędzy, ale będzie on też in­
kasował pieniądze i wydawał przytem natych­
miast kwit na wpłaconą sumę. Prócz lego apa­
rat posiadać będzie niewidoczny aparat foto­
graficzny, który fotografować będzie każdego 
„klienta" automatu. W ten sposób nadużycia 
będą wykluczone i bankicr-robot świetnie zastę­
pować będzie mógł swego żywego kolegę.

Propagator „małżeństw kole- 
żeńskich" za nierozerwalnością 
małżeństw

Osławiony sędzia amerykański Lindscy, twór­
ca i propagator instytucji t. zw. „małżeństw 
koleżeńskich', które miały oswobodzić ludzkość 
od tyranji katolickiej nauki o nierozerwalności 
małżeństwa", odwoła! głoszone przez siebie te- 
orje, przekonawszy się, że wprowadzają one spo 
leczeństwo na błędne drogi.

W dziennikach amerykańskich przyznaje on 
otwarcie, że „w  Ameryce ginie małżeństwo i za­
miast niego zjawia się wolna miilość i chaos, a 
nawet anarcbja seksualna'1. Jako jedyny środek 
zaradczy przeciw temu widzi teraz Lindscy ko­
nieczność powrotu do zasad religijnych.

„Niechaj ludzie nawrócą ku religji —  pisze 
—  i niechaj dobrze wychowują dzieci, aby po­
trafiły odnowić dawne małżeństwo... Uważają 
mnie wszyscy za postępowca, ja 'jednak mogę 
przyznać się, że jestem zwolennikiem dawnego 
nierozerwalnego małżeństwa. Przekonałem się, 
Że starzy nasi ojcowde szczęśliwsi byli od nas i 
więcej osiągnęli od nas, chociaż materjahiie my 
dziś lepiej od u idr stoimy \

Roosevelt pobił rekoru 
Grety Garbo

Dotychczas sądzono powszechnie, że słynni 
gwiazda filmowa, Grela Garbo, odludnie żyjąca 
w swej willi w Bejerley Ilills, osiągnęła rekord 
światowy co do ilości otrzymywanych dziennie 
listów. Ód szeregu lat otrzymuje ona dzieunie 
niemniej niż 800 listów. Okazuje się jednak o- 
becnic, żc rekord jej został pobity, i to nie 
przez konkurującą z nią inną gwiazdą filmową, 
lecz przez samego prezydenta Stanów Zjedno­
czonych —  Roosevelta. Otrzymuje on dziennie 
około 6500 listów prywatnych przeciętnie. U- 
trzymuje też dla załatwienia korespondencji 

*ztab sekretarzy, gdyż oczywiście sam prezy­
dent nie jest w stanie wszystkich listów prze­
czytać. Gdyby Roosevelt chciał poświęcić choć

Każdy dzień niemal przynosi jakiś nowy 
postęp na polu techniki, któryby naszym 
pradziadkom, wydawał się niebywałym cu­
dem. Nawet tam, gdzie się chwilowo ekspe­
rymenty nie udają i rzecz ogranicza się tyl­
ko do szukania nowych dróg, otwierają się 
na przyszłość perspektywy, które usuwają 
w cień fantazję Juljusza Verne’a.

Ktoby przed czterdziestu laty uwierzył w 
regularną komunikację samolotową, o prze­
byciu oceanu w tempie sześćdziesięciokilo- 
metrowem? Ktoby kiedyś przypuszczał, że 
znajdzie się taki śmiałek, który odważy się 
wznieść do stratosfery?

A  przecież mówi się już teraz o przyszłej 
komunikacji w stratosferze, dla której pod­
róż do Ameryki będzie zwyczajną wyciecz­
ką.

Wrażliwość nasza jest już tak dalece przy 
tępiona, że całkiem obojętnie przyjmujemy 
wszystkie te wiadomości, niczemu się nie 
dziwimy i we wszystko wierzymy

Nie zdziwiła nas też bynajmniej wiado­
mość, że Anglikowi Climowi Sohnowi udało 
się na aparacie przez siebie skonstruowa­
ny, naśladować lot ptaka.

M A R ZE N IE  STA JE  SIĘ RZECZYW IS 
JOSCI4 .

Człowiek tak jak ptak unosi się w powie­
trze, nie obciążony ciężką maszyną. Ma tyl­
ko dwoje skrzydeł przypiętych z tyłu.

Ale jak powiada Ben Akiba w „Urielu 
Akoście” (znanym dramacie Gutzkowa nie 
mieszać z rabi Akibą!), to wszystko już 
było. Także —  człowiek-ptak.

Czy wiadomo Climowi Sohnowi, temu 
znakomitemu technikowi pracującemu przy 
pomocy najnowszych wynalazków technicz­
nych, że miał już poprzednika, i to przed wie 
kami, w dodatku w Rosji, która wtedy pod 
względem kultur y stała daleko w tyle poza 
wszystkiemi innemi państwami europejskie- 
mi?

Dziwnym zbiegiem okoliczności był ten 
człowiek - ptak z przed wieków —  imienni­
kiem angielskiego lotnika: nazywał się Klim 
Strukow i żył w czasach Iwana Groźnego,

30 sekund na przeczytanie każdego holu, to 
i tak nic śpiąc, nie jedząc i nie odpoczywając 
mógłby przeczytać nie 6500 listów, lecz 2880 
na dobę. Listy, które prezydent otrzymuje, od­
znaczają się stylom bardzo swoistym. Niektóro 
rozpoczynają się słowami: „Kochany prezyden­
cie", lub „Kochany Franklinie '... Często zawie­
rają, szczególnie w dniach choroby prezydenta, 
rady jak ma szanować swe zdrowie, lub jakie 
ma zażyć skuteczne lekarstwo. Należy jcdnaik 
zaznaczyć, że listy przeważnie zawierają sprawy 
osobiste petentów, często sprawiające prezydeu- 
towi i jego sekretarzom duże kłopoty.

Lid ja Oswald 
aresztowana w Turcji

Lidja Oswald, znany szpieg, którą niedawno 
temu, skazał francuski sąd wojenny na szcśc 
miesięcy więzienia, została obeonie aresztowa­
na w Turcji. Lidja, z pochodzenia Szwajcarka, 
znajdowała się w towarzystwie dziennikarza, 
Nauerberga i chciała rzekomo z nim wybrać się 
na podróż do Chin. Została przytrzymana przez 
władze tureckie w małej wsi Mauiacja. Posel­
stwo szwajcarskie w Ankarze wszczęło kroki 
celem uwolnienia Lidji i jej towarzysza. Zdaje 
się, że aresztowanie nastąpiło w związku z prze 
kroczeniem niedozwolonej strefy wojskowej.

Anglja w obronie przed gazem
W Anglji przygotow anych zostanie w krótce 

przeszło 30 m iljonów masek gazow ych dla ludnoś 
ci cyw ilnej ua wypadek ataku z powietrza. Już 
do końca rb. będzie przygotow anych żgórą  pół 
miljojia ludzi do czynności związanych z  odpar­
ciem ataku gazow ego. Co dwa tygodnie kończy 
kursy instruktorskie w specjalnej szkole w  Fal- 
field trzydziestu ludzi, którzy obeimą później sta 
ttowiska instruktorów  w swoich osadach 1 mias­
teczkach rodzinnych. W krótce zesłaną ież otwarte 
nowe szkoły instruktorskie w  Manchesterze, w

we wsi oddalonej o 400 kilometrów od Mos­
kwy. Był synem chłopa i namiętnym ptasz­
nikiem.
SK R ZY D ŁA  Z PŁÓTN A.

Od najwcześniejszej młodości Strukow in­
teresował się gorąco problemem lotu ptaka. 
Godzinami całemi wystawał vq>olu i obser­
wował odlatujące bociany. Zauważył, że bo­
ciany wykonują przytem całkiem powolne i 
rytmiczne ruchy, i pomyślał sobie, że może- 
by iczłowiek mógł latać, gdyby mu sprawić 
takie skrzydła?

Skonstruował więc sobie skrzydła ze zwy­
czajnego płótna chłopskiego i sztabek drew­
nianych irozpoczął próby.

Chłopi, widząc te jego poczynania, jęli się 
dopatrywać w nich jakichś sztuczek szatań­
skich. Ażeby nie gorszyć chłopów, ekspery­
mentował tylko w nocy.

Postępował powoli i systematycznie. Po­
czątkowo zeskoczył z wysokości dwóch me­
trów, aż pewnej nocy udało u.u się zeezkoczyć 
z domu dziesięciometrowego.

Wnet dowiedział się gubernator, że we wsi 
żyje człowiek, któiy ma odwagę latać w po­
wietrzu. Wiadomość doszła do uszu cara.
SK A ZA N Y  N A  ŚMIERĆ.

Car Iwan nie bawił się w długie ceregiele 
i skazał „niebezpiecznego przestępcę” na 
śmierć. Przecież ten człowiek chciał być mą­
drzejszy od samego cara i umieć to, czego 
nawet car nie uirtie!

Ale Iwan był ciekawy. Strakowa sprowa­
dzono do Moskwy, wywieziono na wielki 
płac, gdzie zgromadziły się tłumy ludzi, przy 
pięto mu skrzydła i —  kazano lecieć.

Klim Strukow zeskoczył z podwyższenia i 
rzeczywiście przez parę minut udało mu się 
utrzymać w powietrzu, ale zdenerwowany i 
wystraszony widokiem cara stracił przytom 
ność i runął na ziemię. Car nazwał go oszu­
stem, który nietylko zwyczajnych ludzi, ale 
i samego cara chciał okłamać.

Na rozkaz Iwana Groźnego spalono go 
razem z jego „skrzydłami” , ku uciesze ga­
wiedzi. Tak zginął pierwszy pionier nowo­
czesnego lotnictwa.

Sheffield, w  Glasgow etc. Na kursy powoływani 
są przeważnie członkow ie policji, straży pożar­
nej, urzędnicy sam orządowi, lekarze, pracownicy 
Czerw onego Krzyża. Lepiej późno niż w cale, p o ­
wiedzieli sobie Anglicy i zabrali się energicznie 
do pracy nad uzupełnieniem swej mocno dotąd 
zaniedbanej obrony przeci w gazowej oraz wzmoo 
r.icnienj równoezesneni słabo rozbudowanej floty 
powietrznej. Łokciu ąbisyń sk j nie poszła na mar­
ne.

Najosobliwszy dziennik 
na świecie

O sobliw y w  swoim rodzaju jest dziennik, któ­
ry ukazuje się w  Londynie w  30.000 egzemplarzy 
ale.... nie ma czytelników w sensie zwykłym  te­
go słow a. Nie należy jednak przypuszczać, iż cko 
dzi lu o  jakiś ekscentryczny w ybryk miljoDera, 
przeciwnie jest to pisuio o  poważnej treści.

Dziennik ten nosi nazwę „P o lice  G azclle’1 jest 
wydawnictwem  Scotland Yardu, w  klórcm  ukazu­
ją się codziennie inform acje o  przestępcach i prze 
slępstwach popełnionych w ciągu doby w e w szy­
stkich krajach świata. Dziennik przeznaczony jesl 
wyłącznie dla użytku dyrekeyj p-ohcyjnydi w  An­
g lji i poza nią. O sobliw y dziennik istnieje od r. 
1823, liczy w ięc sobie przeszło s io  lat. Z począt­
ku w ychodził nieregularnie, co  kilka dni, aż w re ­
szcie Scolland Yard przeobraził go  w  pismo co ­
dzienne.

KUPON ZN IZK O W Y  DO KIN
Adria • Atlantic • i - t t  . Bagatela - Uciecha 

Ważny 22. V I .— Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meereanda, św. Marka 20 
lub w A(lm. „N . Dziennika'*, Orzeszkowej 7.
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Z  przepisów palestyńskiego
prawa gruntowego

u .

Warunki przyjęcia 
na Technikum w Hajfie

W ostatnich dniach otrzymaliśmy poniżej za­
mieszczone warunki wpisu na Technikum w 
Hajfie wydarte w czerwcu br. Dyrekcja Techni­
kum j udaje równocześnie do wiadomości, że 
1) dysponuje wolnemi miejscami na najbliższy 
rok szkolny 1935/36 tylko dla studentów koń­
czących szkolę średnią w lecie br. 2) Techni­
kum nadeśle wszystkim przyjętym kandydatom 
zaświadczenie Konsulatu Polskiego, na zasadzie 
którego student bodzie mógł uzyskać zezwole­
nie władz polskich na przesianie wymaganej 
kwoty pieniężnej. 3) Przesylauie podań przez 
kandydatów za pośrednictwem różnych biur i 
towarzystw jest zbędne; Technikum zresztą na­
wet w wypadku otrzymania podania niebezpo- 
średnio od kandydata zwraca się wc wszystkich 
sprawach wnrost do niego.

Dyrekcja Techniki uprawnioną jesi ustalać 
przed rozpoczęciem każdego roku studjów wa­
runki przyjęcia na Technikum. Aż do wydania 
nowych iuformacyj obowiązują następujące 
przepisy.

1). Na Technikum istnieją trzy wydziały:
. , inżynierii uuuowlanej (Civii Engineering)
Ł) architektury
c) technologu (Industrial Engineering)
2) Na Technikum może być przyjęty student 

■ ukończonym 17 rokiem życia i  posiadający 
jedno z następujących świadectw:

a) świadectwo dojrzałości, uprawniające do 
przyjęcia do szkoły wyższej w kraju, w którym 
ukończył szkolę średnią.

b) świadectwo ukończenia gimnazjum „Tar 
butu“

c) świadectwo dojrzałości rządu palestyńskie­
go (Matriculat'on) zawierające przedmiot „uii- 
luim le matetnatika1

d) świadectwo Uniwersytetu Hebrajskiego w 
Jerozolimie, stwierdzające, że zdał egzamin 
wstępny organizowany przez U. H.

Na Technikum niema egzaminów wstępnych. 
Językiem wykładowym jest język hebrajski.

3) Studja trwają normalnie 4 lata. Do egza­
minu 
roku czasu.

.4) Rok szkolny rozpoczyna się w połowie pa­
ździernika, kończy się zaś z końcem lipca. Rok 
studjów dzieli się na 3 okresy (trymestry) Stu­
dentów przyjmuje się wyłącznie z początkiem 
roku.

5) Studentów, którzy studjowali już w innych 
szkołach technicznych przyjmuje się na nastę­
pujących warunkach:

a) Studentom, którzy zdali z wynikiem pozy- 
tywnym na wyższej szkole technicznej jeden z 
przedmiotów wykładanych na Technikum liajfs- 
kiom zalicza się ten przedmiot z chwilą przy­
jęcia go i nie musza go zdawać

h) Studenci, którzy w innej szkole wysłucha­
li przedmiotu objętego programem studjów Te­
chnikum w Hajfie, lecz nie zdali go winni zda­
wać go na Technikum. Profesor odnośnego prze 
il.iiiotu może zwolnić studenta z wykładów

c) Decyzja w sprawne przyjęcia studenta na 
ilauv kurs i ewentualnego zwolnienia go z eg­
zaminu lub wysłuchan.a odnośnego przedmiotu 
zapada dopiero pn nadesłaniu przez kandydata 
:al wirrdzonej listy przedmiotów, które wysłu­
cha! Ink) zdał

d) Z uwagi na niezgodność w zakresie po­
rządku nauczania i okresach nauki student prze 
noszący się. z wyzszej szkoły technicznej zagra­
nica na Technikum w Hajfie może stracić pew­
na cześć czasu swych studjów

e) Na kurs czw arty (o6tatni) n ic  przyjm u je  
się studentów .

6) Opłaty za naukę wynoszą obecnie (aż do 
powzięcia innej uchwały przez kierownictwo) 
24. —  (dwadzieścia cztery) ŁP. rocznie. Poza- 
tem opłaca każdv student tytułem opłaty za 
pracownię 1. —  ŁP. roeznie. Przy yypisie wpła­
cić należy 250. milsów tytułem wpisowego i 
eona jurniej 9. —  LP. na konto opłaty za naukę. 
Resztę tj. ł6. —  ŁP. wpłaca się w 3 ratach,

Dalsze ' zadanie „Land Settlemcnt Officer'" 
polega na podziale kolektywnej własności grun­
towej zwanej „musza11. Znaczna część upraw­
nych włości palestyńskich należy do kategorji 
,zmusza'1. Ziemie te są mianowicie wpisane na 
nazwiska głów rodzin względnie społeczności 
gminnych. Poszczególny chłop nie posiada za­
tem oznaczonego kawałka ziemi lecz tylko ide­
alny udział w posiadłości gminnej. We wioskach 
w których panuje ten system losuje zwyczajnie 
co dwa lata odnośne udziały. W rezultacie po­
szczególny felacli nie wykazuje szczególnego 
zainteresowania dla intenzywnęj gospodarki da­
nego kawałka gruntu, sikoro nie wie czy ta sa­
ma ziemij ponownie dostanie mu się w udziale. 
Wobec wynikłej siad konieczności podziału 
ziem „musza11 zajęli się tein wspomnieni wyżej 
urzędnicy.

Dalszą kwestją, ważną szczególnie z punktu 
widzenia kolonizacji żydowskiej jest fakt, że 
znaczna cześć gruntów prywatnych znajduje się 
w ręku wielkich właścicieli ziemskich-AraLóWj 
którzy ze swej 6trony wypuszczają je w dzier­
żawę lub w innv sposób poozstawiają ich upra­
wę felachom. "Dzierżawcy ci korzystają ze spe­
cjalnej ochrony przyznanej im na zasadzie roz­
porządzenia z roku 1933 znanego pod nazwą 
„Protection of Cultivartors Ordinanee11. Na mo­
cy tego rozporządzenia może właściciel gruntu' 
żądać zwrotu ziemi od dzierżawcy posiadające­
go grunt w dzierżawie ponad jeden rok tylko 
pod następującemi warunkami: 1) Stosunek
dzierżawy musi być wypowiedziany pisemnie 
z zachowaniem conajmniej rocznego okresu wy- 
pow iedzenia, kopję zaś wypowiedzenia należy 
posiać Komisarzowi Okręgowemu. 2) Właści­
ciel gruntu musi udowodnić wobec kompetent­
nego sądu. że Wysoki Komisarz uznał, iż dzier-

zastępcze. 3) Właściciel gniotu musi zwrócić 
dzierżawcy odszkodowanie za inwestycje i na­
kłady jak ; niektóre koszta przeprowadzki. W y­
sokość tych kosztów kompensacyjnych winna 
być ustaloną i kwota złożona u notarjusza przed 
wniesieniem skargi rumaryjnej.

Zgodnie z rozporządzeniem tein ochronie po- 
dlegają także ci. którzy wypasali swe zwierzęta 
przez 7 ostatnich lat na danein polu względnie 
w inny sposób '•/Kirnali swe utrzymanie z użyt­
kowania tegoż. Także i lyrli ostatirch nie tnoż-, 
na dyslokować jak długo Wysoki Komisarz nie

pierwszą z rozpoczęciem studjów, a ostatnią 
naipóźnu j w połowie czerwca.

7) Student przyjęty na Technikum, który nie 
rozpoiząl gwv«h studjów, lub Drzerwał je w 
połowie roku bez pisemnego zezwolenia Techni­
kum traci wszelkie wpłacniie pieiradze

Dodatkowe oostanowienia
odnośnie do studentów z  zagranicy

1) Pragnący wpisać się na Technikum i orzy- 
bvć do Palestyny na zasadzie certyfikatu Tech­
nikum winni nadesłać w terminach, które w sto- 
sownym czasie, podane im będą do wiadomości 
następujące dokumenty, względnie kwoty pie­
niężne

a) Świadectwo ukończenia studjów (zobacz 
wyżej pod punkt 2) a-d) w oryginale lub za­
twierdzonym odpisie (tłumaczenie zbędne). 
Przed rozpoczęciem studjów winien student 
przedłożyć oryginalne świadectwo.

b) Deklaracje rodziców zagranicą względnie 
opiekuna lub krewnych w Palestynie zatwier­
dzoną przez Biuro Palestyńskie Agencji Żydow­
skiej, lub odpowiednią instytucję w kraju ich 
zamieszkania, że są w stanie i że zobowiązują 
się dbać o utrzymanie studenta przez cały czas

uzna, że utrzymaniu icb zostało w j<JIH tposób 
zabezpieczone.

Znajomość powyższych warunków ważną jest 
nietylko dla wydzierżawiających grunta lcz i dla 
pragnących je nabyć, gdyż ochrona przewidzia­
na rozporządzeniem odnosi się także d!o nabyw­
cy gruntu.

Jak następuje sprzedaż gruntu? Sprzedawca i 
kupujący winni wnieść pisetmny -wniosek do 
Urzędu Ksiąg gruntowych (Land Registry O ffi­
ce, Tatu) o zatwierdzenie sprzedaży. Do wnios­
ku tego należy dołączyć „kusząc1,1 sprzedaw­
cy. Urzędnik regiistracyjny udziela zezwolenia 
na sprzedaż po stwierdzeniu, że sprzedawca 
jest upoważniony do pozbycia się gruntu. Każ­
da sprzedaż dokonana poza Urzędem Ksiąg 
Gruntowych jest nieważną. Zwykle przed wpi­
sem zaw iera się „kontrakt kupna“ , na zasadzie 
którego jednak nie może nah srwca wymusić w 
drodze sądowej przeniesienia ziemi. Celem wy­
warcia presji na sprzedawcy, by ten wypełnił 
kontrakt, zawiera się zwykle umowę, że sprze­
dawca będzie zobowiązany zapłacić nabywcy 
pewne zgóry ustalone odszkodowani (liąuida- 
tet damages, pitzuim) o ile przeniesienie na na­
zwisko kupującego nie nastąpi lub nie nastąpi 
na czasie. Zwyczajnie udziela się dziś przy za­
warciu kontraktu zaliczki, przyczem „uwaga hi­
poteczna11 nie jest znaną. Kontrakty dzierżawy 
i najmu gruntu wymagają formy pisemnej. Kun 
trakty dzierżawy i najmu gruntu na tertniu 
dłuższy od 3 lat wymagają wciągnięcia do ksiąg 
gruntowych. Postanowienia tego nie można o- 
bejść w ten sposób, że czas najmu ustala w kon­
trakcie najmu na mniej niż 3 lata, najemcy zaś 
pozostawia sic opcję na dalszy czas, gdy termin 
opcji zaliczony zostaje do okresu najmu.

Od wszystkich transakcyj gruntowych należy 
nłacić podatek, który wynosi przy sprzedaży 
3 proc. ceny kunna, o ile ta zdaniem urzędu 
nie jest niższą od ceny rynkowej. Przy zamia­
nie wynosi podatek 3 proc. połowy ceny ryn­
kowej zamienionych gruntów, przy darowiźnie 
zaś 2 pi oc. ceny rynkowej, o ile następuje d i- 
rottizna między rodzicami i dzi°ćmi, w innych 
wypadkach 3 proc. Przy dzierżawie i najmie 
wynosi podatek 5 m oc. czynszu rocznego, o ile 
kontrakt naimu sporządzonv został na dłużej niż 
3 lata a krócej niż 10 lat zaś 10 proc. orzy o- 
kresie najmu na 10 lat lub dłużej Przy ustano­
wieniu hipoteki płaci się 1 proc., zaś przy prze­
niesieniu 0.5 proc. kwoty pożyczkowej.

jego studjów w Ha jfie tak. iż nie stanie się on 
ciężarem społeczeństwa lub Technikum

c) Oświadczenie, podpisane przez kandydata 
z zaświadczeniem wlasnoręcznoś, i podpis i 
przez odpowiednia instytucję stwierdzające rze­
czywisty zamiar studiowania na Technikum

d) 1 ŁP. tvtuł°Tn wpisowego i kosztów z w il­
żanych z załatwieniem certyfikatu emigracyj­
nego

e) 15 ŁP. jako gw aranćję wypełnienia zobo 
wiązania studenta. Kwota ta zwrotną jest po 
ukończeniu studjów

f) 16 ŁP a conto opłaty za naukę (pozosta­
łych 9. —  ŁP. winien wpłacić w 6 równych 
ratach, pierwszą z rozpoczęciem nauki, a ostat­
nią n:c później jak w połowie czerwca

2) Łącznie z świadectwami i picniądzmj na­
leży podać imię, imię ojca, dokładny adres i 
wiek wyraźnem pismem (literami lacińskicmi) 
zgodnie z brzmieniem paszportu

3) O ile Technikum nie przyjmie kandydata, 
lub nie może wysłać mu ccrtyf.katu emigracyj­
nego zwróci przesiane mu kwoty pieniężne po 
potrąceniu kosztów

4) Student z zagranicy, który otrzyma! cer­
tyfikat emigracyjny z Technikum i nic wyko­
rzystał go może otrzymać spowrotem kaucję

dyplomowego wymaganym jest około pół

zaw.ry stoi do dyspozycji inny grunt, wystar­
czający do utrzymania jego i jego rodziny wzglę­
dnie, że przydzielono mu wystarczające grunta
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PRZEGLĄD SPORTOWY
Pod red dr. HENRYKA. LESERA

Tajemnice dżungli sędziowskiej
w  pilkarstwia krakowskiem

Problem sędziowski w  pilkarstwie polskiem doz 
ra ł ostatnio znacznych przeobrażeń. Zmieniono 
c£i]y listrój sędziowski, niezależne dotychczas K o 
ltg ja  podporządkowano częściow o Okręgom, chcąc 
w .te n  sposób podnieść „furm ę" sędziów  na bois- 
k ich , oraz popraw ić stosunki dyscyplinarne.

Niestety, "dotychczasowe rozgryw ki piłkarskie 
nie w ykazały żadnej poprawy w  „klanie’’ sędziów  
skim. Na boiskach dzieją się dalej przeróżne ,,cu 
da * —. i dalej nikt nie wkracza. Rzecz zaczyna 
przybierać coraz poważniejsze rozmiary.

W  K rakow ie mamy ostatnie, sposobność zaobser 
w ow ać liczne wypadki łamania dyscypiliny w śród  
sędziów , natomiast kunsękwencyj tego jakoś u j­
rzeć nie możemy. Coraz częściej! zdarzają rię w y  
padki, że wyznaczeni sędziowie nie przycnodzą na 
zawody, a kompetentne czynniki w ogó łe  nie za­
bierają głosu.

W  takiej sytuacji należy raz publicznie ośw iet­
li ó pewne wypadki, lembai dziej, że nabierają one 
specyficznego „yglądu , w  uwzględnieniu okolicz­
ności, pozostających  w  ukryciu.

Tym razem  chodzi o  obsadę sędziowską meczów 
Makkabi. Bolączka ta nie jest nowa, znamy ją  juz 
oćdaw na. Nieraz już zdarzano się, że w łaśnie w 
okresie, gay  drużyna Makkabi była w  stanie roz 
gryw ek decydujących, czyto o awansie, czyteż o  
spaatu, o  lem  -właśnie „decydowali** sędziowie.

Hisitorja ta zdarzała się już nieraz. Makkabi 
jest obecnie w  takiej sytuacji, że każdy mocz de­
cyduje o  ivm, czy znajdzie się ona w  finale mis­
trzostw. Nie należy się w ięc dziwić, że... g łos na­
leży do sędziów. Zgodnie z  tradycją!...

Zaczęło się to na meczu Zwierzyniecki —  Mak­
kabi. W iadomem było przed zawodami, że wyzna 
czono jako sędziego p. Skowrońskiego. Tymczasem 
P| Skowroński byt na mecziu, ale.... w  loży Podob 
no był „przeziębiony". Na boiska ząś zjaw ił się p. 
Słowikowski, który w  momencie jaskraw ego fau- j 
lu  na graczu Makkabi. podyktow ał kai a cg o prze- J 
tiw  —  Makkabi. Zw ierzyniecki w ygra ł 1;0 i s p r i

Wa była załatwiona.
Słyszało się wprav dzie, jak obecni na meczu 

członkow ie Zarządu Kolegjum  Sęaziów  m ów ili o  
tern, że p. Sławikawski dostanie „urlop . Makka­
b i w niosła w  tej sprawie protest. Ale w zakamar 
kncli gabinetów wszystko „zginęło** i p. aław iko- 
w ski nadal „uszczęśliw ia”  piłkarstw o krakowskie 
sw oją  osobą.

W ypadki toczyły  się dalszym trybem, Zbliżał 
się finał, Makkabi miała w ażny mecz z W awelem . 
Wiadomem było ogólnie, że wyznaczono jako sę­
dziego p. Mcdwina. I tym razem jednak inaczej 
wyznaczono, a kio inny sędziował. Na boisku zja 
w ił się p. Filipkiewicz

To, co pan ten zademonstrował, przechodzi już 
dopraw dy wszelkie granice. Gdy tylko Makkabi 
strzeliła p ierw szą bramkę, sędzia począł dykto­
wać rzuty wolne przeciw  —  Makkabi. Jeden za 
drugim szły rzuty wolne z granicy pola kurnego. 
Nie było jedna* efektu. W reszcie „zn a la z ł’ sędzia 
przewinienie i dał karnego. W aw el w yrów nał 
„spraw iedliw ości'* stało się zadość.

Potem dziaiy się innę rzeczy. Makkabi przyg­
niatała, na polu karnem W aweiu były  trzy kar­
ne.

Flegmatyczny aroiter nie widział tego jednak.
Oburzeni do żyw ego opuszczali w idzow ie męcz 

Makkabi —  W awel, w yrażając g łośn o swe pro­
testy przeciw  takim sędziom.

Cóż z tego jednak? Panow ie, zasiadający na 
w ysokich  fotelach w  Kolegium Sędziów, nie sły­
szą, alboteż nie chcą słyszeć tego wszystkiego. 
Mylą się jednak, gdy  sądzą, że opinja publiczna 
przejdzie nad ich działalnością do porządku dzie i 
i.ego.

Domagamy się ogłoszenia wym ku dom odzeń 
przeciw p. bław ikow skicm a v r związKu z jeg o  pro 
wadzeniem meczu Zwierzyniecki —  Makkabi l 
w ytoczenia podoonycn dci bodzeń p. F -lipkiewr 
czawi. Kom isja Dyscyplinarna ma glo6l

Sukcesy le k h o a tm  tiakkabi-Krahćw

W składzie; KonngolJówna, Katzówna, Luksówna 
Gotthebówna czasem 2,3,6.

Za najlepsze wyniki nagrody zdobyły Gotllie- 
bówna, Freiwaldówna i M etzendorfówra.

Z LEPSZYCH  W YN IK Ó W  PANÓW w arlo za­
notow ać przedewszystkiem now y rekord Polski 
ustalony przez Fialkę na dystansie 20 kim. W sko 
ku w zw yż Garnuszewski (Cr.) osiągnął wysokusć 
1.73, w biegu na 200 m. Oszast (Cr.) 23.8 a Niezgo 
dzki (Metal) 23.9. Utalentowany plotkarz Oszast 
pomimo przeciwnego wiatru w biegu na 110 prz z 
płotki osiągnął dobry czas 17 sek. Pozalem m ie­
dzi średniodystansoY, cy Cracovii Ściężor i Koz­
łow ski uzyskali ładne wyniki w  biegu na S00 m. 
poniżej 2.07 min.

W ogólnej punktacji panów pierwsze miejsce 
zdecydowanie zdobyła Cracoeia, która również 
zw yciężyła w  łącznej punktacji pań i panów.

Zaw ody sprawnie zorganizowała Sekcja lekko­
atletyczna Cracoyii.

 o o o -------
NA RO W FR kC H  —  DO MORZ Y POLSKIEGO.

W  dniach od 27 bm. do 3 iipca odbędzie się o- 
gólno - polski w yścig  kolarski z W arszawy do 
morza polskiego. Bieg rozegrany zostanie wed­
ług  następującego program u:

27 bm. —  pierw szy etap W arszaw a — Grudziądz 
211 kim.

28 bm. —  Grudziądz — Gdynia przez Staiogarc 
i K ościerzynę 201 kim.

29 bm. —  odpoczynek i uroczystości w Gdyni.
30 bm. — Gdynia Chojnice 171 kim.
1 l'pca  —  Chojnice przez Tucholę do Torunia 

119 kim.
2 lipca —  Toruń — Lódź 182 kim.
3 lipca -  -  Lódź —  W arszawa 110 kim.
Nie jest wykluczone że w drodze powrotnej tia, 

sa prowadzić będzie nie na Toruń, lecz przez Poz 
nań Kalisz do ł  odzi.

MERjkENS N IEZW YCIĘŻONY.
W Kopenhadze odDyly się zawody kolarskie o 
wielką nagrodę Kopenhagi. W  zawodach tych 
w ziął udział Popończyk z W arszaw y, nie odgry ­
wając jednak większej roli. Finai wygrał mistrz 
świata Merkens.

Ubiegłej sob o ły  i niedzieli odbyły się w  Krako­
w ie lekkoatletyczne mistrzostwa okręgu krakow­
skiego pań i  panów  klasy A  i B.

W spaniały sukces odniosły  zawodniczki Makka 
bi, kióre zdomyły drużynowo m istizostw o okręgu 
jak  rów nież 90 procent tytułów  mistrzowskich in 
dywiduainycb.

Drużyna pań Makkabi składa się z  kilkunastu 
zawodniczek. Obok rurynowanycd lekkoatlętek: 
Freiw aldów ny, GotUibówny, GUssnerówny, i  Me 
Lendurfów ny zaprezentowała Makkabi młode i 
utalentowane siły , na czo ło  których specjalnie wy 
b iły  się: K orngoldów na 1 Luksówna (pierw sza tdo 
była  w icem istrzostw o w  biegu na 200 rn. druga, 
w  biegu na 800 m. Rów nież i reszta, p izy  dal­
szym solidnym  treningu, niewątpliw ie osiągnie 
dobre rezultaty.

(Dokończenie ze str. 10-ej).
pieniężną o lc zwróci kierownictwu Techniki
certyfikat i poda powody rezygnacji uznane
przez Technikum za uzasadnione

5) Student z zagranicy, który otrzymał certy­
fikat emigracyjny z Technikum traci wszystkie 
pieniądze wpłacone temu ostatniemu w wypad­
ku przybycia do Paletsyny i me rozpoczęcia 
studjów względnie przerwania ich bez pisem­
nego zezwolenia Technikum

6) Dyrekcja Technik um dyąponuje ograni* 
czoną ilością miejsc dla kandydatów, którzy u- 
kończyli dotychczasowe studja w roku 193(5. 
Kandydaci ci winni przestać swe podania do 
Technikum zgodnie z puniktem 1)  nie później 
jak do 31 lipca br.

UWAGA: Poza opłatą za studja, wydatkami 
ua przybory szkolne i na odzież student wydaje 
dziś w przybliżeuiu w Hajfie około 6. —  ŁP. 
miesięcznic na utrzymanie, z tern. że wydatki 
jego są oczywiście zależne od przyzwyczajenia 
i wymagań. Niema możliwości otrzymania sta­
łej pracy odpłatnej w czasie studiów.

A d res  na przesylk ; listow e i  p ien iężn e jest 
n astępu jący :’
HEBRL W TECHNICAŁ INSTITUTE HAIFA.

Freiwaldówna nie znajduje 6ię jeszcze w  szczy 
lew ej form ie, mimo to  poza sw ą specjalnością 
(p łotk i) zw yciężyła je&zcze w  skoku w daj doe-rym 
wyniki m blisko 5 m. Gotuiebówna zdecydowa­
nie i pewnie w ygra ła  wszystkie trzy  biegi sprin- 
lerskie 60, 100, i 2<X) m. w  dobrych czasach i z d i-  
jo  się w racać do sw ej daiwnej doskonałej formy, 
a nawet (to w szystko wskazuje na to) osiągnie 
w  tym sezonie sw oje  rekordy życiowe.

R ów nież i  Glassnerówna 'wraca do sw ej form y 
(obie dopiero trenują zaledw ie od  dw óch tygod­
ni). .Wszechstronna .M etzeudorfówna przy mezci- 
lą m  i systematycznym treningu m ogłaby jeszcze 
w iele zdziałać.

N aogćł największym sukcesem t y ły  Lztafety. W 
biegu rozstawnym  4x200 Makkabi zajęła pierw sze 
i drugie miejsce pazed Cracorią, w  biegu 4x100 
pierw sze i  trzecie.

Jak już podaliśm y Sekcja lekkoatletyczna Mak­
kabi w  ogólnej punktacji pań i panów  zdobyła 
w icem istrzostw o okręgu.

SZCZEGÓŁOW E W 1 N IE I ZAW O DN ICZEK  
M AKKABI przedstawiają się następująco: w  bie 
gu na 60, 100 f 200 m. pierw sze m iejsce zajęła Got 
tliebów na wynikam i 8.2, 13.2, i 28.8 sek. Glassne 
równa zajęła drugie m iejsce na 60 m. i trzecie na 
100 m. W biegu na 800 m. Luksówna, K orngoidów  
na i Katzówna zajęły drugie trzecie i czw arte mie 
jsca. W  biegu tym zw yciężyła utalentowana zawo 
dniczka L eg ji Tekclakówna.

Na 200 m. d iugie  m iejsce zajęła K orngoldów na 
za Gottliebówną,, a przed Tekelakówuą, osiągając 
w cale dobry  czas 31.4 sek. W płotkach zw ycięży­
ła  bez wysiłku Freiw aldów na, jak rów nież i w  
skoku wdał, osiąga ją c  w ynik  4 m. 78. Metzendor- 
fów na zw j- ię ż y ła  w  rzucie dyskiem 25.55 m, zaj­
mując drugie m iejsce w  skoku wdał 4.48 oraz trze 
cie w  skoku wziwyż. M biegach rozstawnych szta 
feta 4x100 m. w  składzie; Gottliebówną, Glassne- 
równa, Freiwaldówna i  M etzendorfówna, zw ycię­
żyła w  dobrym czasie 55,2, druga sztafeta w  skła 
dzie: Luksówna, Katzówna, K orngoldów na i Dan- 
zigerówna, zajęła trzecie miejsce. Natomiast W 
biegu rozstawnym 4x200 rn. dwie sztafety Makka 
bi za jęły pierwsze i drugie miejsce, r ierw sza  <v 
składzie; Danzigerówna, Glassnerówna. Freiwal- 
dówna i M etzendorfówna czasem 2.4,6 min. druga

Schmeling

Joe Louis
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Słoneczna witamina D .
W żadnym chyba innym wypadku nie spraw­

dza się lepiej zdanie, że łatwiej jest zapobiegać 
chorobom, niźli je leczyć, jak w krzywicy czyli 
w tak zwanej popularnie chorobie angielskiej.

Przed dwudziestu laty była to choroba o- 
fTrtmnie rozpowszechniona i nie było niemal 
dzieci, któreby jej nie przechodziły. Dziś, dzię­
ki spopularyzowaniu za&aJ higjeny, zagraża ona 
tylko tym dzieciom, które są nieodpowiedni:) 
pielęgnowane lub —  w nielicznych wypadkach 
—  specjalnie dysponowanym niemowlętom. 
Lecz nawet i w tych wypadkach możemy przez 
odpowiednie postępowanie uchronić dziecko 
przed krzywicą. Chodzi tylko o to, hy dosta­
tecznie wcześnie zauważyć pierwsze objawy 
krzywicy i zastosować na czas środki przeciw­
działające.

Krzywica powstaje —  tak można to ująć naj­
lepiej —

wskutek braku słońca.
Światło słoneczne jest czynnikiem, bez którego 
rozwój młodego organizmu jest niemożliwy. O- 
statnie lata przyniosły nam wytłumaczenie te­
go dobroczynnego działania słońca na młodo 
organizmy. Pod wpływem promieni słonecznych 
powstaje w organizmie ważna substancja, wa­
runkująca prawidłowy rozwój kośćca. .fest nią 
i zw. witamina D, która tworzy się w skórze, 
poddanej działaniu promieni ultrafioletowych.

Witamina D znajduje się również i w pew­
nych pokarmach. Spotykamy ją w tłuszczach 
pochodzenia zwierzęcego, przedewiszystkiem u 
tranie, w mniejszym stopniu w maśle i w mleka 
Stąd pochodzi oddawna znany wpływ leczniczy 
tranu w krzywicy. —  Co się tyczy zawartości 
witaminy D w mh ku. to trzeba zaznaczyć, że 
tłiko mleko surowe zawiera dostateczną ilość 
l< j witaminy. Natdmiast mleko gotowane, które 
najczęściej podaj ;my dzieciom, karmionym 
sztucznie, nie zawiera jej zupełnie lub tylko 
bardzo malo.

Podobnie, jak przez naświetlanie skóry dzies 
ka, możemy wywołać powstanie v itamiuy 1), 
tak też i przez

naświetlanie pokarmów tłuszczowych: 
tranu, masła, a nawet i mleka, możemy znacznie 
zwiększyć ilość zawartych w nich witamin.

Niemowlęta i małe dzieci, które przez ca'ą 
zimę są trzymane zdała od słońca oraz są od­
żywiane mlekiem, niezawierającem witaminy D, 
zapadają ozęsto na wiosnę na krzywicę. Oprócz 
niedostatecznej ilości witaminy D w pożywie­
niu, posiada również duży wpływ na powstawa- 
nic krzywicy przekarmianie dzieci. Powstają 
bowiem w ten sposób zaburzenia w przemianie 
materii, a przez to 6kolei grunt staje się podat- 
niejszy do rozwoju choroby.

Pierwsze objawy krzywicy często ulegają 
przeoczeniu. Są one bardzo cenne dla lekarza, 
gdyż dają na/m możność wczesnego rozpoczęcia 
leczenia choroby. Każda przeto ma/tka pawiu- 
ra zwrócić uwagę na dziecko, ozy ma się głów. 
ka nadmiernie- nie poci, czy kości czaszki w 
okolicy cie miączka nie miękną, czy dziecko —  
dotychczas spokojne —  nie staje się uerwowe 
i płaczliwe. Są to bowiem najczęściej pierwsze

zwiastuny krzywicy. —  W późniejszych okre­
sach rozwoju krzywicy rozpoznanie choroby 
jest łatwe. Kości ulegają

charakterystycznemu zniekształceniu 
i to nieraz dość znacznemu. Przyczyną zaś tego 
jest niedostateczne kostnienie młodych chrzą­
stek.

Jak zapobiegać powstawaniu krzywicy?
Rady są proste i łatwe do wykonania. Musimy 

dostarczać dziecku odpowiedniej, brakującej 
mu ilości witaminy D. Najskuteczniej spełnia to 
zadanie słońce Powinniśmy przeto wybierać dla 
dzieci pokoje jasne, słoneczne i codziennie wy­
chodzić z niemi na spacery. Jeśli to jest z jakich­
kolwiek względów niemożliwe, można zastęp­
czo stosować naświetlania lampa kwarcowy, któ­

ra posiada takie samo działanie, jak i promie­
nie słoneczne.

Wielkie znaictzenie ma tu też i odżywianie, 
które może do pewnego stopnia zastąpię słoń­
ce, pod tym warunkiem naturalnie, żc poży­
wienie to zawiera witaminy. Niemowlętom sztu­
cznie odżywianym trudno jest dostarczyć od­
powiednich pokarmów, zawierających witaminę 
D. Możemy wtedy za poradą lekarza stosować 
jako dodatek do pożywienia sztucznie uzyska­
ną i w handlu aptecznym sprzedawaną witami­
nę w postaci skoncentrowanego płynu, którczo 
kilka kropel, dodanych do mleku zapobiega 
powstawaniu krzywicy.

Mamy zatem do dyspozycji cały szereg sku­
tecznych środków i tylko od tr«*klłwo’lci i za­
pobiegliwości rodziców zależy, cay i-eK dziecko 
uniknie krzywicy, ozy nie. A krzywica nie ]Mt 
chorobą, którą możnaby lefccewa^f

Tajemnica medycyny Indowej
Licznie rozpowszechnione w ostatnich cza­

sach znachorstwo i moda na „medycynę ludo- 
wą“  nakazują zwrócić uwagę na oba te zjawis­
ka, łączące się zresztą ze sobą. Nic ulega wąt­
pliwości, że zdarzają się syypadki, w których 
porady znachorów okazują sio mimo wszystko 
skuteczne, W czem —  ze więc leży tajemnica 
skuteczności metod znaeliorskich:

Zajmując się tą kwestją i zbierając krytycz­
nie iiisterjał obserwacyjny, dojść można z cza­
sem do wniosku, że pewne środki znachorskie 
zawdzięozrją swe powodzenie przedewszystkiem 
sugestji. W drobnej mierze wchodzą tu również 
w grę nieznane medycynie czynniki, doświad­
czalnie przez prastarą medycynę ludową wypró 
bowane; olbrzym.a za.ś reszta jest oszustwem i 
niedorzecznością.

Wbrew opinji laików medycyna oficjalna wca 
le nie twierdzi, aby odwieczne, ludowe doświad 
czenie lecznicze nie miało żaduej wartości i wca 
le m c odrzuca w czambuł środków leczniczych 
ludowych. Medycyua oficjalna zachowuje tylko 
■wobec tych środków daleko posunięty kryty­
cyzm i starannie je bada Zupełnie bowiem .n- 
ną wartość ma doświadczenie kliniczne, które 
stwierdza n. p.. żc spadek zawartości wapnia 
w e krwi wywołuje drgawki, i zupełnie inną war­
tość ma oparte na tej obserwacji leczenie, ani­
żeli sumaryczna recepta, poparta nawet autory­
tetem znachora z Psiej Wólki, by epilepsję 
leczyć ekskrementami jaskółek.

Cały cereinonjal magiczny, towarzyszący za­
biegom wiejskiego Znachora, ma na oclu -wywo­
łanie odpowiedniego nastroju, wzmocnienie su­
gestywnego działania lekarstwa; samo zaś lekar­
stwo ii'p od<irywa zwykle najmniejszej roli. Sti- 
irp.■ '  i •>olcżnvm środkiem, tak dclecc po­

tężnym, że daje sobie radę sama- E n  pom ocy 
apteki. „Szeptuny“  poleskie zaszeptują nawet 
ukąszenie jadowitych rmij 1 faktem jest, że 
pioc. wyzdrowień u ,»zaptuna“  nłemniejszy jest, 
niż przy leczeniu surowicą Jedli ukąszony zdą i; 
dojechać do szeptana doóć szybko, wyzdrowie­
nie następuje z reguły. To też lekarze polescy, 
gdy nie mają pod ręką surowicy, nie Wahają się 
odesłać ukąszonego do „ezcuituna"- Lecz cóż to 
znaczy? Tyle tylko, że augestja uruchamia w or­
ganizmie siły tak p cł ężre, że zdołała zwalczyć 
naw et jad.

Nie można jednak zaprzeczyć, ze pewne iru’d- 
ki znachorskie mają istotnie działanie lecz­
nicze. Tale n. p. leczenie reumatyzmu okładami 
z psiej sierści pomaga nie dlatego, aby sierść 
psia miała jakieś szczególniej) oudonme właści­
wości przeciw-reumaryczne —  ldcn enęócio". o 
gra tu m ię fenów sugestja, a częściowo okłady 
te paprostjjł grzeją i w ten sposób, jak każ/de 
ciepło, przynoszą choremu ulgę. To samo zna­
czenie ma rada znachorów, Uiłbiei&na h m ow ty 
kom. aby spali z kotdm przy bolącem ramieniu 
czy nodze, albo, by okładali zreumatyzowiny 
staw kocią skórką.

Niektóre lekarstwa roślinne "(poouiecajace, 
wykrztuśne ird.), stosowane przez znachorów, 
jak n. p. wywary z naparstnicy (digitalis), mają 
wszelako niezaprzeczone działanie w  niedomaga 
niach serca i z tej przyczyny weszły też odda w n-t 
do arsenału środków leczniczych medycyny o- 
ficjalnej. Lecz w gruncie rzeczy korzyści, jakie 
przynoszą znachorzy pacjentom swoim, są mi­
nimalne w porównaniu z ogromem szkód, o któ­
rych torrn? całe opowiedzieć by mogły księgi i 
zapiski lekarzy, szpitali i klinik, poprawiających 
i naprawiających późuici powstałe szkody.

O d o o w i e c E z i  r e d a k c ii
•TUN.A. P r /oz  trzy w ieczory  smarować, daną oko 

licę szarą maścią, a czwartego w ieczoru wziąć 
gorącą  kąpiel z mydleni.

ŁUPIEŻ;. O radykalne/n usunięciu tegoż niema 
mowy, bo w ym agałoby to zmiany skóry na g ło ­
w ie, czego medycyna uskutecznić nie umie. Trze­
ba tylko stalle stosow ać nacierania sk óry  g łow y  
spirytusem salicylowym.

W D ZIĘ C ZN A  I. 1) Wskaizane częste ciepłe ką­
piele przy pom ocy mydła siarczamego; po kąpieli 
dobry kirem lanolinow y. 2) I ow szem ; długo upra 
wiana prow adzi do w yczerpania fizycznego i ner 
w ow ego. Nadto u kobiet może się stać przyczyną 
późniejszej t. z-w. ozięb łości w  małżeństwie.

N IEZAM ĘŻN A 25, 1) Bez zbadania chirurgicz­
nego nie można só b ie -o  lem na od leg łość w yro -

hić zdania. 2 ) Może cieple nasiadówki w  rumian­
ku usuną lę przykrość.

RU TKA, KRAK Ó W . 1) Proszę^ myć tw arz rano 
gorącą wiodą i mydleni, a w ciągu dnia 2 ;—■ 3 
razy wacikiem , zamaczanym w rozcieńczonej w o ­
dzie kolońskiej. W ieczorem  porów ka nad naczy­
niem z gorącą  w odą i w yciśn ięcie wągrów. 7) 
Proszę zm ywać tw arz 5-ci’o  procent, roztw orem  
ałanu.

N IE C IE R P L IW '’* CZY TELN IK : 1) Można W ta 
kim razie spokojnie uważać chorobę za w yleczo­
ną. 2) N ieszkodliwy. 3) Niema żądny cl szkodli­
wych skutków. 4) O zarażeniu niema mowy.^ 5)’ 
M ałżeństwo dozwolone. 6) W yleczenie kataru j.esl 
trudne i niezawszc się udaje. 7) T ylko przv no- 
nc.\\ nem zarażeniu się. 8) Na potom stwie się nic 

odbija.
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hli k  nnio mań mai nefiiln n in l
fteweracyine oświadczenie Ben-Guriona o wypadkach w Erec

Warszawa; 21. 6. ŻAT. Dziś rano odbyła się 
konferencja C. K. i rad partyjnych wszystkich 
orgenizacyj snobistycznych z udziałem Bon Gur 
jona. Z wielkiem napięciem i w spokoju wy. 
słuchano jego referatu o sytuacji w Palestynie 
Ben Gurion szczegółowo onióivil położenie ji- 
szuwu, określając sytuacją jako poważną, po- 
uazniejszą niż kiedykolwiek dotychczas, j  i szuw 
jest dość silny i skonsolidowany, aby znieść 
wszelkie trudności. Gdyby te obecne wydarze­
nia miały miejsce przed czteroma czy pięcio­
ma laty, jiszuw załamałby się.

Ben Gurjon wyraża żal spowodu zachowania 
się skupień żydowskich w Doius \:, które nie zda- 
jij sobie sprawy z powagi sytuacji.

Taktyka arabska polega nietylko na terory- 
zowaniu, ale też na wygłodzeniu jiezuwu. Dużą 
pom oc w tym wypadku okazały osiedla rolne, 
które dostarczają produktów rolnych do miast.

Wojnę —  powiada Ben Gurjon —  wygra ten, 
kto okaże większą wytrwałość i silniejsze nerwy

Następnie przemawiali przedstawiciele wszy­
stkich ugrupowań sjonistycznych: Inż. Reiss
imieniem Poale-Sjon, rabin Nissenbaum imie­
niem Mizrachi, Hindes imieniem ogólnych sjo- 
nictów grupy A, Dr. Gotlieb im. ogólnych sjo- 
nistów grupy B.

Wszyscy mówcy dali wyraz głęboka j wiary w 
wytrwanie i odparcie wszelkich aktów tero- 
ru i gwałtu.

Na konferencji uchwalono jednogłośnie ? 
zolucje:

Jedna wyraża uznanie i poparcie Egzekuty­
wie w je j walce, druga mówi, że centralna ko­
misja wszystkich organizacyj sjonistycznych w 
Polsce proklamuje zebranie specjalnego fundu­
szu na poparcie iiszuwu w jego walce z aktami 
teroru-

Ponadto Ben Gurjon wystąpił dziś z publicz­
nym referatem w Teatrze Nowości. Gościa po- 
witał inż. Reiss, a następnie zebrani przez po­
wstanie z miejsc uczcili pamięć poległych ofiar 
Ostatnich wypadków w Palestynie i pamięć Na- 
chuma Sokołowa.

Ben Gurjon w referacie swoim zaznaczył, że 
w obecnej nader poważnej dla jiszuwu chwili 
nie można mierzyć zasięgu rozruchów liczbą 
ofiar. Aczkolwiek te roku 1929 było znaczni*, 
więcej ofiar, sytuacja obecna jest znacznie po­
ważniejsza. Arabowie grają ta banąue, walczą 
nietyllco przeciw tym Żydom, którzy są obecnie 
u Palestynie. Arabowie zgodziliby się na znacz- 
nii więcej Żydów i to na najszerszych prawach, 
( le  oni boją »ię o swoją przyszłość.

Obecnie w odróżnieniu od innych lal mamy 
do czynieniu nie z pogromem, lecz z walką. 
Rząd popełnił szereg blędóic, ale nicslusznem 
byłoby twierdzenie, jakoby obecnych zajść rui 
byłoby, gdyby ire było tych błędów.

Następnie Ben Gurjon omawia sytuację mię­
dzynarodową, na tle której doszło do obecnych 
rozruchów, a przedewszystkicm wypadki w 
Syrji, Egipcie itp. Strona żydowska *—  m óui 
Ben Gurion —  odniosła duże zwycięstwo, ale 
piątkowa dyskusja w Izbie Gmin bytu zwycię­
stwem moralnem. Nie wolno jednak się nocie- 
szuć, że zwycięstwo było wystarczające, sądzę 
raczej, że stoimy nadal w obliczu niebezpie­
czeństw i dlatego należy lalej czuwać i nie opu­
szczać rąk.

Rewelację stanowi poniższe oświadczenie Ben

Gurjona:

ARABOWIE USIŁOWALI PERTRAKTOWAĆ  
Z 1 1 D.iM I. . 

bakiem jest, żc Arabowie gospodarczo i finan­
sowo znacznie więcej cierpią niż Żydzi. Arabo­
wie zgodziliby się na jakieś maksimum Żydów w 
Palestynie. Chcieli, aby Żydzi wymienili jakieś 
cy fry i zgodziliby się na tę  cy/rę, htóraby nie 
narażała na niebezpieczeństwo ich przyszłości. 
STRONA ŻYDOWSKA ODPOWIEDZIAŁA , 
ŻE NIE MOŻE D iĆ  ŻADNEJ GWARANCJI- 
Możliwe, że za 10 lat będzie miljon Żydów to 
Palestynie, ale Żydzi nie mogą >ię zobowiązać, 
czy za 15 lat nie będzie 2 miljonów Żydów,

NIGDY NIE POZWOLIMY J\ 4hUSZ) Ć 
ZASAD SWOBODNEJ EMIGR Ar j l

Ben Gurjon zakończył swój referat dając 
wyraz prezkonańiu, że żadna ula na świście 
ani żaden teror nie powstrzyma dzieła odbudo­
wy.

Posedzenie Egzekutywy i człon­
ków A. C. w Jerozoknre

Jerozolima, 21. 6. ŻAT. Dzisiejszy „Dawar“ 
omawiając w artykule wstępnym piątkową dy­
skusję w Izbie Gmin podkreśla, że w chwili 
obecnej chodzi o to, aby fundamentalne zasa­
dy, które znalazły tak ważki wyraz w dyskucj" 
parlamentarnej, zostały zrealizowane i aby za- 
stosowane zoi tały ęla ob.cęnej rzeczywistości w 
Paiestyuic.

Na poniedziałek zwołane zostało posiedzenie 
wszystkich członków Egzekutywy Sjonistycznej 
wraz z członkami A. G. Przedmiotem obrad 
będzie obecna sytuacja.

Półurzędówka ministerstwa 
kolonij o  sytuacji w Palestynie

Londyn, 21. 6. ŻAT. Tygodnik „Grear Britain 
and the East“ krytykuje w ostatuim numerze 
oficjalny optymizm rządu palestyńskiego wo­
bec sytuacji w Palestynie. M e ziściły się 
pisze tygodnik —  nadzieje, którym dały wyraz 
pewne kola, że akcja rządu przyczyni się do u- 
spokojenia w Palestynie i do przerwania itraj* 
ku: walka jest kontynuowana. Jak się zdaje, 
władza mandatowa zdecydowała się na to, aby 
na silę odpowiedzieć wy.nową siły i dopiero 
później szukać przyczyny, dla której zamieszki 
wybuchły.

W dniu 9 czerwca —  przypomina pismo —  
nowy minister kolonij, pośród oklasków człon­
ków Izby Gmin, zapowiedział bardzo optymi­
stycznie, żc niebawem przywrócony bę9$ie po­
rządek, aczkolwiek zaznaczył, że od czasu o. 
statniego uświadczenia jego poprzednika (łb a - 
masa) sytuacja nietylko nie uległa poprawie, 
lecz przeciwnie, jeszcze się pogorszyła. Stała 
&ię jednak inaczej. Akty gwałtu następują po 
sobie z ciemniejszą regularnością niż dzień po 
nocy. Trudno sobie wyobrazić, aby sytuacja w 
Palestynie mogła być bardziej pożałowania go­
dna, niż jest obecnie, chyba że pocieszać się hę

Waszyngton, 21. 6. PAT. Prezydent Ro°sem 
Vell zniósł embargo na eksport broni do Włoch 
i do Abisynji .Jednocześnie zniesiono embar­
go finansowe.

Prezydent RooseVelt oświadczył, że zarządza­
nia rcstrzymujące eksport w stosunku do Wioch

dziemy faktem, iż udział frllachów w  walce z 
rządem mandatowym nie jest znaczny oraz żem, 
że dotychczas nie było inwazji z poza granic 
Palestyny. „Yeroryści“  (cudzysłów „Great Bri- 
tain“ ) to nietylko bandyci typu kryminalnego 
ale także oświeceni ludzie z dobrych rodzin. 
Jest to prawdziwa rewolta i sądząc z środków 
ostrożności rządu mandatowego, także on iden­
tycznie ocenia sytuację.

Walka trwa już od dwóclt miesięcy —  kon­
kluduje pismo —  i jeden tylko Allah wiedzieć 
może, jak długo jeszcze potrwa. Jest jednak ja­
sne, że w oparciu o przemoc możliwy jest jeden 
tylko koniec, przywro cenić bowiem ładu pic 
jest końcem, lecz zaledwie początkiem. Począt­
kiem czego? „Trwałego pokoju i zadowolenia'*? 
Daj Boże.

Sytuacja w Palestynie 
w oświetleniu „Ottoman Bank"

Londyn, ŻAT. Na dorocznem zebraniu akcjtr 
narjaszy „Ottoman Bank" prezes Banku, tU 
Herbert Lawrencc, wygłosił przemówienie spra 
wozdawcze, poruszając m. inn. sytuację guspo* 
darczą Palestyny. Mówca stwierdził, że jytuarja 
w okresie pierwszych miesięcy 1935 roku byli 
całkowicie zadowalająca we wszystkich dzie­
dzinach życia gospodarczego k ra jj. Wojna w ło­
sko . abisyńska spowodowała przerwę, po któ­
rej jednak sytuacja się rychło polepszyła, woLbc 
czego położenie gospodarcze kraju w końcu 
1935 r. Wracało stopniowo do stanu normalne­
go. Omawiając zagraniczne obroty handlowe 
Palestyny, mówca dochodzi do wniosku, że de­
ficyt budżetu handlowego jest wyrównany 
przez znaczny przypływ kapitała żydowskiego 
i dochody funduszów żydowskich. W ciągu ro­
ku sprawozdawczego zarejestrowano w Pale1 
stynie 298 nowych przedsiębiorstw o łącznym 
kapitale 3 miljonów 210 tysięcy f. szt. Oddzia­
ły banku w pełnej mierze partycypowały w pa­
lestyńskiej działalności komercjalnej. Rezultaty 
były zadawalające. Niestyty, konkluduje sir 
Herbert Lawrence, szybki rozwój ekcnom;czny 
kraju został przerwany przez trwające zamie&z 
ki, a należy stwierdzić, że dalszy rozwoj gospo­
darczy jest w dużej mierze zależny od złago­
dzenia zatargu.

Termin jesiennej sesji 
Kcm sji Mandatowej Ligi Nar.

Genewa, 21. 6. ŻAT. Otwarcie tegorocznej 
jesiennej sesji Komisji Mandatowej Ligi Naro 
dów wyznaczono na dzień 15 października; 
Sprawozdanie z wiosennej sesji Konrsji Manda 
towej (zakończonej 12 czerwca) przedłożone 
bedzie Radzie L. N. na sesj■ wrześniowej Rady- 
Sesja ta rozpoczni s się na parę dni przed 7 
września (k>edy się rozpocznie Zgromadzenie 
L. N.) i zakończy się w końcu września (pa 
zamknięciu Zgromadzenia). Następna sesja 
Rady L. N. odbędzie się dopi-ro w styczniu 
1937. Tak więc dopiero na. tej, styczniowej 
sesji poddane będzie rozpatrzeniu Rady L. N 
sprawozdanie z sesji jcsicuncj Komisji Mandatu 
wej wraz z uzupeL.iająecmi uwagami paleslyń- 
skiej władzy mandatowej o sytuacji w Palesty­
nie.

i Abisynji, miały na celu zapewnienie neutral­
ności. Obecnie, powiedział RooseVelt, przy­

szedłem do przekonania, iż warunki, które zmu 
szały do powzięcia tych zarządzeń już przestały 
istnieć.

Roosetfelf znosi zakaz wywozu broni
de Wiech I Abisynii
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Utarczki między bojówkami prawico- 
wemi a członkami frontu ludowego

we Francji

N IE D ZIE LA  SPO RTO W A

Piłkarze KrakJwa renriiHia 
z  Belgradem 2:2 (1:1)

W dniu wczorajszym, odbyły się w Krakowie 
na boisku Wisły międzymiastowe zaw ult pUkar 
skie pomiędzy reprezentacjami Krakowa i Bel­
gradu w ramach jublileuszu K O ZPN u. Druży­
na Krakowa, posiadająca piękną tradycję, tym 
razem nie zadowolnita, mimo szczęśliwego za­
szczytnego wyniku remisowego. Skład forinacyj 
defenzywnych, opaity na graczach Wrisły, byt 
jeszcze wcale dobry. Atoli atak skompromito* 
wał się zupełnie. Za wyjątkiem Habowskiegc 
i poczęści Woźni-ka, reszla kompletnie zawii- 
dla. Toteż cały mecz byt niezwykle nudny, nie 
dał żadnych emocyj i faktycznie warto było o ’ 
glądać jedynie sylwetki gości i elegancki spo­
sób ich gry.

Jugosłowianie przedstaw ali drużynę zupeł­
nie wyrównaną i jednolitą, wyszkoloną techni­
cznie i taktycznie, reprezentującą dobrą zachód 
nią kulturalną klasę piłkarską. Pod każdym 
względem przewyższali oni naszych graczy i 
porównanie jest właściwie ze stanowiska facho­
wej sztuki piłkarskiej w ogóle niemożliwem. Fu 
walczyła surowizna prymitywna z kulturą wy­
cyzelowaną, a remis jest tylko przypadkowym 
rezultatem cyfiowym , nieodpowiadającym w 

najmniejszym 6topmu poziomu i umiejętność’ , 
nie będącym zatem absolutnie wykładnikiem 
przebiegu gry i sił.

Gdy sobie przypominamy międzypaństwowe 
zawody Polska —  Jugosławja z roku 1922 w. 
Zagrzebiu, które było nam danem oglądać, a w 
których nasi piłkarze wygrali 3:0, a nawet prze. 
grany rewanż w 1923 r. w Krakowie 1:2, lun 
wspaniałe zawody w Poznaniu wygrane przez 
nas 6:3, —  to naprawdę komparacja poziomu 
i klasy naszego piłkarstwa wypada w tern ze 
stawieniu, abstrachując od cyfrowych rezulta 
tów, zawstydzająco. Wynika z tego, że jednak 
trzeba sobie zdać sprawę ze sytuacji polskiego 
piłkarstwa i krakowskiej klasy, która przestała 
już być metropolją centralną i fundamentem 
szczytowej formy naszej reprezentacji.

Skład Krakowa byl następujący: Madejski,
Szumilas, Sitko, Kotlarczyk I i II (Wisła), Le- 
siak (Garbarnia), Habowski (Wisła), Pazurek, 
Woźniak (Garb.), Pamuła (Zwierzyniecki), 

Łyko t Wisła).
Już pierwsza połowa uwydatniła olbrzymią 

różnicę w systemie, ustawianiu się, prowadze­
niu i odbieraniu piłki. Jugosłowianie grali gysle 
mcm „W ‘‘, celowo, precyzyjnie, spokojnie, pię 
knic, podczas gdy Krakowianie byli chaotyczni, 
surowi, łącznicy się nie cofali, nie było kontak­
tu między pomocą i atakiem, nie było żadnego 
współgrania, ani rozumienia się wzajemnego, 
partnerzy wlasni zbiegali się i przeszkadzali 
sobie raczej, o świadomej kombinacji ani mowy, 
wszystko było wys łkiern indywidualnym i przy 
jiadkowym, i nie zespołowym i planowym. 
Mimo to właśnie Kraków zdobył prowadzenie 
w 35-tej min. przez Woźniaka z gndania Pazur­
ka Ale już w następnej 36-ttj min. wyrównują 
goście na 1:1 po rogu z główki najlepszego ich 
napastnika Sekulica. Wspaniale strzelonej dru 
giej bramki przez tegoż gracza nie uznaje sę­
dzia p. Dr. Lustgarten, spowodu ofsideu sąsia­
dów.

Po przerwie prezwaga Jugosłowian była je ­
szcze większa .a rażące braki u Krakowian w U' 
stąpiły jeszcze bardziej jaskrawo. W 15-lej min. 
zdobywa znowu Sekulic zwycięską zdaje się 
bramkę. Ale w 38e j  min. udaje się Habowskie 
uiu po wspaniałym solowym przeboju strzelić 
ostro i skośnie wyrównującego gola i uratować 
honor formalny krakowskiego piłkarstwa. Przy 
znajmy szczerze —  niezaslużenie, gdyż -saełuży* 
liśmy na klęskę. W  naszym napadzie raziły o- 
grojinie u Łyki i Pazurka ich kompletna nie­
zaradność i obojętność, Zupełnie już chcemy 
pominąć niezrozumiały „wyczyn" wystawienia 
Pamuły, który zapewne sam n,e wiedział, skąd 
dę właściwie wziął w reprezentacyjnym teamie, 
^le wina leży tu w kierownictwie, a nie y  gra- 
:za.

6.000 widzuw odeszło z niesmakiem i okła- 
ikiwało ostentacyjnie gości, którym wynik ten 
wyrządził wielką krzywdę. (h l).

Paryż, 21. 6. PAT. „Lc Matin" donosi o are­
sztowaniu w pobliżu Grobu Nieznanego Żoł­
nierza na pl. Gwiazdy pewnej ilości osób, na­
leżących do organizacji „Croix de Feu", któ^a 
urządziła manifestację, wznosząc okrzyki ud 
cześć de la Rocquea i „Croix de Feu".

Paryż, 21. 6. PAT. Dzisiaj rano doszło da 
drobnych incydentów. Grupa młodych ludzi, 
należących do lig prawicowych manifestowała 
na stopniach kościoła St. Lambert, śpiewając 
Marsymiljankę. Grupa zwolenników frontu 
ludowego zaintonowała Międzynarodówkę. D o­
szło do starcia, które jednakże zakończyło sic 
bez poważniejszych następstw. W wielu punk­
tach miasta wywiązywały się bójki pomiędzy 
sprzedawcami gazet różnych odcieni.

Milhouza, 21. 6. PAT. Pomiędzy grupą 100 
członków „C roix de Feu1' a organizacjami le­
wicowemu, doszło do starcia, w czasie którego 
kilka osób odniosło rany. Arccztowano dwóch 
członków ,,Croix de Feu .

W Amiens wywiązała się bójka pomiędzy 200 
strajkującymi robotnikami a członkami rozwią­
zanej organizacji „Jeunesse Patriotcs''. Policja 
była zmuszona do interwencji. Spokoj został 
wkrótce przywrócony.

W Nantes doszło również do drobnych La-

Paryż, 21. 6. PAT. Agencja llavasa ogłasza 
następujący komunikat prezydjum rady mini­
strów: Jeden z niedzielnych dzieuników angiel­
skich ogłosił kilka artykułów pod naslępująceini 
tytułami: „Francja i Belgja zdążają ku rewolu­
cji” , „Okropne sceny", „Bunt, rzeź, nędza... ‘ 
„Turyści w obawie o własne życie .

POGOŃ I ŁKS POPR * WIAJĄ SWE 
LOKATY TABELARYCZNE 

Wczorajsza niedziela ligowa przyniosła tylko 
trzy mecze. Spowodu zajęcia graczy krakows­
kich w meczu z Belgradem zawody Garbarni 
oraz Wisły z ich przeciwnikami Warszawianką 
i Ruchem zostały przełożone, W rozegranych 
walkach na uwagę zasługuje wysokie zwycię­
stwo Pogoni nad Wartą, dzięki czemu Pogoń 
wysuuęla się na trzecie miejsce za Ruchem i 
Wisłą przed Garbarnią i Wartą. Także zwycię­
stwo ŁKSu nad Legją w Warszawie jest dla Ło­
dzian cennem, bowiem ze stanowiska wiceoui- 
sidera wydostali się aż na 7-mc mie jsce przed 
Śląsk. Ruch, Wisła, Garbarnia i Warszawianka 
mają odtąd o jedną grę mniej, toteż ich pozycje 
w tabeli należy o  tyle uwzględnić.

TABELA LICOW A
wygląda obecnie następująco;

klub gier pkt st. br.
1) Ruch 8 13 27:16

Wisła 8 11 12:9
3) Pogoń 9 10 19:11
4)  Gaibarnia 8 10 13:10
5) Warta 9 8 21:20
6) Warszawianka 8 8 14:14
7) ŁKS 9 7 20:21
8) Śląsk 9 7 11:17
9). Leg ja 9 6 11:15

10), Dąb 9 6 14:26

JĘDRZEJOWSKA ZW YCIĘŻA W  LONDYNIE 
We finale singla pań na turnieju tennisowym 

Yueeus-Clubu w Londynie pokonała Jędrzejow- 
ska-Noel 6:2, 6:4. zdobywając nieoficjalne mi­
strzostwo Londynu.

We finale mi^ta para J\drzejowska - Hare 
zwycięża najlepszą amerykańską Fabyan-Budgo 
3:6, 6:3, 6:0.

W doublu panów sensacją było zwycięstwo 
Budge-Mako (OSA) nad renomowaną mistrzo­
wska parą rodaków Allison-Van Ryn 6:3, 6 ’4. 
W doublu pań zwyciężyły Francuzki Andrust

cydentów pomiędzy zwolennikami „Solidarite 
Francaise" a ugrupowaniami, należącemi do 
frontu ludowego.

W St. Eticnue wywiązała się bójka pomiędzy 
sprzedawcami „Action Francaisc”  a sprzedaw­
cami dziennika komunistycznego. Kilka osób 
zostało pobitych.

• • •

Paryż, 21. 6. PAT. Ministerstwo spraw wew­
nętrznych ogłasza następujący Konjunikat: 
Wczoraj w godzinach popołudniowych odbyła 
się w pałacu Matignon konferencja, w której 
wzięli udział premjer Blum, minister sprawie­
dliwości Rucart i minister spraw wewnętrz­

nych ze swymi współpracownikami. Konferen­
cja ta miata na celu zbadanie zarządzeń w 
związku z wykonaniem dekretów o rozwiązaniu 
4 stowarzyszeń, które wobec charakteru swego 
i działalności stanowiły bezpoedernie naruszę 
nic dekretu z dnia lO stycznia 1936 r. Rząd 
zamierza ściśle i natychmiast wprowadzić w zy 
cie dekrety z 18 czerwca. Ma om przekonanie, 
że naród obdarzy go zaufaniem i że odtąd tukt 
nie będzie się uważał za uprawnionego do za­
stępowania rządu w wykonywaniu nałożonych 
nań zadań.

nie zgłaszając niezwłocznie energicznego prote­
stu. W ciągu ostatnich tygodni w Faryżu nie 
było ani żadnych okropności an» scen gwattu. 
Nie było rówuież we Francji żadnego powsta­
nia. Rząd francuski jest przekonany, iż podobne 
nadużycia prasy nigdzie nie spotkają się z bar­
dziej surową oceną, niż właśnie w Wielkiej Bry- 
tanji.

Ostry protest rządu francuskiego
przecie „fireuelpropuganoa" na teiitaf zajść w e Francji

Rząd francuski ni > może pozwołić na ogłasza­
nie w kraju zaprzyjaźnionym takich kłamstw,

Żydowscy dziennikarze ofiarami 
polemiki prasowej w Rumunji

Bukareszt, 21. 6. PAT. Między prasą naro­
dową na czele z dziennikiem „Universul‘ a pra­
są lewicową z „Dimineata” , prowadzona jest od 
kilku dni ostra polemika polityczna. Prasa na­
rodowa, podkreślając niebezpieczeństwo wzra­
stającej propagandy komunistycznej twierdzi, 
iż dzienniki ,,Dimineata", „Adeverul‘ ‘ i „Lup- 
ta‘\ które nazywa zydowskiemi (!), stoją na 
czele tej propagandy, jat-o pozostające na usłu­
gach Moskwy. Prasa lewicowa natomiast nazy- 
wa prasę narodową —  hitlerowską i zarzuca j^j 
dążenia do zmiany obecnej polityki zagraL cznej 
Rumunji.

Wynikiem bezpośrednim tej polemiki jest po- 
bicie kilku redaktorów żydowskich przez stu­
dentów narodowych oraz podpalenie publiczne 
gazet lewicowych w Bukareszcie i miastach pro­
wincjonalnych.

Henrodn. Singla panów wygrał Budge.
ŁKS (Katowice) —  AZS (Warszawa) 

m ecz waterpolowy w Katowicach wygrali Ślą­
zacy 10:1.
SZW A JC A R JA  —  N O RW E G IA 2:1 

W  O slo rozegrno m iędzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie Sz/wajcarja —  N orwegia zakończone 
Zwycięstwem g ości 2:1 (1.1)

FRANCJA N IE W EŹM IE U D ZIAŁU  W  OLIMP­
IA D Z IE  —  TYLKO  FRAN CU ZI.

Rząd francuski pow zią ł w  piątek uchwalę, w y . 
pow iadającą się  prze-diw oficjalnem u udziałow i 
F rancji w igrzyskach olim pijskich w  Berlinie. 

Rząd w yda jednakże zarządzenia, um ożliwiające 
francuskim organizacjom  sportowym  w zięcie udzia 
hi w  Olimpjadzie, przyznając im odpow iednie kre 
dyty. Uchwala rządu francuskiego ma charakter 
politycznej dem onstracji przeciw  Trzeciej Rze- 
szy.
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Kronika literackaLudendorff na czele kampanii 
przeciw Goethemu

„OstateifcU e  i la  me Jestem byle « e m “
Berlin, 21. 0. Ił NT. Jak wiadomo, towarzy­

stwo im. Goethego w Weimarze zaprotestowa­
ło niedawno przeciwko uwłaczającym pajyię i 
Goethego zarzutom w sprawie rzekomego otru­
cia Schillera przez w olnomularzy przy współu­
dziale Goethego. Do protestu przyłączył się 
przedstawiciel namiestnika krajowego w Turyn­
gii, radca stanu Ziegicr. W dniu dzisiejszym 
Zabiera w lej sprawie glos na lamach sw ego mie- 
sięczuika „Am. hciligcn A udi deulsther Kr af i ' 
czołowy przedstawiciel kół atakujących Goethe­
go geji. Ludendorff i w słowach pchiycn obu­
rzenia polemizuje z obrońcami Goethego, uży­
wając przytam zwykłych argumentów o „roz­
panoszeniu żydostwa, niasouerji, o szkodliwo­
ści antyuiemicckim charakterze twórczości Go 
ethega** itd.

Ludcdorff poczuł sic szczególnie dotknięty 
oświadczeniami dr. Zieglcra w sprawie projektu 
Ustawowej ochrony czci wielkich Niemców. B rj

ni on przytem nietylko sieBie, lecz i swej żony 
dr. Matyldy Ludendorff, która wspólnie z tam 
prowadzi czynną propagandę na rzecz ueopo- 
gaństwa i przeciw wszdkim „potęgom ponadpań 
stwowjun*'. M. in. Ludendorff pisze dosłownie: 
„mówiąc to radca stanu nm uwzględnił okolicz­
ności, żc do największych postaci narodu nic- 
mierkiego należy moja żona, która jako wybit­
niejszy filozof niemiecki uokoronowała dzieło 
odrodzenia rasowego ideą wiary niemieckiej i 
ma prawo do ochrony przed obelgami. I ja o- 
slatcczum nic jestem byle czcni**.

W dalszym ciągu Ludendorff protestuje prze­
ciw używaniu w polemikach publicznych w 6to- 
suuku do jego żony określenia „daina‘‘, które 
uważa za uielicującc z godnością dr. Matyldy 
Ludendorff. Jest to —-  zaznacza on — dowo­
dem, że istotnie przydałaby się hstawa o ochro­
nie wielkich Niemców.

Ż Y D ZI NA LIŚCIE 66 NAJW IĘKSZYCH  UCZO 
NYCH ŚW IATA. Za kilka tygodni odbędzie się
uroczystość 30(Hecia jednego z najstarszych i naj 
większych uniwersytetów amerykańskich tj. uni­
wersytetu llarw arda Już teraz poda je 'prasa  am t 
rykańska do w iadom ości, żo z  tej okazji og łosi 
uniwersytet - jubilat listę największych uczonych 
świata, zawierającą, 6(1 nazwisk, jfia lej liście 
znajduje się spora ilość Żydów . W ym ienić może­
my przedcwszyslkiem  prof. L. Ginsburga, rekto­
ra żydow skiego semuiarjum teologicznego w  No­
wym Jorku. Uniwersytet llarw arda podaje szereg 
dzieł naukowych lego uczonego, które dla bada­
nia Talmudu ma(ja znaczenie epokowe. Drugim 
Amerykaninem pochodzenia żydow skiego jest pru 
fesor Karol Landsteiner z instytutu Rockefellera. 
Landstciner jest laureatem Nobla. Na liście 00 
naijwy biiniejszych uczonych św iaia znajdują się 
leż dw aj uczeni żydow scy proskrybowani przez 
hitleryzm i faszyzm w ioski: Otto W arburg, zna­
ny f 3 o l o g  który za swą pracę zyssał nagrodę 
Nobla, oraz malemalyk włoski J u lio  Lcvi - C ivl- 
ta, były profesor uniwersytetu rzym skiego R o ­
zumie się samo przez się, że na liście figuruje 
też Einstein.

HISTORJA ŻYD Ó W  NIEMIECKICH W  JĘ ZY ­
KU ANGIELSKIM. W Filadelfji wyszła w  języku 
angielskim m onografja pt. „Żydzi w  Niemczech*’ 
napisana przez Marwma Loewenthala. D zieło lo  
daje nam nistorję żydosiw a niem ieckiego pccząw  
szy od IV. aż do X IX. stulecia.

AUTEM PR ZE Z EREC. Znany n ow ojorsk i dzie­
nnikarz żydowski Mordechaj Dansis og łosił ksią 
ż.kę pt. „ I la jm la n d K s ią ż k a  ta zawiera w raże­
nia z podróży po Palestynie, któr^ autor odbył 
autem

SUKCES M ALICKIEJ W SZTUCE SHAW A.
W arszawski teatr Malickiej w ystaw ił „P rofesję  
pani Warren’ ’, sztukę Bernarda Shawa. Malicka 
grała giow ną rolę, a prasa warszawska wyraża 
się z dużem uznaniem o  nowej kreacji znakomitej 
artystki.

W Y STA W A  JU BILEU SZOW A W OJCIECHA 
KOSSAKA. Piel protektoratem Prezydenta Rze­
czypospolitej zostanie w Zachęcie w arszawskiej 
otwarta wystawa jubileuszowa W ojciecha Kossa 
ha z okazji dO-lecia artysty.

„U PIORY * IBSEN/v NA SCENIE W ILEŃSKIEJ 
Teatr wileński na Pohulance w ystaw ił „U piory ’’ 
Ibsena z p. Żm ijewską i p. Szymańskim w  rolach 
głównych.

LEON BLUM JAKU POETA. „Figaro*- przypo 
mina żc obecny premjer francuski Leon Rluni za 
debjutowal w roku 1892 w  czasopiśmie lilerac- 
kiem „L e  Banquel“  trzema wierszami, z których 
dwa były sonetami. Innymi w spółpracow nikam i 
tego czasopism a byli Proust, de Fleurs i Daniel 
Halevy.

OTW ARCIE „BIENNALE*’ W  W ENECJI. Ot­
w arcia „Biennale'* we W enecji dokonał uroczyś­
cie król w łoski. W  wystawie tegorocznej bierze 
udział 5x5 artystów  reprezentujących 12 państw. 
Polska ma własny pawilon, k lery  zajmują: wysfij 
wFa retrospektywna Makowskiego, w ystaw a drze­
w orytów  Skoczylasa, wystawa obrazów  Paulschu 
rzeźb A Zam ojskiego oraz kolekcja grafik i pols­
kiej.

NOW E POLSKIE CZASOPISMO PILUZUF1CZ
NE. Z in icjatyw y Polsk iego Tow arzystw a Fildzo 
ficznego w e Lw ow io ukazał się tom pierwszy no 
w ego  polskiego czasopisma filozoficznego pt* .„Stu 
<iia philosophica" redagowanego przez p rób*o 
rów  Tw ardow skiego, \jdukiewic.zu i Ingardena

K A Z A N IA  SAVONAKOLl O D K K tTO  W  1  
KW IE. W  M oskwie odkryto kazania Sayou .' 
Chodzi tu o książkę, która ukazała się w i 
1590 i zawierała 40 kazań Savonaroh.
     ( -
^ —— — *****IMBMgg.

•townie czeskosłowack»c władze sądowe o 6w 
jej ucieczce.

ZGON VON BUELOWA
Berlin, 21. 6. PAT. Dziś o godz. 11-tcj zmarł 

w Berlinie sekretarz stanu w urzędzie spraw 
zagranicznych Rzeszy vou BucLow. Zmarły od 
pewnego czasu ciężko chorował ua zapalenie 
płuc

— W kopalni węgla w Vjillanucva (Hiszpan- 
ja) nastąpił wyDuch gazów powodując śmierć 
12 górników. 4 górników jest ciężko ramnych

—  ZE STOW. MŁODYCH MUZYKÓW We 
wtorek 23 bm. o godz. 20-tej, odbędzie się w 
sali Stowarzyszenia Młodych Muzyków; ul. Sław 
kowska 12, wieczór uczniów kla6y fortepianowe; 
prof, Leonory Frenhlówny.

Nowa fala napięcia chińsko-japońskiego
Tieu - 1 siu, 21. 6. PAT. Reuter obawia sic, 

iż naprężenie chińsko - japońskie może jeszcze 
bardziej wzrosnąć spowodu incydentu, o któ­
rym wspomina lokalna prasa japońska, dono­
sząc iż jeden z krążowników chińskich ostrze­
liwał siatek japoński w pobliżu Czikau. Dwuefi 
członków załogi zostało rzekomo ciężko ran­
nych. Władze japońskie wdrożyły dochodzenie.

Szanghaj, 21. b. PAT. Około tysiąca chiń­
skich studentów oblegało dzisiaj rano dworze i, 
domagając się darniowego przejazdu do Nanki- 
nu, celem przestawienia marszałkowi Czang- 
Kai Szokowi petycji, żądającej oporu wobec Ja­
pończyków. Dworzec otoczono drutem kolcza­
stym, ńie przeszkodziło to jednakże pf-żedoeta-' 
niu 6ię manifestantów na peron. W liczbie ich 
było wiele młodych dziewcząt. Policja zdołała 
jednakże jtrzeszkodzić manifestantom w opano­
waniu pociągu. Do studentów przyłączył się 
tłum, który zaczął śpiewać pieśui patrjotyczne 
i wznosić antyjaponskie okrzyki.

• *  *

Kanton, 21. 6. PAT. Czang-Kaj-Szek skiero- 
WaJ rzokoufl ultimatum do przywódców wojs­
kowych prowincji Tangtsi, wzywając ich do wy­

cofania wojsk z prowincji Hunau w ciągu ty­
godnia W razie niezastosowania »ię do tego 
żądania, Czang-Kaj-Szek gorzi, iż będzie zmu 
szony uciec się do siły zbrojnej.

5 MIL JONÓW RODZIN JAPOŃSKICH 
DO MANDŻUKUO 

Tokio, 21. 6. PAT. Program rządowy, któ­
rego celem jest przesiedlenie w ciągu 20 lat 5 
miljouów rodzin jupońekich do Mandiurji prze­
widuje również stworzenie wielkiego towarzy­
stwa przemysłowo - handlowego o kapitale z i- 
kładowyrn 50 milj. yen, którego celem będzie 
rozbudowa gospodarcza Mandżukuo.

ASPIRACJE POWIETRZNE JAPONJI 
Tokió ,21. 6. PAT. Agencja Domei douosi, 

iż na pojiedzeniu rady ministrów w początkach 
łipca minister wojny Terauchi wygłosi e^pose, 

w którem podkreśli konieczność stworzenia 
specjalnego ministerstwa lotnictwa, którego 

celem będzie przedewszysikiem kontrola i kie­
rownictwo zakładami aeroflautycznemi. W cią­
gu najbliższych 10 lat Japonja, zdaniem mini­
stra wojuyt musi posiąść najsilniejsze lotnictwa 
w świecie.

P. MUEHLSTEIN ODCHODZI Z AMBASADY 
PARYSKIEJ

Warszawa, 21. 6. Dotychczasowy pierwszy 
radca ambasady Rzphtej w Paryżu p. Muehl- 
stein opuszcza swe stanowisko. P. Muehlstein w 
nadchodzącym tygodniu przekaże agendy swe­
go urzędu dotychczasowemu drugiemu radcy 
p. Frankowskiemu, który przechodzi ua stano­
wisko pierwszego radcy. Do ambasady paryskiej 
ma przejść również dotychczasowy wicekonsul 
w Strasburgu p. Wierusz Kowalski.

P. Muehlstein pozostać ma przez jakiś czas w 
centrali, poczem obejmie samodzielną placówkę 
dyplomatyczną.
CO BYLO PRZYCZYNĄ POŻARU GARAŻU 
W ZAKOPANEM?

Zakopane, 21. 6. PAT. Śledztwo w sprawie 
pożaru garażu przy Kamieńcu, ktorego pastwą 
Padło 7 autobusów PKP., prowadzi z ramienia 
władz sądowych prokurator Szrajer z Nowego 
Sącza, a z ramienia min. komunikacji główny 
inspektor Żclcwski. Śledztwo nie zostało jeszcze 
ukończone. Przeprowadzona sekcja zwłok sp. 
Antoniego Rokuckiego stwierdziła ponad wszel 
ką wątpliwość, że zmarł on naskutek poparzeń, 
żadnych oznak gwałtownej śmierci nie znalezio 
bo. Dotychczasowe wyniki zdają się wykluczać 
*kt sabotażu, a przewidują raczej nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem przez dozorcę śp. 
Rokuckiego wzgł. krótkie spięcie.

Rząd belgijski postanowił wmieść do izb pro 
Jekty ustaw o płatnych urlopach i o 40-godziu- 
bym tygodniu pracy.

Strajki wygasają
Paryż, 21. 6. PAT. Ruch strajkowy wygasa 

w całym kraju. W Pas-de-Calais robotnicy rol­
ni powrócili do pracy.

W Marsylji oczekiwano jest zakończenie 
strajku pracowników hotelowych, którzy praw 
dopodobnie jutro przystąpią do pracy.

Delegaci pracowników i właścicieli wielkich 
magazynów w Paryżu przyjęli decyzję arbitrażu 
wą ministra spraw wewnętrznych.

Na prowincji doszło do porozumienia po- 
między właścicielami a pracownikami omnibir 
sów i tramwajów. W Bordcaux zakończył się 
eirajk w rafincrjach nafty i w rzeźniach.

W  Paryżu strajkowało około 30 proc. pracow- 
ników w wędliuiarniach, ale w większości tych 
zakładów już zawarto układy, zapowiadające za­
kończenie konfliktu.

W Lille zakończył się strajk drukarzy, kló- 
rzy we wtorek przystąpią do pracy.
UCIEKLI ZAGRANICĘ PRZED FORCESEM 
O ZDRADĘ STANU.

Bratisława, 21. 6. PAT. Duże wrażenie wywo­
łała w Bratieławie wiadomość, że adwokat braj 
tisławski dr. Szczepan Cottely i była sekretarka 
prof- Tnki Teresa Holenyi, którzy wraz z po­
słem Janem Esterhazym mieli w niedługim cza­
sie stanąć prznd sądem pod zarzutem przygo­
towywania zamachu na republikę, zbiegli w tych 
dniach do Wiednia. Dr, Cottely został wypusz­
czony na wolność w czasie trwania śledztwa za 
kaucją 200.000 kc. a Teresa Holenyi za kaucją
100.000 kc. Kaucje te przepadły ua rzecz skar­
bu państwa. Obydwaj oskarżeni zawiadomili ii-
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Kronika krakowska
D YŻU RY L E K A R Z Y  I A P T E K :

Dziś mają dyżur nocny lekarze: dr. Hollander 
Erna, Karm elicka 48; dr. Kłeczek Stanisław, Li­
tewska 6; dr. Neuwelt Stanisław Zam ojskiego 28; 
dr. W alew skj Stanisław, Łobzow ska 27.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gl. 13; ul. 
Retoryka 1; ul. Lubicz 7; ul. Stradom 6, ul. Kar­
melicka 9; ul. Kazim ierza W. 78, Plac Zgody i8.

KURT BLUMENFELD W KRAKOWIE 
Wczoraj wieczór zawitał do naszego miasta 

tow. Kurt Blumenfeld z Palestyny, dyrektor 
wydziału organizacji i propagandy Uniwersyte­
tu Hebrajskiego, b. przywódca sjonistów nie­
mieckich, wiceprezes Komitetu Wykonawczego 
Organizacji Sjońskiej. Pobyt jego w naszem 
mieście związany jest z akcją na rzecz Uniwer­
sytetu Hebrajskiego.

W ramach tej akcji odbędzie się konferencja 
Okręgowa Towarzystw Przyjaciół U. H. na któ­
rej omawiane będą wytyczne w pracy na rzecz 
U. H. na naszym terenie.

We wtorek 23 bm. o godz. 8 wiecz. w sali 
Stowarzyszenia ,,Bnej Brit", Gertrudy 7. 1. p. 
odbędzie się staraniem Oddziału Krakowskiego 
Towarzystwa Przyjaciół U. H. zapowiedziany 
odczyt tow. Kurta Blumenfelda n. t..

„W pływ Uniwersytetu Hebrajskiego na życie 
Żydów w Erec“ . Wstęp wolny, za okazaniem 
zaproszenia.

Zarówno osoba prelegenta, wspaniałego mów-, 
cy, znanego już ze swych poprzednich odwie­
dzin w Krakowie, jakoteż niezwykle ciekawy 
lemat referatu wzbudziły niezwykłe zaintere­
sowanie.

Tow. Blumenfeld pozostaje w Krakowie do 
środy 24 b. m.
POSIEDZENIE EGZEKUTYW ORGANIZA 
CYJ SJONISTYCZNYCH I RADY CENTRAL- 
NEJ ORGANIZACJI SJONISTYCZNEJ Z U- 
DZIAŁEM TOW. KURTA BLUMENFELDA Z 
PALESTYNY.

Dziś w poniedziałek dnia 22 bm. odbędzie się 
w sali Żydowskiego Domu Akademickiego przy 
ul. Przemyskiej 3, posiedzenie Egzekutyw Or- 
ganizacyj Sjonistycznyeh i Rady Centralnej Or­
ganizacji Sjonistycznej z udziałem tow. Kuru  
Blumenfelda z Palestyny, który wygłosi referat
0 obecnej sytuacji w sjoniźmie.

Początek posiedzenia o godz. 7.45 wiecz.

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO W Ż Y ­
DOWSKIEJ SZKOLE LUDOWEJ I ŚREDNIEJ

W dniu wczorajszym odbyło się w Hebraj­
skiej Szkole Powszechnej i Gimnazjum przy ul. 
Brzozowej zakończenie roku szkolnego, połą­
czone z rozdaniem świadectw. W godzinach 
rannych na ul. Brzozowej można było zauwa­
żyć tłumy młodzieży oraz rodziców, żywo ko­
mentujących wyniki klasyfikacji i cieozącycti 
się z nastającego dwumiesięcznego okresu za­
służonego wypoczynku. Tradycyjnym zwycza­
jem odbyło się też uroczyste wręczenie dwóch 
slypendjów im. Dra Hilfsteina dla abiturjenta
1 abiturjentki Gimnazjum.

O PRZYSTANEK TRAMWAJOWY NA RO ­
GU UL. STAROWIŚLNEJ I BERKA JOSELO 
WICZA.

Mieszkańcy ulic Berka Joselowicza, Sebastjana, 
-Brzozowej, i in. zw racają się za naszem pośred­
nictwem z prośbą do Dyrekcji Tram w ajów  filie,is 
kich o uruchomienie przystanku tram w ajow ego 
na rogu ul. Starowiślnej i Berka Joselewicza. Na 
przestrzeni bowiem stosunkow o tak dużej, jak od 
plant Dietlowskich do wylotu ul. M iodowej niema 
ani jednego przyslanka i pasażerowie, pragnący 
wysiąść na rogu ul. Starowiślnej, aby udać się na 
ul Berka Joselewicza, Brzozową, Sebastiana i td. 
muszą odbyć dość diugą drogę pieszo od ul. Mio­
dowej wzgl. od plant Dietlowskich.

Gyby uruchomienie stałego przyslanka tramwa-

ArfySci-nlastycy grożą strajkiem generalnym 
w  rasie uniemożliwienia im obrony prani

W czoraj przedpołudniem rozpoczęły  się w  Domu 
Plastyków  w  K rakow ie obrady zjazdu przedstawi 
cieli ośroków  plastycznych W Polsce. Obrady za­
gaił prezes rektor Szyszko - Bohusz, który nakre­
ślił dzieje rozw oju  ruchu zaw odow ego wśród pląs 
tyków, poczem przem ów ił prezes Związku K ra­
kow skiego prof. W odzinow ski. YV dalszym ciągu 
zabrał glos b. kierownik departamentu sztuki pro 
lesor Jastrzębowski, podkreślając konieczność kon 
solidacji na odcinku ekonomicznym oraz brak o r ­
ganizacji ogólnej malarzy.

Następny mówca Andrzej W olica, występujący 
imieniem sekcji literackiej przy Lidze Obrony 
P raw  Człowieka i Obywatela, w skazał na konie­
czność w spółpracy pisarzy i malarzy, w obronie 
swobody tw órczej. M ówca wy tą pił również prze­
ciw  represjom , zastosowanym ostatnio we L w o ­
wie w obec artysty Andrzeja Pronaszki. Przeciw 
temu zjazd za jął stanowisko, uchwalając odpo­
wiedni wniosek, postaw iony przez sekretarza Fed 
kowacza.

"W dłuższej dyskusji zabierali g los liczni mów­
cy, którzy domagali się utworzenia wspólnej o r ­
ganizacji, dla obrony praw zawodow ych, w  któ-

jow ego  na rogu ul. Starowiślnej i' Berka Joselo­
wicza połączone było z jakiem iś dużemi trudnoś­
ciami technicznemi, to może Dyrekcja Tram w a­
jów  zarządziłaby w tem miejscu przystanek na 
życzenie pasażerów , jak to ma miejsce np. we 
L w ow ie na dłuższych przestrzeniach. W  takim wy 
padku w ystarczyłoby, aby pasażer zgłosił konduk 
torow i wzgl. motorowemu tram wajowemu chęć 
opuszczenia wozu na rogu ul. Starowiślnej i Berka 
Joselow icza, [Kiczem w óz zatrzym ałby się w  tem 
miejscu.
ZMIANA SYTUACJI NA FRONCIE STRAJ­
KOWYM W FABRYCE KABLI

Donosiliśm y już kilkakrotnie o strajku okupa 
(ijniym w  Fabryce Kabli, trwającym  o d  wielu ty 
godni. Między dyrekcją fabryki a robotnikami, oku 
pującymi fabrykę prowadzone były pertraktacje, 
które nie dały jednak rezultatu.

Jak się dowiadujemy, dyrekcja fabryki zapropo 
row ala obecnie strajkującym arbitraż Ministerst­
wa Opieki Społecznej. O ile robotnicy zgodzą się 
na arbitraż rządowy, zatarg zostałby zhkw idow a.
ny-
ZAMKNIĘCIE ALEJI SŁOWACKIEGO

Z powodu budowy nowej nawierzchni w  Aleji 
Słow ackiego na odcinku od ul. Karmelickiej do 
ul. Łobzow skiej, zamyka się tę ulicę na powyż­
szym ocinku dla ruchu kołow ego, a objazd skie­
row uje się przez ul. Łobzow ską względnie W ybić 
kiego.

Z TE A TR U , L IT E R A T U R Y  I SZTUKI

—  „K R A K O W IA C Y  I GÓRALE4* którzy wstęp 
nym bojem zdobyli prem jerow ą i w czorajszą pub­
liczność, ukażą się dziś i jutro wieczorem . Barw­
ne widow isko, tańce, śpiewy, wspaniała a niezmie 
rnie oryginalna opraw a sceniczna stanowią łącz­
nie z doskonałą grą artystów głów ne zalety praw 
dziw ego przeboju, jakim okazała się ta stara, za­
wsze piękna i żywa sztuka.

R E PE R TU A R  KIN O TEATRÓ W
A D R IA : „Pan T w ardow ski” .
AP O LL O : „N oc weselna” (King Vidor) 
ATLA N TIC : „K rólew ska faworyta14 (D olores 

Del Rio) i „Indyjscy piechurzy” (Flip i Flap) 
BA G A T E L A : „Zaczęło się od pocałunku” oraz 

rewja „Grunt to hum or” .
CAPITO L; „Dzień wielkiej przygody**
DOM ŻO ŁN IERZA: „W ładczyni Libanu** (Spi- 

neJly i Jean Murat).
STELLA: „P ep i” i „Szatański Cowboy** 
SZTU K A: „Z  lobą na koniec św iata”.
ŚW IT: „M iłość na dwrorze wiedeńskim” (Evclin 

Laye, Fritz Kortner)
UCIECHA: „Promenada m iłości” (Dick Powell, 

Puby Keeler, Pat 0 'Brien)
W AN D A ; „Żona dw óch mężów*’ (K ay Brent) 

i „N ocne m otyle” .

rej byliby zrzeszeni w szyscy artyści, bez względt 
na różnice ideow o  artystyczne. Tendencja ta znala> 
la w yraz w  uchwale, pow ołu jącej do życia takt 
organizację, przyczem obecni rzucili myśl zorga­
nizowania generalnego strajku malarzy w  Pols­
ce, w razie gdyby cele nowej organizacji nic mog­
ły  być zrealizowane.

Jeśli pyjamy to

Sklep fbar. Kraków,Szewska 23 t U H
■  P o d c z a s  D n i K ra k o w a  c e n y  z n ito n e

STARĄ GAR DERO- 
BĘ męską zamienia 
BEZ DOPŁATY na 
na pierwszorzędne 
bielskie materjały u- 
bramowe
„UBRANIOZMIAN 

Augustjańska 10. —
TELEFON 133-74. —  
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr

POBZUKUJĘ spólni- 
ka z kapitałem 30.000 
zł. do bardzo dobrze 
rcntująćej się fabryki 
w Krakowie. Zgłosze­
nia do Adm. N. Dzień 
nika pod „K .‘‘. 6521g

KAJAKOWE podwo­
zia niespadające kół­
ka, stale na składzie. 
Kriscber, Kraków, —  
Zwierzyniecka 6. —

9683k

KRYNICA. HOTEL- 
PENSJONAT 

„UARLTOIS** poleca 
komfortowe pokoje 
x utrzymaniem lub 
bez. Autobus do dy­
spozycji Gości. Ceny 
uniżone. 9140kr

ZAWOJA. —  Willa 
„JUTRZENKA” po­
leca mieszkania z ku­
chniami oraz poje­
dyncze pokoje. Wiado 
n ość Halpern, Grorlz 
ka 58. 6332g

ZAKOPANE całorocz 
ny Pensjonat 

GRANIT teł. 1278 za. 
iząd Cb. Stern pole­
ca pelnokomfortowe 
pokoje z bieżącą cie­
płą i zimną wodą, wy­
kwintną kuchnią ry­
tualną wśród własne­
go parku i plaży. —  
„R ad jo” . 9073kr

S Z C Z Y R K  Willa
-Szczęść Boże* poło­
żona w pięknym ogro­
dzie, poleca pokoje 
słoneczne, pełnokom- 
fortowe. Kuchnia ści­
śle rytualna. Ceny 
umiarkowane pod za­
rządem R. P a n z e r 
i R. K l e i n .

NOWOŚĆ! NA PLA­
ŻĘ! AMERYKAŃ­
SKI PASEK GUMO­
WY BETTAWAY 
SPEŁNIA IDEALNIE 
ZADANIE OPASKI 
ZESZCZUPLAJĄCEJ 
KTÓRA NIE KRĘ­
PUJE w NICZEM 
ELASTYCZNOŚCI I 
SWOBODY RUCHÓW. 
PANIOM UPRAWIA. 
JĄCYM SPORT A 

ZDRADZAJĄCYM 
SKŁONNOŚCI DO 
TYCIA, PASEK TEN 
BĘDZIE SZCZEGÓL­
NIE PRZYDATNY 
WE WSZYSTKICH 
PORACH ROKU. NA 
DAJE SIĘ TEŻ NA 
PLAŻĘ! DO NABY­
CIA „G  L O R I A*‘ 
SKŁAD GORSETÓW 
I BIELIZNY, KRA- 

KÓW, FL0RJANSKA 
37. 9634kr

RABKA. Drugi wy­
jazd DZIECI I MŁO­
DZIEŻY pod moją 
troskliwą opieką d> 
znanego pensjonatu 
„Promień” tel. 146, 
nastapi we czwartek
25 b. m. B E L  A 
ASCHER - SPIRA, —  
Kraków, Augustjań­
ska 19 24. Tel. 180-56 
godz. 3— 5. 9681 k

KRYNICA, pensjo­
nat „POLSKA KO- 
RONA” (telefon 160) 
pod zarzadem DRO- 
WEJ R. LuWOWFJ 1 
C. GOLIGEROWEJ 
obok Nowych Łazie­
nek i plaży. Slouecz- 
ne pokoje —  ciepła 
: zimna woda w pok< 
ja cli — ogród — sam 
briilżowy — radjo 
kuchnia wykwint i- 

Tani sezou wio4- 
ny. 8838

ZAKOPANE. Pens 
nut „P odole” teL 111 
Zarząd A. Friedman- 
wa poleca pełnokou- 
fortowe pokoje z bic 
żacą zimną i ciepłą 
wodą. Kuchnia rytuał 
na. Ceny konkurencyj 
ne. 6485g

PR EN U M ER A T A : w K rakow ie * odnosze­

niem i bez odnoszenia o raz  na prowincji

I s przesyłką pocztową « t « t « » miesięez. 4*30 kw art zL 12*90

OGŁOSZENIA. Podstaw ą oblic eń jest 1 m ilimetr w Jednym łam ie. S trona w 
tekście i nadesłanem na 3 łam y po 76 milimetr. S trona za tekstem  6 ta 
mów po 38 milimetr. —  Najn niejsze ogłoszenia d robne liczym y za 10 słów

C EN Y  w złotych : 1. strona t ‘25. —  Tekst 1*— . Nade ych pracy 0*03 gr. Gratu- 
0*25. —  Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukując słane 0*75. —  Za tekstem  
lacje  i kondolencje d 4 wierszy Zł. 5*— . Ogłoszenia ślubne 1 zaręczynow e  
ZL 10*— . Podziękow ania lekarskie do 25  mm. Zł. 10*— . N ekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w I. łamie ZL 20*— . Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się 25%  
za druk kolorow y 5 0 % .

.NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni pośwląt

W ydaw ca; Za Spółkę Wyd. „No-wy Dziennik” : Zyg iund Hochwald. —  Redaktor odpow iedzialny: dr, M ojżesz Kanfec
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